
Dziś: CZŁOWIEK, KTÓRY OKRADŁ URZĄD WOJEWÓDZKI
Bank Przemysłowo -■ Handlowy
w Krakowie Bezpieczeństwo depozytom 

PEWNOŚC FINANSOWA 
H OSSA INTERESÓW '

u .... ..................—

ROK XLVlll 

Nr 18 (14477)

Wydanie 1,

Nr Indeksu 35005 PL ISSN 0137-9083

DziennikPołski KRAKÓW

Środa 22 I 1992

Cena 1200 zł

CIERPLIWA „SOLIDARNOŚĆ*
Jeszcze jedna rozmowa z rządem ■ Protesty głodowe ®

Manifestacja w Łodzi Marsz górników na Sejm

Gruzin nie strzela do Gruzina

Zawieszenie broni
Obradująca w Gdańsku Ko­

misja Krajowa NSZZ „So­
lidarność” zawiesiła wcześ­

niejsze postanowienie o nieprzy- 
stępowaniu do rozmów z rządem 
bez zawieszenia decyzji o pod­
wyżce cen energii; pogotowie 
strajkowe postanowiono jednak 
utrzymać.

Komisja postanowiła pozytyw­
nie odpowiedzieć na list premie­

Olszewski grozi dymisją 13ó nominacji

ra Jana Olszewskiego z pi opo­
zycją podjęcia rozmów, których 
przedmiotem byłyby problemy 
społeczne i gospodarcze. Powoła­
ny został zespół negocjacyjny, 
który szczegółowo sformułuje 
propozycje „Solidarności” Wstę­
pnie do negocjacyjnego pakietu 
postanowiono wpisać takie spra­
wy, jak:

O ekonomiczna zasadność pod­
wyżek cen energii,

gU restrukturyzacja kompleksu 
energetycznego,

racjonalizacja zużycia ener­
gii,

DR reorientacja polityki ekono­
micznej dla osiągnięcia ożywie­
nia gospodarczego i zwiększenia 
wpływów budżetowych,

® działania antykorupcyjne.

Według Ąndrzeja Adamczyka 
— rzecznika KK, w dyskusji „za­
znaczyła się lekka przewaga zwo­
lenników zawieszenia strajku, za 
którą to opcją opowiadała się 
większość członków Prezydium 
KK oraz parlamentarzystów Na­
tomiast przedstawiciele regionów 
wypowiadali się raczej za kon­
tynuowaniem ogólnozwiązkowego 
referendum w sprawie strajku i 
podjęciem go z żądaniem wyco­
fania, albo — co najmniej — za­
wieszenia podwyżek cen”.

(Dokończenie na str. 2)

Zweflennicy i przeciwnicy gru­
zińskiego prezydenta Zwiada 
Gamsachurdii podjęli wczoraj 
decyzję o zawieszeniu broni. Po­
rozumienie zawarto w miejsco­
wości na zachodzie Gruzji.

Gamsachurdia powrócił do Gru­
zji w zeszłym tygodniu po o- 
śmiodniowym pobycie w Arme­
nii i wezwał do wojny domowej. 
Jego przeciwnicy wysłali oddzia­
ły na zachód republiki, by prze­
ciwdziałać trwającej tam mobi­
lizacji zwolenników obalonego 
prezydenta.

„Doszliśmy do . wniosku, żemu- 
simy przerwać tę wojnę — stwier­
dził sprzyjający Gamsachurdii 
burmistrz Poti, Tengiz Baramidze 
— po drugiej stronie barykady 

walczą Gruzini. To nasi syno­
wie".

Zwiad Gamsachurdia skiero­
wał się we wtorek o czwartej nad 
ranem z Suchuml do Zugdidi. 
Poinformował o tym w rozmo­
wie telefonicznej z koresponden­
tem TASS szef tymczasowego 
rządu republiki Tengiz ■ Sigua. 
Według Sigui nastąpiło to po nie­
udanej próbie wylotu Gamsa­
churdii ze stolicy Abchazji do 
Groźnego. Wedhig niepotwier­
dzonych dotąd danych, samolot, 
który przybył po Gamsachurdię 
z Republiki Czeczeńskiej nie 
mógł wylądować w porcie lotni­
czym z powodu złych warunków 
pogodowych. - '

W wywiadzie udzielonym Le Figaro premier Jan 
Olszewski stwierdził: — Zgłoszę dymisję swoją i swo­
jego rządu, jeśli strajkujący zażądają bym ustąpił w 
kwestii podwyżek cen, lub bym podwyższył płace dru­
kując więcej pieniędzy...

Wycofanie 4. czy 10. tysięcy?

Dwa rachunki ewakuacji
Ambasador Federacji Rosyj­

skiej w Polsce Jurij Kaszlew o- 
świadćzył wczoraj, że „nic nie 
może wpłynąć na termin 15 li­
stopada br. jako na ostateczną 
datę wycofania z Polski bojo­
wych jednostek Północnej Gru­
py Wojsk b. armii radzieckiej”.

„Na razie wszystko idzie zgo­
dnie z harmonogramem” — po­
wiedział amb. Kaszlew. Poinfor­
mował, że w 1991 r. z Polski 
wycofano ponad 10 tys. żołnierzy 
Północnej Grupy Wojsk b. ar­
mii radzieckiej. Zwrócił uwagę, 
że środki przekazu w Polsce za­
niżają tę liczbę.

„Oceniamy, że w ub. r, nasz 
kraj opuściło 4300 żołnierzy 
PGW” — powiedział wczoraj płk 
Stefan -Gołębiowski, rzecznik 
prasowy pełnomocnika rządu 
RP ds. pobytu wojsk radzieckich 
w Polsce. Zalecił ostrożne po­
dejście do wypowiedzi strony ro­
syjskiej. „Nasze dane opierają 
się wyłącznie na szacunkach wy­
nikających z liczby transportów 
ewakuacyjnych. Strona radziec-

Profilaktyka najważniejsza
Rozmowa z prof. dr hab. Januszem Pachem

— Panie Profesorze, prowa­
dzona przez Pana Klinika 
Toksykologii Akademii Me­
dycznej w Krakowie, znana 
jest z inicjatyw mających na 
celu przeciwdziałanie ostrym 
zatruciom, by przypomnieć 
wystawy grzybowe 'lub wy­
siłki zapobiegające zatruciom 
tlenkiem węgla. Czym zajmu­
jecie się obecnie?

— Już za kilka dni, 28 stycz­
nia o godz. 12 w auli Polskiej A- 
kademii Nauk przy ul, Sławkow­
skiej 17, Polskie Towarzystwo To­
ksykologiczne — wspólnie z Wo­
jewódzką Komisją ds. Narkoma­
nii, a ściślej z Zespołem ds. Pro­
filaktyki i. Leczenia — organizuje 
posiedzenie naukowe. Poświęcone 
ono będzie omówieniu medycz­
nych problemów uzależnień leko­
wych. Pod tym terminem kryje 
się narkomania, która od około 
20 lat jest : w Polsce problemem 
społecznym i medycznym. Chce- 
tny w zespole osób zajmujących 
się pomocą narkomanom i lekarzy 

ka nigdy bowiem nie przedsta­
wiła ram informacji o liczebno-; 
ści żołnierzy PGW wycofywa­
nych z Polski i w niej stacjonu­
jących” — powiedział.

Płk Gołębiowski wyraził przy­
puszczenie, że dodątkowe 6 tys. 
żołnierzy, o których mówił amb. 
Kaszlew, mogło opuścić nasz 
kraj drogą powietrzną.

Krakowski ślad Bogatina

to oszust
(Inf. wł.) Dawid Bogatin, wła­

ściciel Pierwszego Komercyjnego 
Banku w Lublinie, z którego lu­
dzie w popłochu wyjmują swoje 
pieniądze, ma ,,na sumieniu kil­
ku nabitych w butelkę krako­
wian”.

Pan Tadeusz B. już od dwóch 
lat procesuje się z Bogatinem.

omówić aktualny stan zagrożenia 
narkomanią, zagadnienia diagno­
styczne i lecznicze, w różnych a- 
spektach.

— Wspomniał Pan o zespo­
le zajmującym się narkoma­
nią. Kto w tym posiedzeniu 
będzie uczestniczył?

— Dr med, Adam Więrnikow- 
ski, mgr Urszula Łach p.o. pełno­
mocnika ds. narkomanii woje­
wody krakowskiego (która w swej, 
działalności aktywnie scala po­
czynania edukacyjne, zapobiega­
wcze i lecznicze organizacji i 
instytucji zajmujących się nar­
komanią), dr Olga Burda i mgr 
Marek Hanasz z Poradni Zależ­
ności Lekowych, dr Wanda Ba- 
dura-Madej — kierowniczka Wo­
jewódzkiego Ośrodka Interwencji 
Kryzysowej, dr Andrzej Kowal — 
dyrektor. Szpitala im. Babińskie­
go, w którym są „detoksykowani" 
narkomani. Weźmie również u- 
dział w naszym posiedzeniu zna­
ny społecznik prof. Marian Dole- 

(Dokończenie ńa str. 10)

Prezydent RP Lech Wałęsa 
wręczył wczoraj w Belwederze 
nominacje sędziowskie. Otrzy­
mało je 136 sędziów sądu ape­
lacyjnego, sądów wojewódzkich 
i rejonowych.

Prezydent powiedzał m. in.: 
„Obowiązujące dziś prawo nie 
jest dobre, nie przystaje do no­
wej rzeczywistości, krępuje spo­
łeczne inicjatywy — należy je 
zmieniać i poprawiać. (...) Jesteś­
my. społeczeństwem, które re­
guł życia społecznego nie darzy 
zbyt wielkim szacunkiem, słaba 
jest również wśród rodaków 
znajomość przepisów prawa. Li­
czne ostatnie afery finansowe 
kładą się Cieniem na naszej mo­
ralności. Liczę, że właśnie tu w 
waszym gronie znajdę zrozu- 

. mienie dla zadań, jakie stoją 
przed nami. Musirńy bowiem , od­
budować szacunek dla prawa, 
bez tego nie stworzymy nowo­
czesnego państwa, nie dołączy­
my do rodziny demokratycznych 
narodów”. (PAP)

Używa brzydkich słów gdy mó­
wi o głównym udziałowcu lubel­
skiego banku. W 1988 r. firma 
SUNPOL, której Bogatin był 
właścicielem, ogłosiła w całej 
Polsce sprzedaż czeskich „skód” 
w atrakcyjnej wówczas cenie — 
2880 dolarów. Kilkudziesięciu 
klientom obiecywano dostarczyć 
za 6 tygodni wymarzone auto. 
Niestety, mimo wielokrotnych 
monitów pan Tadeusz B. wciąż 
nie mógł się doczekać zawiado­
mienia o terminie odbioru „sko­
dy”. Wreszcie nadeszło; udał się

(Dokończenie na str. 2)

87. zabitych, 9. uratowanych

Katastrofa „airbusa"
Francuski airbus należący do 

towarzystwa lotniczego Air Inter, 
który leciał z Lyonu do Stras­
burga z 96 osobami na pokła­
dzie, rozbił się w poniedziałek 
wieczorem w Wogezach we 
wschodniej części Francji. W 
czasie katastrofy była mgła j pa­
dał śnieg.

Podano, że uratowano 9 osób- 
Tylko 20-miesięczne dziecko wy­
szło z katastrofy bez żadnych o- 
brażeń. 8 osób, w tym 6 człon- 

. ków załogi, odniosło rany. Samo­
lot typu „A-320” spad! na zbo­
cze góry 5 minut przed plano­
wanym lądowaniem w Strasbur­
gu.

Związek Radziecki przechodzi do historii...

Kroplówka" dla RosjiII
„Pomoc Zachodu dla Wscho­

du!” Hasło, które przeszło w bo­
gatych krajach swoistą metamor­
fozę. Od szlachetnych apeli, we-

■ zwań charytatywnych organiza- ‘ 
cji, zbiórki odzieży i datków, ko­
ścielnych akcji, samochodowych 
transportów z lekarstwami i 
mlekiem w proszku — po nad­
zwyczajne rządowe kredyty, ul­
gi celne i podatkowe dla tych, 
którzy wspomagają materialnie

KGEś w Cerkwi
Wielu duchownych Kościoła 

prawosławnego, w tym przedsta­
wiciele jego najwyższej hierar­
chii, było agentami Komitetu 
Bezpieczeństwa Państwa ZSRR 
(KGB) — napisał we wtorek ty­
godnik „Megapolis-Ekspres”. Pi­
smo powołuje się na ujawniane 
tajne dokumenty wydziałów KC 
KPZR i 5 „politycznego” zarządu 
KGB, zwłaszcza jego 4 „kościel­
nego” wydziału.

Przewodniczący Komitetu Wol­
ności Sumienia i Wyznania parla­
mentu rosyjskiego, Protojerej Wia­
czesław Połosin powiedział w 
wywiadzie dla tygodnika, że kie­
rownictwo partyjne ZSRR pró­
bowało wykorzystać Cerkiew do 
urabiania korzystnej opinii pu­
blicznej zagranicy i propagowa­
nia swych idei. Tak np„ w 1969 
roku KGB i KC KPZR zdołały 
wysunąć na kierownicze stano-

Zwłoki ofiar katastrofy wycią­
gano »• - rozrzuconych szczątków 
airbusa. W czasie akcji ratowni­
czej, jak powiedzieli strażacy, ze 
szczątków kadłuba samolotu sły- ' 
chaó było Jęki. Akcję ratowni­
czą hamował gęsty śnieg. Dopie­
ro po ok. 5 godzinach zlokalizo­
wano szczątki rozbitego airbusa.

Była to trzecia katastrofa dwu­
silnikowego supernowoczesnego 
samolotu „A-320” od wprowadzę 
nia tego typu samolotu do eks­
ploatacji w 1988 roku. Na ralym 
śwlecie jest 206 tego typu samo­
lotów.

1 finansowo, nie tyle zgasłe im­
perium, co ludzi, przed który­
mi stanęło widmo głodu.

Kolos runął, lęk przed nim 
zmalał, wzrosło natomiast współ 
czucie i zrozumienie dla spadko­
bierców. Europie i światu przyj­
dzie z nimi żyć wspólnie, lepiej 
na początku przemian uspokoić 
żywioł niż dopuścić do groźnej 
dla wszystkich determinacji po- 

wisko w Światowej Radzie Ko­
ściołów swego agenta „Kuźnie- 
cowa”. W 1983 roku, w wyńiku 
wysiłków agentów, na sekretarza 
generalnego Światowej Rady Ko­
ściołów wybrano Emilio Castro, 
który w raportach KGB określo­
ny został jako „kandydat możli­
wy do zaakceptowania”.

W związku z ujawnieniem tych 
faktów Wiaczesław Połosin u- 
waża, ze sprawę powinien roz­
patrywać synod. „Być może na­
leży nawet zwołać Sobór” —po­
wiedział Połosin. (PAP)

150 miliardów dolarów do zwrotu

Blok dłużników
Państwa dawnego bloku wscho­

dniego, w tym także Jugosławia, 
winne są rządom zachodnim i 
zagranicznym bankom prywat­
nym ok. 150 miliardów dolarów.

Największa część, co najmniej 
65 mld dolarów, obciąża kraje 
Wspólnoty Niepodległych Państw, 
które przejęły zobowiązania 
płatnicze b. Związku Radzieckie­
go. Z obliczeń rządu niemieckie­
go wynika, że suma ta może 
być jeszcze wyższa.

4 stycznia br. osiem krajów 
WNP — m. in. Rosja i Kazach­
stan, ale nie Ukraina — zgodziła się 
przejąć na siebie długi radziec­
kiego imperium. Zachodni wie­
rzyciele postanowili natomiast 
odroczyć spłatę kredytów zacią­
gniętych przez b. ZSRR w roku 
1990 i wcześniej, nie odraczając 
jednak spłaty odsetków-od tych 
kredytów.

Na drugim miejscu plasuje się 
Polska z 23 mld. dolarów długu. 
W kwietniu ubiegłego, roku rzą­
dy państw zachodnich podjęły 
decyzję o 50-procentowej reduk- 

zbawionych szans i nadziel- mi­
lionów ludzi.

To już chyba trzecia huma­
nitarna wielka pomoc Zachodu 
na Wschód od czasu, październi­
kowej rewolucji. Na początku lat 
dwudziestych głód i tyfus dzie­
siątkowały ogromne połacie two­
rzącego się bolszewickiego pań­
stwa. Władze w Moskwie były 
zbyt zajęte odpieraniem ataków 
z zewnątrz i likwidacją przeciw­
ników wewnątrz, by skutecznie 
zorganizować zbiór i dystrybucję 
żywności oraz zwalczać epide­
mie. Wówczas to pojawili się lu­
dzie, głównie z Ameryki, którzy 
starali się nieść pomoc. Nie u- 
strojowi, lecz bliźnim w najwyż­
szej potrzebie. Wśród czołowych 
organizatorów owej akcji „ponad 
podziałami”, nie tylko zresztą w 
Rosji, ale i innych krajach Eu­
ropy wycieńczonej I wojną świa­
tową, w tym w Polsce, był póź­
niejszy prezydent USA Herbert 
Hoover. Wtedy właśnie zaczęła 
się kariera zmarłego przed dwo­
ma laty multimiliardera Arman­
da Hammera, • który tak skutecz­
nie (dla siebie też) uczestniczył 
w humanitarnych operacjach, że 

(Dokończenie na str. 2) 

cji polskiego zadłużenia. Częścio­
we umorzenie polskiego długu 
zapowiedziały także banki pry­
watne. Rozmowy w tej sprawie 
jeszcze trwają.

Trzecie miejsce zajmują Wę­
gry, które winne są 21,3 mld. do­
larów. Następnie Jugosławia z . 
16,9 mld dolarów, Bułgaria — 
11 mld dolarów, Czechosłowacja 
— 7,9 mld. dolarów. Rumunia 
winna jest 3,2 mld. dolarów.

(PAP)

Ferie w demu
Spośród 7 min dzieci i mło­

dzieży ze szkół podstawowych i 
ponadpodstawowych zaledwie ok. 
450 tys. skorzysta w br. ze zor­
ganizowanych form wypoczynku 
zimowego. Na kolonie, obozy, 
zimowiska wyjedzie ponad 100 
tys. uczniów, tó znaczy ok, 14 
proc, mniej, niż w roku ubieg­
łym.

HUTNICZEWYROBY ........ .
Krakdw-Wowa Huta; ul. Nowińskiego 2 (kontenerownia Krzesfawice); teł. 44 89 20, 43 35 38; faz 43 #b 38; tlz 32 53 37
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DNIA
SUPERKOMPUTER

Japońska firma elektroniczna 
NEC Conp. zaprezentowała nowy 
superkomputer, twierdząc, że jest 
on najszybszy na świecie. SX-3 
44R liczy z maksymalną szybko­
ścią 25,6 gigaflopów. co oznacza 
25,6 milirada kalkulacji na sekun­
dę. Dotychczasowy rekordzista — 
superkomputer amerykańskiej fir­
my Cray Research Inc. może się 
pochwalić „zaledwie" 24 gigaflo- 
pami. Rzecznik firmy Cray przy­
znał, że komputer japoński jest 
szybszy, ale dodał, iż wcale nie 
oznacza to, że jest również lepszy. 
Oświadczył, że od szybkości mak­
symalnej ważniejsza jest szybkość 
obliczeń równoległych, i że pod 
tym względem najnowszy super­
komputer NEC zdecydowanie u- 
stępuje najlepszemu modelowi 
Cray’a, który jest aż pięciokrotnie 
szybszy. Dotychczas firma NEC z 
powodzeniem sprzedawała kom­
putery na rynku japońskim, ale 
nie stworzyła zagrożenia dla 
Cray’a na rynkach międzynaro­
dowych. Superkomputery serii 
SX-3 R maja to zmienić. NEC li­
czy na sprzedaż 50 sztuk w Ja­
ponii 1 30 za granicą.

ORĘDZIE HAVLA

W miarę upływu czasu od li­
stopadowej „aksamitnej rewolu­
cji” 1989 roku w Czecho-Słowacji 
zmieniają się nastroje. Początko­
wą euforię zastępuje coraz poważ­
niejsze spojrzenie na rzeczywi­
stość. „Slovensky Dennik” ilustru­
je to przykładem orędzi prezy­
denckich. „Pierwsze przemówienie 
noworoczne Vaclava Havla trwało 
około 15 minut, podczas których 
tryskał humorem i optymizmem 
— pisze bratysławska gazeta. — 
Drugie miało mniej więcej 20 mi­
nut i prezydent przyznał, że do­
staliśmy w spadku ruinę państwa. 
Trzecie przemówienie pierwszego 
niekomunistycznego prezydenta od 
przeszło 40 lat trwało bez mała 
trzy kwadranse i przepełniał je 
tak autentyczny pesynizm, jaki 
jest w stanie wyprodukować tyl­
ko „dusza dramaturga” — pisze 
„Slovensky Dennik” nawiązując 
do pierwotnego zajęcia Havla. 
Komentując powyższe, inne sło­
wackie pismo, tygodnik „Noye 
Slovo”, zada je pytanie: Jak bę­
dzie za rok?

NAJWIĘKSZY BUDDA

Tajwańska firma Sheng Kuang 
Sculpture Company kończy prace 
nad statuą Buddy, przeznaczona 
dla jednej ze świątyń japońskich. 
Będzie to największy posąg Buddy 
na świecie. Prace trwają od pię­
ciu lat. Na statuę 120-metrowej 
wysokości zużyte zostanie tysiąc 
ton brązu 1 tysiąc ton stali. Posz­
czególne elementy są już monto­
wane w tokijskiej świątyni 
Honganjl. Dzieło ma być gotowe 
w sierpniu. We wnętrzu posągu 
Buddy zainstalowane zostaną 
dwie windy, którymi będzie się 
wozić turystów na platformę wi­
dokowa. Posąg ma kosztować ok. 
700 milionów dolarów ta Iwań­
skich. tzn. 27 milionów USD,

WÓDKA Z GRZYBÓW

Specjaliści z chińskiej prowincji 
Syczuan (Sichuan). która jest 
głównym producentem napojów 
alkoholowych w Chinach, opraco­
wali rewelacyjną metodę produk­
cji alkoholu z grzybów jadalnych. 
Wynalazek, który pozwala wyeli­
minować zboża lub owoce najczę­
ściej stosowane przy produkcji 
wódek, został nagrodzony pań­
stwowym złotym medalem, przy­
znawanym najlepszym nowo opa­
tentowanym chińskim towarom 
konsumpcyjnym, ponieważ „Wy­
korzystanie grzybów do produkcji 
napojów alkoholowych było od 
dawna trudnym do rozwiązania 
problemem” — pisze dziennik 
„China Daily”. Wielu wybitnych 
ekspertów o międzynarodowej re­
putacji uznało ten wynalazek za 

' „wybitne osiągnięcie”. .
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Cierpliwa „Solidarność64
(Dokończenie ze ttr. I)

Jego zdaniem na takie stano­
wisko przedstawicieli regionów 
ma zapewne pewien wpływ fakt, 
iż w ogniwach terenowych zwią­
zku odbywa się właśnie kampa­
nia wyborcza. Poglądy radykalne 
mają podobno większe wzięcie

Obrady prowadzone były bez 
dziennikarzy. „Decyzję tę podję­
to z tą myślą, by skrócić obrady, 
odbierając mówcom okazję do 
prezentowania się za pośrednic­
twem środków masowego prze 
kazu, przed szerszym audyto­
rium” — powiedział dziennika­
rzom Andrzej Adamczyk.

Komisja Krajowa „Solidarno­
ści” zakończyła obrady bez po­
dejmowania decyzji w sprawie

Komitet zamiast Komitetu
Rząd podjął wczoraj uchwałę 

powołującą Komitet Społeczno- 
-Ekonómiczny Rady Ministrów 
w miejsce działającego dotych­
czas Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów. Ciało to bę­
dzie liczyło trzech — zamiast 
kilkunastu — członków. Ma 
mieć bardziej roboczy charak­
ter.

W skład KSERM wejdą: jego 
przewodniczący —szef CUP min.
Jerzy Eysymontt oraz ministro­
wie: finansów oraz pracy i po­
lityki socjalnej — Karol Lut- 
kowski i Jerzy Kropiwnicki. W 
obradach będą również brali u- 
dział: prezes NBP i sekretarz 
KSERM. Inni ministrowie mają 
być zapraszani stosownie do dy­
skutowanych tematów.

„KERM był dotąd ciałem dość 
ociężałym, zbliżającym się w 
składzie do 2/3 Rady Ministrów. 
Obecnie posiedzenia będą mia­
ły bardziej roboczy, tematyczny 
charakter” — powiedział dzien­
nikarzom w przerwie obrad rzą­
du min. Eysymontt.

„Utworzenie KSERM ma być 
podkreśleniem, że kwestie gos­
podarcze mają bezpośredni zwią­
zek ze sprawami socjalnymi” — 
stwierdził min. Eysymontt. Za­
pewnił, że „nie przewiduje się 
nadzwyczajnego zwiększenia u- 
prawnień w stosunku do KERM”

Rada Ministrów postanowiła 
skierować do Sejmu (po niewiel­
kich zmianach) 6 z 22 projektów 
ustaw przygotowanych przez po­
przedni gabinet. Znajdują się 
wśród nich m. in. projekty 3 u- 
staw wojskowych, ustawa o o- 
chronie tajemnicy państwowej i 
służbowej oraz prawo budowla­
ne.

Rada Ministrów podjęła u- 
chwałę, w której rząd RP uzna-

.„to oszust
(Dokończenie ze sir. 1) 

więc do Jakuszyc (stacja granicz­
na), ale jakież było jego zdzfwie- 
nie, gdy pełnomocnik właściciela 
SUNPOLU oznajmił przybyłym z 
całej Polski klientom, że aut nie 
ma i nie będzie. Pieniądze będą 
w najbliższym czasie zwrócone, 
jednakże z potrąceniem „manipu­
lacyjnego”, czyli 70 dolarów.

Pan Tadeusz B. zajmujący się 
m. in. handlem, postanowił „od­
gryźć się” Bogatinowi: zamówił 
w SUŃPOLU draże w czekola­
dzie. Gdy nadeszły — zapłacił za 
„towar”, ale potrącił z rachunku 
równowartość owych 70 dolarów 
Teraz firma SUNPOL procesuje 
się z Tadeuszem B. o 375 tys. zło­
tych, które odzyskał za „skodę” 
nabywca draży.

Tadeusz B. jest pewien, że 
sprawę wygra. Nie chodzi mu 
jednak o satysfakcję, wołałby 
aby tacy ludzie jak Dawid Bo- 
gatin nie pojawiali się w Polsce

— To oszust — komentuje pan 
B. — Przez 8 miesięcy obracał

Sesja papierów wartościowych

W oczekiwaniu na dywidendą

kontynuowania referendum na 
temat strajku.

B uczestników protestu głodo­
wego w Łodzi przewieziono do 
szpitala. Jak poinformowała nas 
Alicja Daszuta — lekarz dyżur­
ny — „u wszystkich stwierdzono 
początki objawów choroby gło­
dowej”.

W głodówce uczestniczy nadal 
12 osób. Protest zainicjowany zo­
stał przez Sekcję Regionalną 
Przemysłu Lekkiego NSZZ „Soli­
darność”. Żądania sprowadzają 
się do ustalenia, przy udziale u- 
czestników protestu, harmono­
gramu negocjacji związku z rzą 
dem o losaeh przemysłu lekkiego 

je jako państwa republiki Chor­
wacji i Słowenii.

Rząd będzie się starał do­
trzymać terminu przedłożenia 
Sejmowi do 15 lutego projektu 
budżetu i zmodyfikowanych za­
łożeń polityki społeczno-gospo­
darczej — zapewnił szef CUP 
min. Jerzy Eysymontt. Zadanie 
to uznał jednak ża bardzo tru­
dne.

W komisjach parlamentarnych

Polska •
(DLA „DZIENNIKA" Z WAR­

SZAWY). Podpisana niedawno w 
Wilnie deklaracja o przyjaznych 
stosunkach i dobrosąsiedzkiej 
współpracy, a także perspektywy 
polskiej mniejszości, zwłaszcza w 
rejonie Wilna — były we wtorek 
tematami wspólnych obrad aż 4 
komisji Sejmu i Senatu: Spraw 
Zagranicznych oraz Łączności z 
Polakami za Granicą. Przewod­
niczył prof. Bronisław Geremek.

Zasady polityki wobec Litwy 
przedstawił sekretarz stanu w 
MSZ Jerzy Makarczyk. Podkreś­
lił zasadnicze znaczenie deklara­
cji dla ustanowienia normalnych 
i prawidłowych stosunków z pań­
stwem litewskim. MSZ przy ne­
gocjowaniu podstawowego poli­
tycznego dokumentu, jakim była 
deklaracja, nie trącił zarazem z 
pola widzenia interesów Polaków 
zamieszkałych na Litwie.

W dyskusji wypowiadało się 
kilkunastu posłów i senatorów, 
niejednokrotnie (pos. Piłka, pos. 
Jurek, pos. Jędryka) krytykując 
MSŻ za brak dostatecznej opie­
ki nad rodakami na Wileńszczyź­
nie.

tysiącami dolarów swoich klien­
tów. Pewnie z tych pieniędzy za­
łożył lubelski bank... (g)

W Lublinie zawiązał się Społe­
czny Komitet Poparcia Pierw­
szego Komercyjnego Banku S.A. 
Jego przedstawiciele zebrali do 
godz. 14.00 — 338 podpisów 
wspierających Bank. Niezależnie 
od amerykańskiej przeszłości 
Bogatina ten bank należy ura­
tować w naszym własnym inte­
resie — przekonywali ludzie 
zbierający podpisy.

Wczoraj przed Bankiem było 
znacznie spokojniej. Obsługiwa­
no wyłącznie klientów, którzy 
wybierali pieniądze po upływie 
terminu złożenia lokat. Od wtor­
ku bank podniósł o jeden pro­
cent odsetki wszystkim klientom, 
którzy nie zerwą swych umów. 
Ogłosił też, że osoby, które przez 
rok nie wycofają swoich wkła­
dów wezmą udział w losowaniu 
nagród m. in. 2 mieszkań i 3 
samochodów. (PAP)

• KABLE — cena akcji 50.000 
zł., wzrost o 2,0 proc., nadwyż­
ka sprzedaży, obrót 272.400 tys. 
zł.

& SWARZĘDZ — cena akcji 
27.000 zł., wzrost o 3,8 proc., 
obrót 524.880 tys. zł.
• WOLCZANKA — cena akcji 

43.000 zł, wzrost o 7,5 proc., nad­
wyżka sprzedaży, obrót 442.298 
tys. zł.

• ŻYWIEC — cena akeji 
146.000 zł., wzrost o 4,3 proc., 
obrót 1.471.972 tys. zł.
• WEDEL — cena akcji 

193.000 zł., wzrost o 4,3 proc., 
obrót 1.567.160 tys. zł.

Właścicieli zmieniło 39.580 
akcji, tj. o 15,6 proc, więcej niż 
w ubiegłym tygodniu.

(A. W.)

Ponad tysiąc przedstawicieli 
zakładowych organizacji zwią­
zkowych zrzeszonych w OPZZ 
manifestowało wczoraj solidar­
ność z głodującymi włókniarza­
mi przed budynkiem przychodni 
lekarskiej ZPD „Marko" w Ło­
dzi.

OPZZ nadal domaga się od 
rządu podjęcia negocjacji nt. 
programu społeczno-gospodarcze­
go, zapowiadając w przypadku 
braku pozytywnej odpowiedz' 
podjęcie „wszystkich przewidzia­
nych prawem form protestu, do 
strajku generalnego włącznie”.

Związek poparł trwające obec­
nie akcje protestacyjne, m in 
pracowników przemysłu lekkiego, 
metalowego, lotniczego i obron­
nego oraz służby zdrowia i nau-
czycieli, „niezależnie od tego, kto 
jest ich organizatorem”.

Prezydium Federacji Związków 
Zawodowych Górników zatwier­
dziło „Apel do ludzi pracy”, w 
którym wzywa ich do spotkania 
28 bm. „pod Sejmem RP, gdzie 
Trybunał Konstytucyjny będzie 
rozstrzygał los emerytów i ren­
cistów". Jeśli demonstracja przed 
Sejmem nie da satysfakcjonują­
cego rozwiązania problemów 
przez rząd — „nie wyklucza się 
protestu w formie strajku gene­
ralnego górników”.

” Litwa
Większość dyskutantów pod­

kreślała jednak znaczenie nieda­
wnej wizyty min; Skubiszew­
skiego w Wilnie i podpisanych 
tam porozumień dla przyszłego 
współżycia obydwu państw i na­
rodów. Konieczne jest — stwier­
dzono — przezwyciężenie niedo­
brych doświadczeń z przeszłości 
Poseł Pastusiak zaproponował 
powołanie specjalnej polsko-li­
tewskiej komisji ds. podręczni­
ków historii. (WL)

Litewska 'Rada Najwyższa po 
raz kolejny przełożyła debatę na 
temat wyborów do rozwiązanych 
rad rejonowych w Solecznikach 
i rejonie wileńskim. Sprawa ta 
miała być omawiana na posie­
dzeniu parlamentu, które odby­
ło się w ubiegły czwartek, jednak 
deputowani nie zdążyli się nią 
zająć — była ostatnim punk­
tem dziennego porządku obrad. 
We wtorek choć wydawało się, 
że sprawa wyborów omawiana 
będzie jako pierwsza, przewod­
niczący frakcji parlamentarnej 
uznali, że jest wiele pilniejszych 
spraw do przedyskutowania i 
kwestię wyborów znowu przesu­
nięto na następne posiedzenie —
na czwartek.

Tymczasem od rana pod par­
lamentem zbierali się Polacy, by 
ponownie domagać się jak naj­
szybszego rozpisania wyborów i 
przywrócenia im samorządów. Do 
40—50-osobowej grupy z trans­
parentami i polską flagą wyszli 
polscy deputowani: Ryszard Ma- 
cjiejkieniec i Zbigniew Balce- 
wicz. Zaapelowali, by ci, którzy 
jeszcze nie złożyli podań o zie­
mię skorzystali z tego, że ter­
min ich składania został prze­
dłużony do końca stycznia, i jak 
najszybciej to uczynili; by Pola­
cy sarni wzięli swe ąprawy we 
własne ręce.

„Kroplówka11 dla Rosji

(Inf. wł.). Drugie notowanie w 
tygodniu znacznie obniżyło obro­
ty giełdy. Wczorajsza sesja 
zamknęła się kwotą 7.962.450 tys. 
zł. W opinii maklerów sytuacja 
na giełdzie może się ożywić z 
początkiem marca, gdy firmy 
wypłacać będą dywidendę. Noto­
wania wtorkowej sesji:
• TONSIL — cena akcji 37.500 

zł., wzrost o 2,7 proc, obrót 72.900 
tys. zł.

O PRÓCHNIK — cena akcji 
40.000 zł, .wzrost o 2,6 proc., nad­
wyżka sprzedaży, obrót 423.520 
tys. zł.

O KROSNO — cena akcji 
30.000 zł, spadek o 6,3 proc., 
obrót 136.020 tys. zł.

9 EXBUD — cena akcji 
350.000 zł., wzrost o 3,2 proc., 
obrót 3.051.300 tys, zł.

(Dokończenie ze str. 1) 
zdołał zyskać zaufanie Lenina 1 
wszystkich, włącznie z Gorba­
czowem, późniejszych sowieckich 
liderów oraz zdobyć, na własny 
rachunek, duże pieniądze na 
handlu ze Wschodem.

Druga fala pomocy dla ZSRR 
przetoczyła się przez USA i 
Wielką Brytanię podczas II woj­
ny światowej. Stalin był sojusz­
nikiem w walce ,x Hitlerem, a 
niezależnie od politycznej i ml 
litarnej ceny, jaką alianci mu- 
sieli za ten sojusz zapłacić, nie 
brakowało także ludzi dobrej 
woli, organizujących zbiórki pie­
niędzy i darów dla ulżenia nie­
doli i niedostatków cywilnej 
ludności ZSRR dotkniętej inwa­
zją nazizmu. Ofiarodawcy nie re­
klamowali się przecież, zaś na 
Wschodzie obowiązywał dogmat, 
iż hitlerowskie Niemcy zostały 
dobite dzięki geniuszowi Stali­
na oraz męstwu * *1  wyrzeczeniom 
społeczeństwa Kraju Rad.

Dziś po raz trzeci światowa 
społeczność wzywana jest do o- 
fiarnoścl. Prezydent Bush zwo­
łał konferencję w Waszyngtonie 
z udziałem wysokich rangą 
przedstawicieli kilkudziesięciu 
państw. Zdaniem wielu, upadek 
systemu komunistycznego jest
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Polska pozostaje pod wpływem ośrodka wyżowego. Krakowskie Biuro 
Prognoz IMGW przewiduje, że dziś będzie zachmurzenie małe i umiarko­
wane, temperatura w dzień od —10 do —6 st., w nocy od —16 do —12 st. 
W Tatrach od —9 dniem do —12 w nocy. Wiatr słaby z kierunków wscho­
dnich.

Prognoza orientacyjna na następną dobę: pogoda i temperatury bez 
większych zmian.

Ciśnienie atmosferyczne w Krakowie na wysokości lotniska w Balicach 
s 21 bm. godz. 15: 756,7 mm, tj. 1008,9 hPa, wahania ciśnienia. Jak wynika 
z prognozy długoterminowej do 20 lutego średnia miesięczna temperatura 
i suma opadów będą w normie. W Iii dekadzie stycznia mroźno i prze­
ważnie bez opadów. Pod koniec stycznia i z początkiem lutego cieplej, 
i okresami opady deszczu i śniegu. Także w II dekadzie lutego na ogół 
ciepło i niewielkie opady przeważnie deszczu. W sumie do 20 lutego mo­
żemy się spodziewać 13 dni z opadem, 7 z zachmurzeniem średnim, 9 z 
temperaturą minimalną poniżej —10 śt. i tylko 2 z temperaturą maksy­
malną powyżej +5 st. Kto tęsknił za prawdziwą zimą ma ją teraz zwła­
szcza w górach!

Słońce wzeszło dziś w Krakowie o godz. 7.27, a ząjdzie o 16.16. Dzień 
jest już dłuższy o 44 minuty i ma 8 godzin 49 minut, (k)

UWAGA KIEROWCY I PRZECHODNIE! Widzialność dobra, nawierz­
chnie dróg, miejscami śliskie.

Sytuacja biometeorologiczna: korzystna, jedynie u osób o niskim ciś­
nieniu wystąpią objawy o obniżonej reaktywności, w rejonach miejsko- 
-prżemysłowych, wieczorem wzrost koncentracji zanieczyszczeń powietrza 
atmosferycznego.

WCZORAJ W KRAJU I NA ŚWIECIll

A NIE'MA ULG DLA INWALIDÓW. Już wkrótce inwalidom ku­
pującym samochody za granicą nie będą przysługiwać ulgi. Trybunał 
Konstytucyjny w Warszawie uchylił przepis wydany w tej sprawie 
przez Ministerstwo Finansów.

A MUZEALIA WRÓCĄ DO GDAŃSKA. Muzealia z Bazyliki pod 
wezwaniem Najświętszej Marii Panny powrócą z Muzeum Narodowe­
go w Warszawie do Gdańska — poinformował rzecznik prezydenta 
Andrzej Drzycimski.

A DRUGA RUNDA ROZMÓW W PECSU. Delegacje armii jugosło­
wiańskiej i chorwackiej gwardii narodowej spotkały się z obserwato­
rami EWG w Pecsu na Węgrzech w ramach drugiej rundy konsultacji 
trójstronnych. Tematem rozmów jest utrwalenie rozejmu oraz oklicz- 
ności zestrzelenia 7 stycznia helikoptera EWG nad obszarem Chorwa­
cji, sprawa kierowania ruchem lotniczym, a także kwestia miejsca na­
stępnego spotkania.

Pół tysiąca „Czasu"
Dzii pojawił się w kioskach 500. już numer „Czasu Krakow­

skiego”. Co prawda nie ma takiej liczby, która w Krakowie 
wydawałaby się szczególnie imponująca, ale ten mały jubi­
leusz witamy przyjaźnie. Życzymy Kolegom z placu Klepar- 
skiego, aby czytelnicy sięgali po Ich pismo od „Czasu” do 
„Czasu”, a nie od czasu do czasu. W konkurencji raźniej.

„DZIENNIK POLSKI”

początkiem niedających się prze­
widzieć do końca konsekwencji, 
a „wędrówka ludów” Wschodu 
przez Europę byłaby tylko jed­
nym z zagrożeń.

Dlatego trzeba zdać sobie ja­
sno sprawę ze skali problemów, 
przed jakimi stają narody ex- 
-ZSRR i wspólnie wypracować, 
strategie zaradcze, we wspólnym 
Zresztą interesie. Tradycyjne 
formy pomocy, w postaci 
bezpośrednich dostaw, nawet na 
silonych transportów żywności, 
czy przyznania nadzwyczajnych 
kredytów finansowych, już nie 
wystarczą. Ocean potrzeb tylu 
milionów ludzi pochłonie wkrót­
ce wszystko, nie zmieniając isto­
ty dramatu z powodu głębokiej 
zapaści w jakiej znalazły się 
kraje dawnego sowieckiego im­
perium.

Właściwie każda dziedzina ży­
cia wymaga tani gruntownej na­
prawy. Konferencja waszyngtoń­
ska nie uczyni oczywiście cudów, 
ale może wybrać najpilniejsze 
kierunki działania. Pomoc z ze­
wnątrz musi być jednak wspar­
ta współdziałaniem zainteresowa­
nych. Wolny rynek i demokra 
tyczne przemiany rodzą się w 
bólach, wiemy coś o tym.

Powołane w toku obrad w sto­

licy USA grupy robocze zajmą 
się głównymi celami, z których 
najważniejszym wydaje się być 
przetrwanie najbliższych miesię­
cy. Nie tylko żywność i leki, ale 
energia, dystrybucja, reanimacja 
całych gałęzi gospodarki, a rów­
nocześnie reformy i poszanowa­
nie praw człowieka.

Wielkie to zadanie i wyzwa­
nie zarazem. Polskie doświadcze­
nia, także Czecho-Słowacji i Wę­
gier, a więc tych krajów, które 
wyrwały się w miarę skutecznie 
z systemu i mają już część dro­
gi za sobą, mogą okazać się waż 
nym głosem w tej bezpreceden­
sowej dyskusji na temat co świat 
może i powinien zrobić, by Zwią 
zek Radziecki ostatecznie prze­
szedł do historii.

WALDEMAR LATECKI

Przepraszam!
W relacji z konferencji pra­

sowej ministra spraw wewnę­
trznych, zamieszczonej we wczo­
rajszym wydaniu „Dziennika 
Polskiego”, . zostało zniekształco­
ne nazwisko szefa tego resortu 
Antoniego Macierewicza. Mini­
stra i Czytelników serdecznie 
przepraszam.

KAZIMIERZ STAROWICZ
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W najbliższych dniach 
prokurator rejonowy 
w Podgórzu Andrzej 
'Szutowski, . otrzyma 
liczący setki pozycji 
wykaz, obejmujący 

urządzenia, maszyny, drogi i ko­
miny, hale produkcyjne i ogro­
dzenia Krakowskich Zakładów 
Elektronicznych „Unitra-Telpod”. 
Wszystkie pozycje zostały do­
kładnie ocenione i wycenione. 
Pod zastaw prawie całej fabryki, 
były, dyrektor „Telpodu” Stani­
sław K. otrzymał w kwietniu 
1990 roku kredyt 20 mld złotych.

Pozostał on do dziś nie spłaco­
ny. Odsetki karne naliczane co 
miesiąc przez bank wynoszą 90 
proc. Zadłużenie może w ciągu 
najbliższego roku wynieść do­
kładnie tyle, ile majątek zakładu.

Obecny dyrektor Marek Zara- 
kowski, de facto porusza się więc 
po cudzym terenie. Jego zdaniem 
dyletanctwo poprzedniego kie­
rownictwa doprowadziło w dużej 
mierze do. upadku „Telpodu”. 
Dyrektor z konkursu liczy się ż 
tym, że za parę miesięcy może 
być zmuszony do szukania sbbie 
innego miejsca pracy...
4 5? stycznia w krakowskim 
| „Telpodzie” strajkowano 

^godzinę wcześniej, ńiż w 
innych zakładach pracy. A to 
dlatego, iż właśnie w tym dniu 
mocno zdziesiątkowana ostatnimi 
czasy załoga, miała pobrać mie­
sięczną pensję.

Wypłata należała się im już w 
piątek, ale do poniedziałku zbie­
rano pieniądze. Dobrze, że w 
ogóle uzbierano, gdyż już od ja­
kiegoś czasu w „Telpodzię” „pro­
dukują” prawie same długi.

W ubiegłym roku sytuacja była 
wręcz dramatyczna. Pensje wy­
nosiły u niektórych pó 300—400 
tysięcy złotych miesięcznie. Nic 
zatem dziwnego, że w tym nieg­
dyś jednym ze ..sztandarowych” 
socjalistycznych zakładów — 
wrzało.

Emocje trochę opadły, gdy na 
wiecu z udziałem kilku krakow­
skich posłów w czerwcu ub. roku 
obiecano zająć się „Telpodem”. 
Podskoczyły pensje, ale dalej- jest 
tak, że w „narzędzibwni”, gdzie 
zazwyczaj były największe za­
robki, nie przekraczają 1 min 
400 tys. złotych miesięcznie. Zało­
ga już nie wiecuje, gdyż z po­
nad 5 tysięcy ludzi zostało do­
kładnie 1250 zatrudnionych. Z te­
go 70 — na urlopach bezpłatnych, 
80 na zwolnieniach długotermi­
nowych, 540 na urlopach wycho­
wawczych.

Pozostali mają „do dyspozycji” 
40 tys. metrów kwadratowych 
powierzchni, która obecnie w du­
żej mierze jest pusta;. ąle której .• 
utrzymanie kosztuje miesięcznie | 
kilka miliardów złotych.

Członkowie Solidarności w * 1

obiecano nam, że nie będziemy 
płacić popiwku i dywidendy — 
mówi przewodnicząca zakłado­
wego związku OPZZ ‘ Elżbieta 
Majchrowicz. Pozwoliłoby to na 
wzrost zarobków, które są niskie 
w stosunku do kondycji przed­
siębiorstwa. Przekraczają niewie­
le 1,6 min złotych.

— Chcieliśmy znaleźć się w 
nurcie przemian i skorzystać z 
nich. Dziś mamy wątpliwości, czy 
w dobrym momencie sprywatyzo­
waliśmy się, gdyż mamy do czy­
nienia z ciągłą zmianą przepisów
i pogłębiającą się niepewnością. 
Po prostu nie wiemy na czym 
stoimy — dodaje pracownica ob­
sługująca linię produkcyjną „bo- 
bó-frutów”. '• - ■ z

— Największe pretensje mamy 
do przedstawicieli Urzędu Woje­
wódzkiego oraz ministerstwa 
przekształceń. Nikt nam nie po­
wiedział, że z chwilą przekształ­
cenia się w spółkę akcyjną jako 
pracownicy nie będziemy mieli 
żadnego głosu w sprawie przy­
szłości zakładu. Ze resort może z 
nami zrobić co zechce — twierdzi 
przewodniczący Grzesik.

Dlatego oba związki wspólnie 
'wystąpiły do ministerstwa: „Wy­
rażamy zdecydowany protest wo­
bec metody jaką zastosowało Mi­
nisterstwo Przekształceń Własno­
ściowych. Załoga tutejszych za­
kładów jest zaniepokojona naru­
szeniem podstawowych zasad de­
mokracji przez resort, a mianowi­
cie niedopuszczeniem do wydzia-

„Telnodzie”, sporą wirią za i 
upadek firmy obciąża ja po­

przednie kierownictwo. Zdaniem 
przewodniczącego Adama Laęha i 

jego zastępcy Aleksandra Sułka; | 
niepotrzebnie podejmowano wciąż i 
kolejne inwestycje. Np. po co ko- ; 
mu była oddalona o 40 km od ■ 
Krakowa — nowa narżędziów- j 
nia? Chyba tylko z powodów po­
litycznych, nie ekonomicznych. 
Zapewne chciano w ten sposób 
spacyfikować załogę wydziału, 
który należał do najbardziej „nie­
pokornych”.

Dziś po kolei likwidują: Mie­
chów, Ńowy Wiśnicz, Szczucin. 
Tysiące ludzi (niektórzy wcze­
śniej zrezygnowali z uprawy wła­
snych gospodarstw) pozostaje bez 
nadziei i bez pracy.

Grażyna Starzak

Fabryka w zastaw
Dyrektor Telpodu zastawił fabrykę w banku i... poszedł na rentę

Już na początku 1989 r. kie­
rownictwo Solidarności zwracało 
uwagę dyrekcji mówiąc: na sa­
mej elektronice daleko nie zaje- 
dziemy. Sugerowali aby przepro­
filować zakład. Dyrektor jednak 
nie słuchał, przeciwnie, zawierał 
nowe — teraz okazało się — nie­
korzystne kontrakty.. 
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Pod koniec ubiegłego roku 
Rada Pracownicza zażądała 
od dyrektora opracowania 

wiarygodnego programu. Ponie­
waż przedstawiony dokument 
Rady nie zadowolił, padł. wniosek 
ó odwołanie dyrektora; Ten jed­
nak nie pozwolił się zwolnić dy­
scyplinarnie za nieudolne kiero­
wanie zakładem i w ciągu ty­
godnia przeszedł na rentę.

Zakładowa Solidarność postano-; 
wiła jednak nie darować spra­
wy i. zbadawszy wcześniej wła­
snymi siłami kondycję zakładu, 
zainteresowała działalnością, po-

trakty zawierane przez poprzed­
nie kierownictwo zakładu były 
równie mało opłacalne. Wspom­
niany inspektor stwierdził, iż re­
zystory kupowane w NRD i 
ZSRR, odprzedawano na rynku 
krajowym po cenie... dwukrotnie 
niższej od ceny zakupu. Np, re­
zystor. o symbolu NG-32Ó7 spro­
wadzano z ŃRD płacąc zań 210 
złotych za sztukę, sprzedawano 
zaś w (kraju ,w cenie,po 7.4 złote 
za sztukę.

Inspektor wykazał również 
brak właściwego rozliczenia de­
legacji zagranicznych i przekro­
czenie ustalonego limitu (w 1990

przedniego kierownictwa — pro­
kuratora. Gdy rejonowy napisał, 
iż: „sprawa należy do grupy dłu­
gotrwałych, wymagających kom­
pleksowych badań” wysłali pis­
mo do wojewódzkiego. Równocze­
śnie zwrócili się z prośbą do kra­
kowskiej Izby Skarbowej o prze­
prowadzenie kontroli przedsię­
biorstwa.

Leszek Santura, komisarz skar­
bowy, w obszernym „Protokole 
kontroli finansowej” pisze, iż: 
„Całkowity koszt towarów wy­
eksportowanych do II obszaru 
płatniczego w 1990 r. był prawię 
dwukrotnie wyższy od wpływów 

ze sprzedaży tych wyrobów (...). 
Najgorsze wskaźniki opłacalności 
wystąpiły przy sprzedaży do In­
dii i Anglii (...). Już z chwilą pod­
pisania kontraktu z Indiami 
sprzedaż tych wyrobów była wy­
soce nieopłacalna".

"W przypadku importu, kon- 

r. w Indiach przebywało 8 osób 
spośród kierownictwa „Telpodu”, 
dwie osoby dwukrotnie), wynaj­
mowanie obcego taboru samocho­
dowego gdy tymczasem „Telpod” 
miał własny, pobieranie ryczał­
tów na samochody stanowiące 
własność przedsiębiorstvva, zleca­
nie wykonywania pewnych urzą- 
dzień spółce „Matech”, której 
przewodniczył jeden z kierowni­
ków „Telpodu”, gdy tymczasem 
owe narzędzia mogli wykonywać 
pracownicy Zakładu Badawczo- 
Rozwojowego „Unitra-Telpod” i 
to kilka razy taniej.

Te oraz inne stwierdzone przez

Izbę Skarbową nieprawidłowości 
oraz dokumenty wskazujące na 
to, iż kredyt bankowy pobrany 
pod zastaw niemal całego zakła­
du został roztrwoniony (z pie­
niędzy tych kupiono m. in. nis­
kiej jakości komputery i złe opro­
gramowanie) są podstawą do os­
karżenia byłego kierownictwa o 
niegospodarność przez Komisję 
Zakładową NSZZ „Solidarność” 
w Telpodzie.

Prokurator Andrzej Szutowski 
przesłuchiwał już świadków z 
wyjątkiem byłego dyrektora 

naczelnego. Ten będzie przesłu­
chany (jeszcze nie wiadomo w 
jakim charakterze) w momencie, 
gdy biegły sądowy zakończy ana­
lizę protokołów Izby. Skarbowej 
i akt sprawy. Biegły obiecał za­
kończyć , badanie w najbliższym 
tygodniu. Prokurator Szutowski 
przewiduje, -iż sprawę być może 
zamknie w lutym.

Prokurator ma świadomość, iż 
jest to poniekąd precedensowa 
sprawa, dlatego jej rozpatrzenie 
tak długo trwa. Precedensowa o 
tyle, że podobne zarzuty i oskar­
żenia można by z pewnością po­
stawić innym kierownikom so­
cjalistycznych zakładów, którzy 
z chybionych kontraktów i „celo­
wych” strat tłumaczyć się będą 
interesem załogi lub „wyższą ko­
niecznością” utrzymania dobrosą­
siedzkich stosunków...

W „Telpodzie” winą za upa­
dek zakładu obciążają w 
równym stopniu niewłaści­

wą politykę rządu. Ich zdaniem 
ta polityka, przynajmniej do tej 
pory, rozkładała przedsiębiorstwa 
państwowe na obie łopatki.

Podobnego zdania jest obecny 
dyrektor Marek Zarakowski, któ­

rzy do „Telpodu” przyszedł w li­
stopadzie ubiegłego roku z... kon­
kursu.

Nie, nie czuje się samobójcą, 
chociaż jeden z dziennikarzy na­
pisał, iż każdy kto będzie się sta­
rał o dyrektorski fotel tutaj, ma 
samobójcze zamiary. Żeby było 
jeszcze ciekawiej, nowy dyrektor 
kierował przed „Telpodem” pol­
sko-amerykańską firmą „ Ame- 
pol”. W sytuacji gdy następuje 
raczej trend odwrotny — odcho­
dzenie menedżerów z przemysłu 
państwowego do prywatnego, Za- 

rakowski działa wbrew obowią­
zującym trendom.

Jest ekonomistą z zawodu, do­
świadczonym menedżerem i orga­
nizatorem produkcji. Ale przy­
znają, że przychodząc do „Telpo­
du” miał pojęcie o kondycji fir­
my w jakichś 30—40 procentach. 
Teraz znajomość. telpodowskich 
realiów ocenia na 80—90 proc.

Dla resortu przemysłu, który 
wciąż jest właścicielem zakładu, 
Zarakowski ma dwie propozycje 
uzdrowienia sytuacji. Pierwsza 
polega na tym, aby oddać w za­
rząd państwowy jedną - niepro­
dukcyjną część zakładu (puste 
hale, ośrodki wczasowe, przy­
chodnie). a w drugiej robić 
wszystko, aby wyjść z długów 
(choć, spłaąenie wszystkich z od­
setkami i tak już nie jest możli­
we). Druga propozycja to podzie­
lenie „Telpodu” na dwa oddziel­
ne przedsiębiorstwa.

Dla części produkcyjnej dyrek­
tor przewiduje nowe możliwości, 
opierając się na niedawnej ana­
lizie jakośći telpodowskich rezy­
storów wykonanej na Zachodzie. 
Okazało się, że jakościowo, nie 
odbiegają one od tych sprowa­
dzanych przez Anglików z Korei 
czy Tajwanu. Jest zatem szansa, 
aby Anglicy kupowali owe rezy­
story u nas. Wyjdzie im taniej, 
gdy podliczą koszty kontenero­
wego transportu. Marek Zara­
kowski Widzi duże szanse na 
kontrakt z Anglikami. Natomiast 
Amerykanie są zainteresowani 
wynajęciem części pustych po­
mieszczeń, aby uruchomić w nich 
produkcję żywności do kuchenek 
mikrofalowych.

Dyrektor „Telpodu” widzi 
także wciąż ogromne możli­
wości handlu ze Wschodem.

Jego zdaniem niepotrzebnie po­
psuliśmy sobie wzajemne stosun­
ki. On sam przyjmuje wsiąż no­
we delegacje z Mińska, Kijowa, 
Witebska, zainteresowane _kupo- 
waniem podzespołów w „Telpo- 
dzie”. Podpisuje na razie listy in­
tencyjne, gdyż kontrahenci z 
tamtej strony nie mają czym pła­
cić.

Szansę „Telpodu” nowy zarząd­
ca upatruje również w tym, iż 
zakład ma w miarę stabilną, wy­
kształconą kadrę i tylko w 60 
proc, zużyty park maszynowy: 
Słowo „tylko” jest w tym wy­
padku jak najbardziej na miej­
scu, gdyż wiele zakładów ma 
sprzęt zużyty w 80 proc., a na­
wet w 90 procentach. • ,

Zarakowski ma nadzieję nie 
tylko na uzdrowienie sytua­
cji w „Telpodzie”, ale w całym 
krajowym przemyśle elektronicz­
nym. Dlatego zaprosił do Krako­
wa kolegów po fachu z innych 
zakładów, aby zaproponować im 
utworzenie koncernu elektronicz­
nego, powiedzmy Spółki Akcyjnej 
„Elektronika Polska”. Zakład^ 
przystępujące do spółki musia- 
łyby na początek darować sobie 
nawzajem długi, obiecać koope­
rację tylko wewnątrz branży, 
umorzyć odsetki karne, założyć 
sklepy firmowe u partnerów i w 
ogóle pomagać sobie wzajemnie, 
a nie jak dotąd — zwalczać.

Dyr. Zarakowski jest przekona­
ny, że firmy państwowe mają 
przyszłość. Jego zdaniem w tych 
firmach obecnie mieści się zbyt 
doktrynalne podejście rządu do 
prywatyzacji.

Że do tej pory było to tylko 
hasło bez pokrycia świadczy choć­
by drobny fakt, iż wpływy z pry­
watyzacji w ubiegłym roku wy­
niosły mniej więcej tyle, ile za­
dłużenie , względem skarbu pań­
stwa Huty T. Sendzimira.

Zarakowski twierdzi, że polity­
ka rządu powinna jednak zmie­
rzać do tego, aby obronić kilka 
branż, m. in. przemysł elektro­
niczny, bo jego rozwój świadczy 
w ogóle o postępie, a poza tym 
jest to przemysł czysty ekolo­
gicznie. Zwłaszcza w Krakowie 
ten przemysł winien mieć szansę 
rozwoju. Mamy tu bowiem na 
miejseu odpowiednio przygotowa­
ną kadrę, zaplecze naukowo-ba­
dawcze, doświadczonych ludzi i 
■sprzęt. :

Z jakością produkcji — jak już 
wspomnieliśmy — też nie jest 
najgorzej. Ba, to właśnie w Kra­
kowie są prywatne zakłady pro­
dukujące podzespoły elektronicz­
ne wyłącznie na... eksport. I to 
do krajów prawdziwego Zachodu.

rzyjdzie bobo i pożre ■ 
frut — komentują j 
mieszkańcy Rzeszo­
wa, a także niektó­
rzy pracownicy Za­
kładów Przetwórstwa

Owocowo-Warzywnego „Alinia”, 
które w minionym roku prze­
kształciły się w spółkę akcyjną. 
„Bobo frut” — odżywka dla dzie­
ci jest najbardziej znanym wy­
robem tej firmy.

Wczesnym rankiem w dzień po 
ogólnopolskim proteście OPZZ i 
„Solidarności ’80” stary działacz 
związku branżowego w „Alimie” 
zwija suszącą się ną stole w biu­
rze flagę narodową i niebieską 
OPZZ.

— Nie strajkowaliśmy wczoraj, 
choć byłoby o co, zwłaszcza o 
wyższe zarobki. Wywiesiliśmy je­
dynie sztandary, nie chcieliśmy 
robić złego wrażenia na kontra­
hentach z „Gerbera” wszak nie­
długo z amerykańską firma ma­
my stanowić wspólną rodzinę.

Przewodniczący „S” Józef Grze­
sik doda- — Mamy zapewnienie 
od wiceprezydenta „Gerbera”) że 
po fuzji obu zakładów, związki 
zawodowe będą mogły nadal 
istnieć w „Alimie”, gdyż oni sza­
nują prawo kraju,' w którym pro­
wadzą interesy. Nie wiem tylko 
czy nie będziemy zmuszeni pro­
wadzić działalność po godzinie 
15-tej, i

Wiadomość o sprzedaży fabry- I 
ki amerykańskiemu koncernowi 
Gerber Produkts Company z mia­
steczka Fremont w stanie Michi­
gan, specjalizującego się w produ- 
kcu żywności, odzieży i sprzedaży 
wyrobów do 60 krajów świata, 
snadła na załogę rzeszowskiej 
firmy jak grom z jasnego nieba. 
O „wzięcie z zaskoczenia” mieli 
pracownicy największe pretensje 
do Ministerstwa Przekształceń 
Własnościowych.
~ Sprzedali nas jak niewolni­

ków! — Taka była pierwsza re­
akcja załogi na wiadomość o ma­
riażu dokonanym za jej plecami;

Gdzie tkwi początek owego 
nieszczęścia, które dotknęło 
zakład będący w dobrej 

kondycji ekonomicznej? W mi­
nionym roku „Alima” przekształ­
ciła się w jednoosobową spółkę 
skarbu państwa. Stało się tak, 
poniekąd z konieczności, a tro­

chę dlatego, że 'fabryka chciała 
iść z ducliem czasu.

— Po pierwsze cofnięto nam 
dotacje. Ceny skoczyły w górę, 
produkty zaczęły się gorzej sprze­
dawać. Ale przekształciliśmy się 
przede wszystkim dlatego, gdyż 

Stanisław Siwek

Tajna prywatyzacja
Właściwie czemu dziwić się Gerberowi? Fabryka byłą do wzięcia, to ją kupił

łu przedstawicieli „Alimy” przy 
podejmowaniu decyzji o sprzeda­
ży 60 proc, akcji zagranicznemu 
partnerowi.' nieprzedstawieniem 
Zarządowi „Alimy” i przedstawi­
cielom załogi programu i kierun­
ków działania firmy „Gerber”.

Minister Lewandowski przyje­
chał na spotkanie z rzeszowską 
załogą. Przyznał, że trochę spa­
rzył się na tym zakładzie. Nie 
docenił aktywności związków za­
wodowych, siły ich protestu. Jed­
nocześnie wyjaśnił, że sprzedał 
zakład znanej amerykańskiej fir­
mie po to, by pracownikom żyło 
się lepiej. „Gerber” wcale nie 
przychodzi do Rzeszowa by znisz­
czyć „Alimę”, a wręcz przeciw­
nie. Chce w nią zainwestować, 
unowocześnić produkcję, rozwijać 
eksport, wykorzystywać kwalifi­
kacje ludzi.

— Wyszliśmy z tego spotkania 
uspokojeni, ale do końca nie prze­
konani — mówi jeden z pracow­
ników transportu. •— NajuHększe 
pretensje mieliśmy do minjgtra o 
samą metodę. Metodę tajnej pry­
watyzacji naszego zakładu.

Pracownicy „Alimy” mieli rów­
nież pretensje o to, że przedsta­
wiciele innej firmy zaintereso­
wanej mariażem z ich fabryką, 
czyli „Heinza” — amerykańskie­
go „króla keczupu” — wcześniej 
zjawili się w Rzeszowie. Rozma­
wiali z dyrekcją, związkami. 
Przedstawili swoje plany, wizję 
tego, co chcieliby robić nad Wi­
słokiem.

W końcu przyjechał do Rze­
szowa na spotkanie z pra­
cownikami i plantatorami 

Robert L. Johnston, wiceprezy­
dent „Gerbera”. Stwierdził: — 
Na razie zawarte jest porozumie­
nie— my byśmy wszystko chcieli 

załatwić jak najprędzej, ale wy­
stępują jakieś komplikacje.

Na wiele pytań mister John- 
ston miał dość ogólnikowe odpo­
wiedzi. — Ile przeciętnie zara­
biają pracownicy w macierzystym 
zakładzie „Gerbera”? — Nie

Wiem.. Jąki procent stanowią 
płace w cenie wyrobu finalne­
go?— Niestety, nie jestem księ­
gowym.

Nie mniej mister Robert zapew­
nił pracowników, że ani mu w 
głowie niszczenie polskiego za­
kładu. Zamierza rozwijać pro­
dukcję, sprzedawać ją na Wscho­
dzie i ną :Zachodzie. Soczki „bo- 
bo-frut” zachowaja znak firmy

„Alimy”. Inne odżywki będą fir­
mowane znakiem „Gerbera”. Za- 
cznie się praktykować wymianę 
specjalistów, wspólne uzgadnia­
nie kierunków rozwoju produkcji. 
14 min dolarów, które amerykań­
ska firma ma wpompować w rze­
szowski zakład, przeznaczy się na 
nowe technologie i ochronę śro­
dowiska.

Spokojni mogą być również 
plantatorzy, gdyż produkować się 

będzie z tego, co uprawia się na 
polskich polach. Pan Johnston 
zadeklarował również, że prag­
nie, aby stosunki między oboma 
zakładami polskim i amerykań­
skim układały się jak najlepiej, 
a więc jak w rodzince.

Wśród pracowników „Alimy” 
powoli opada bariera nie­
ufności. Ale niepokoi ich 

następująca kwestia — w zawar­
tym porozumieniu gwarantuje się 
wszystkim pracownikom zatrud­
nienie jedynie przez 18 miesięcy. 
Co będzie po tym terminie? 
Przedstawiciel „Gerbera” zazna­
czył, że taką granicę ustalił re­
sort przekształceń.

— Pravjdę mówiąc już chcie- 
libyśmy aby do tego małżeństwa, 
wreszcie doszło. Wystarczy już 
przeciągającej się niepewności. 
Mamy obietnicę, że po pełnym 
sprywatyzowaniu i zawarciu osta­
tecznego kontraktu z. Ameryka­
nami dostaniemy po 600 tysięcy 
podwyżki. Ale roszystko przecią­
ga się w czasie. Powodów nie 
znamy. Prawdę mówiąc mamy 
duże kłopoty z uzyskaniem peł­

nej informacji, podobnie jak za­
rząd „Alimy” — twierdzą pospo­
łu związkowcy.

— Niektórzy z nas mają pre­
tensje, że ten zakład budowali, a 
teraz wszystko ma iść w obce 
ręce. Interesowaliśmy się czemu 

-dano „Gerberowi” 60 proc, akcji. 
Tłumaczono nam, że dzięki temu 
Amerykanie zapłacą więcej dola­
rów — odpowiada jeden z plan­
tatorów.

— Prawdę mówiąc mariaż z 
zachodnią firma jest jakąś szan­
są. Naszej firmy nie stać na in­
westycje. Sporo maszyn liczy już 
sobie po 10 lat, a jest to wiek 
40-letniej kobiety. Jeszcze ciąg­
nie, ale... — zastanawiają się 
pracownicy biurowca.

Od wielu tygodni zatrudnio­
nych w „Alimie” trawi niepew­
ność. Zasady i warunki wykupu 
akcji przez pracowników ciągle 
nie są znane.

— Wisirny w powietrzu — kon­
kluduje pani Majchrowicz. — 
Ludzie są zaniepokojeni. Nie mo­
żemy podnieść płac.

— Właściwie czemu się dziwić 
„Gerberowi"? Fabryka była do 
wzięcia, to ją kupił. Jako zwią­
zek jesteśmy za mariażem z 
Amerykanami. Skoro ma być jak 
w rodzinie, czego mamy się oba­
wiać? — dodaje przewodniczący 
Grzesik. ,

Ale ostatecznego kontraktu, 
czyli Klubu „Alimy” z „Cerbe­
rem” ciągle nie ma. Wtajemni­
czeni twierdzą, że przedłużają się 
formalności prawno-dokumenta- 
cyjne. Ktoś inny doda, że naci­
ski wywiera firma „Heinz”, któ­
ra pierwsza była zainteresowana 
kupnem rzeszowskiego zakładu. 
Podobno w austriackiej prasie 
ukazał się artykuł mocno kryty­
kujący transakcję „Gerbera” z 
„Alimą”. Przewodniczący „S” cze­
ka na eazete. która obiecał mu 
przysłać kolega.

Inna z wersji głosi, że „Ger­
ber” wystąpił o przyznanie mu 
ulg podatkowych, gdyż w myśl 
polskich przepisów mu się należą.

Ach. wy dziennikarze, tylko 
szukacie sensacji. Nie mam nic 
nowego do dodania. Sytuacja się 
nie zmienia. Kontrakt, jeszcze nie 
podpisany. Może będzie coś kon­
kretnego w przyszłym tygodniu — 
mówi dyplomatycznie Maria Po- 
tocka-Bielska, dyrektorka „Ali­
my” SA.
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IZRAEL Woda pokoju? Dystrybutor 
Tytuł

Rządy USA i Rosji zaprosiły 
oficjalnie Izrael do udziału w 
regionalnej konferencji dla 

spraw Środkowego Wschodu, ja­
ka odbędzie się w Moskwie w 
dniach 28—29 stycznia br. Kon­
ferencja ta — w której uczestni­
czyć ma także wiele państw 
spoza tego regionu — odbyć się 
ma na szczeblu ministerialnym. 
Izrael przedłoży na tej konferen­
cji kilka nader konkretnych pro­
pozycji — głównie w dziedzinie 
ekologii, wody, turystyki i ko­
munikacji.

Izraelskie ministerstwo komu­
nikacji zamówiło u francuskiej 
firmy, specjalizującej się w pro­
jektowaniu sieci kolejowych, ana­
lizę możliwości rozwojowych ko­
lejnictwa izraelskiego, biorąc pod 
uwagę warunki, jakie powstaną 
wraz z podpisaniem umów poko­
jowych z sąsiednimi państwami 
arabskimi. Między innymi przy­
gotowana analiza dotyczy projek­
tu połączenia kolejowego — tran­
zytem przez terytorium izraelskie 
— z Egiptu do Libanu i Syrii.

Ministerstwo turystyki opraco­
wało plan turystycznego pociągu 
Orient-Express z Turcji, poprzez 
Liban i Izrael — aż do Egiptu, 
Zanim jednak taki dość daleko­
siężny plan zostanie zrealizowa­
ny, Izrael proponuje całkowicie 
wolne przejście dla zagranicznych 
turystów z krajów arabskich do

Wielka Brytania

Jak Churchill i Stalin
dzielili

W Londynie odnaleziono foto­
kopię kartki papieru, na 
której Winston Churchill i 

Józef Stalin beztrosko i cynicz­
nie dzielili strćfy wpływów w 
Europie Środkowej i Wschodniej 
przed końcem drugiej wojny 
światowej. Na kartce tej jest nie­
wiele tekstu, głównie nazwy kra­
jów i procenty; ile dla kogo. Fo­
tokopia, o niewątpliwej auten­
tyczności, będzie pokazana w no­
wym serialu telewizji BBC o 
Churchillu.

TYBET Sen o niepodległości
Od czasu burzliwych demon­

stracji . antychińskich z 
września i października 

1937 r. w Tybecie utrzymuje się 
napięcie. Silna obecność militar­
na*  Chin w stolicy Tybetu, Lha- 
sie, spowodowała co prawda nie­
mal całkowity zanik wszelkich 
jawnych oznak niezadowolenia 
wśród ludności tybetańskiej, ale 
pod tą pozornie spokojną po­
wierzchnią wyczuwa się napięcie 
i nastroi0 wrogie wobec Chin i 
Chińczyków.

Dyplomaci, dziennikarze i tu­
ryści, którym ostatnio pozwolono 
na odwiedzenie Lhasy i kilku 
klasztorów, podkreślają, że Tybet 
sprawia wrażenie regionu okupo­
wanego. Najmniejszy przejaw 
oporu wobec, władz chińskich 
jest błyskawicznie likwidowany. 
Najdrobniejszy przejaw niesu­
bordynacji powoduje niewspół­
miernie wielkie konsekwencje. 
Liczebność wojska w Lhasie 
znacznie przekracza potrzeby 
obrony narodowej, na który to 
argument powojują się Chińczy­
cy.

Korespondencja własna z Jerozolimy
Izraela i na odwrót. Zgodnie > 
tym projektem, obce towarzystwa 
lotnicze, które utrzymują już dziś 
linie z Izraelem oraz z państwa­
mi arabskimi, będą mogły także 

Zaopatrzenie w wodę w strefie Gazy już teraz jest katastrofalne...
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utrzymywać obustronne loty z 
Izraela i państw arabskich. Po­
dobnie samochody z obcymi zna­
kami rejestracyjnymi będą korzy­
stały z wolnego przejazdu przez 
granice tych państw, a statki tu­
rystyczne będą mogły kursować

łupy...
Historycy'dobrze zna ją spotka­

nie Churchilla ze Stalinem na 
Kremlu, 9 października 1944 r., 
wkrótce po upadku Powstania 
Warszawskiego. Churchill wy­
ciągnął kartkę z listą krajów i 
procentowym podziałem wpły­
wów radzieckich i alianckich, 
Rumunia była podzielona w pro­
porcji 90:10 na' korzyść Stalina, 
Grecja — odwrotnie: 90 proc, dla 
W. Brytanii w porozumieniu z 
USA 1 10 dla Rosji, Jugosławia 
i Węgry po połowie, zaś' Bułga­
ria 75 proc, dla Rosji i 25 dla 
aliantów.

Według opisu brytyjskiego hi­
storyka Martina Gilberta, Chur­
chill miał pchnąć kartkę przez 
stół ku Stalinowi, który powoli
ją przeczytał i ołówkiem „odfaj- 
kował” dla aprobaty. Kartka le­
żała pewien czas na stole — na­
stępnie Churchill miał zapropo­
nować, aby kartkę spalić. — Nie 
miał odpowiedzieć Stalin. — 
Niech pan to zatrzyma.

Później tłumacz Churchilla, 
major Birse — doradził, aby za­
taić istnienie tej kartki. Jej ory­
ginał zniknął. Dopiero obecnie — 
przy przygotowywaniu serialu 
telewizji BBC — natrafiono na 
cenną fotokopię.

W Lhasie aż roi się od pogło­
sek o samowolnych aresztowa­
niach przeprowadzanych przez 
policję i siły bezpieczeństwa, a 
także o torturowaniu więźniów 
politycznych. W większości więź­

niami tymi są lamowie ł orędow­
nicy niepodległości Tybetu. Mówi 
się też często o biciu przez po­
licję tych, którzy odważają się 
głośno zaprotestować przeciwko 
władzom chińskim. 

między Aleksandrią, Haifą i Bej­
rutem.

Projekt izraelskiego minister- 
stwa turystyki przewiduje ponad­
to udzielenie pomocy wielkim eu­

ropejskim i amerykańskim towa­
rzystwom turystycznym w dy­
strybucji trasy turystycznej Ate­
ny — Damaszek — Jerozolima 
oraz zapewnienie całkowicie wol­
nego ruchu pielgrzymów muzuł­
mańskich, chrześcijańskich 1 ży­

ONZ

Heroina,
O NZ-towska Międzynarodowa 

Rada ds. Kontroli Narkoty­
ków przedstawia w dorocz- 

nyną raporcie na temat przemytu 
narkotyków i narkomanii na 
świecie bardzo ponury obraz sy­
tuacji: rozszerzają się uprawy 
„narkotykowych” roślin, wzrasta 
przemyt, zwiększa się zażywanie 
środków odurzających.

„Sytuacja w wielu krajach i 
regionach świata, w tym również 
w Europie Wschodniej, byłym 
Związku Radzieckim i Chinach, 
uległa dalszemu, niepokojącemu 
pogorszeniu" — czytamy w 47- 
stronicowym dokumencie.

Zdaniem agendy ONZ, obecnie 
obserwuje się zjawisko „łączenia 
sił” przez doskonale uzbrojone i 
dysponujące olbrzymimi zasobami 
finansowymi gangi przemytnicze, 
działające w Ameryce Południo­
wej, Europie Zachodniej i Azji 
Południowo-Wschodniej. Organi­
zacje te zacieśniają coraz bar­
dziej współpracę w celu zwięk­
szenia produkcji i rozszerzenia 
przemytu kokainy i heroiny.

„W wielu regionach obserwuje 
się wzrost spożycia heroiny, a 
spożycie kokainy, które kiedyś 
ograniczało się głównie do obu 
Ameryk i Europy, zagraża dzi­
siaj także Afryce, Bliskiemu i 
Środkowemu Wschodowi, Połud­
niowej i Południowo-Wschodniej 
Azji oraz Oceanii" — głosi raport

Ostatnio zmarl na skutek tor­
tur jeden z tybetańskich dysy­
dentów, 21-letni Laba Dunzho, 
aresztowany w 1988 r. podczas 
rozruchów antychińskich. Przeby­
wał on w więzieniu Guza w po­
bliżu Lhasy, gdzie był systema­
tycznie bity. Bezpośrednią przy­
czyną śmierci były nieodwracalne 
uszkodzenia narządów wewnętrz­
nych, w tym pęknięcie śledziony. 
W szpitalu, gdzie chorych musi 
żywić rodzina, był on karmiony 
przez obcych ludzi, ponieważ sam 
żadnej rodziny nie miał. Władze 
chińskie nie chcą dopuszczać do 
tego, aby więźniowie marli w 
więzieniach lub obozach, zwłasz­
cza w następstwie tortur. Dlate­
go są odsyłani do szpitali, gdzie 
dokonują żywota bez narażania 
na szwank prestiżu władz.

Na ulicach widuje . się nadal 
wiele zielonych mundurów — 
armia Jest wszechobecna. W Lha­
sie nadal obowiązują w rzeczy- 

l wistości przepisy stanu wyjątko- 
' wego, chociaż formalnie stan ten 
I został zniesiony.
i Nadal odbywają się aresztowa­

dowskich do świętych dla nich 
miejsc. Projekt przewiduje tak­
że wspólne izraelsko-jordańsko- 
egipskie inwestycje dla zbudowa­
nia solidnej bazy turystycznej 
nad Morzem Czerwonym, które 
ze względu na swoje wyjątkowe 
i niepowtarzalne walory stać się 
może jedną z największych 
atrakcji turystycznych świata.

Duże możliwości, a właściwie 
konieczność współpracy między 
Izraelem a Jordanią oraz Pales­
tyńczykami, istnieją w dziedzinie 
zaopatrzenia w wodę. Izrael i 
Jordania mają bardzo ograniczo­
ne zasoby wodne, a Palestyńczy­
kom — szczególnie w strefie Ga­
zy — grozi pod tym względem 
już w najbliższych latach całko­
wita katastrofa. Jedynym wyj­
ściem z sytuacji jest budowa 
wielkich zakładów odsalania wo­
dy morskiej. Izrael proponuje 
budowę dwóch takich zakładów 
— nad Morzem Śródziemnym i 
nad Morzem Czerwonym. Z 
pierwszego korzystać będzie Iz­
rael, strefa Gazy oraz Zachodni 
Brzeg, a z drugiego — Izrael i 
Jordania. Dla sfinansowania tego 
projektu, zwanego „Woda dla po­
koju”, potrzebna będzie pomoc 
USA, Wspólnoty Europejskiej 
oraz bogatych państw arabskich, 
jak Arabia Saudyjska, Kuwejt, 
Zjednoczone Emiraty itp.

JADWIGA WRZESIŃSKA

kokaina
W Ameryce Łacińskiej przemyt 

kokainy rozprzestrzenił się z Ko­
lumbii, Peru i Boliwii ną pra­
wie wszystkie państwa konty­
nentu.

W Afryce południowoamery­
kańscy przemytnicy zabiegają o 
stworzenie stałego rynku kokai- 
nowego. W głównych miastach 
Wybrzeża Kości Słoniowej, Maro­
ka, Senegalu i Nigerii pojawiają 
się już statki handlarzy kokainą 
z myślą o miejscowych klientach. 
Jest to zjawisko nowe, albowiem 
do tej pory południowoamerykań­
skie kartele wykorzystywały 
Afrykę jako punkt przerzutowy 
kokainy do Europy.

W Azji nasilił się w ostatnich 
latach przemyt kokainy do Japo­
nii, a w Chinach wzrasta spoży­
cie heroiny, szczególnie w regio­
nach, przez które narkotyk ten 
jest przerzucany z Myanmar 
(dawna Birma) dó Hongkongu 1 
dalej w świat.

Wraz z załamaniem się komu­
nizmu w Europie Wschodniej, w 
regionie tym wyraźnie nasiliła 
się działalność przemytnicza. 
„Bałkański szlak” nadal funkcjo­
nuje. Przechodzi przez niego dwie 
trzecie heroiny pochodzącej z 
Azji Południowo-Zachodniej. 
Obecnie na szlaku tym znalazły 
się także Węgry i Czechosłowa­
cja;

nia lamów, opierających się 
przymusowi studiowania teorii 
marksizmu lub — co jest Jeszcze 
gorsze z punktu widzenia 
władz — agitujących przeciwko 
indoktrynacji w duchu socjalizmu 
i komunizmu. W klasztorze Rato, 
położonym na zachód od Lhasy, 
poinformowano zagranicznych go­
ści o tym, że w ub. r. policja 
aresztowała 7 lamów za protesty 
przeciwko akcji indoktrynacyjnej.

Z jednej strony słychać w dzień 
1 w nocy odgłosy ćwiczebnej ka­
nonady artyleryjskiej i palby z 
broni automatycznej, dochodzące 
z baz otaczających Lhasę. Z dru­
giej Jednak strony Tybetańczycy 
niszczą materiały propagandowe, 
zamazując np. zdjęcia ukazujące 
żołnierzy chińskich pod czerwo­
nym sztandarem.

Na południe od centrum mia­
sta, na drugim brzegu rzeki no­
szącej taką samą nazwę jak sto­
lica Tybetu, stacjonuje silny gar­
nizon wojsk pancernych. Lufy 
czołgów są wymierzone dokładnie 
w pałac Potala — siedzibę Dalaj 
Lamów...-
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1. Milczenie owiec (Syrena) 163,990 270,160 7015 11626 10
2. Zawód: pm młody (ITI) 25,686 49,422 1366 2578 10
3. Rozmowy kontrolowane 21,980 21,980 917 917 3

(Helios Film)
4. Podwójne życie Weroniki 15,460 289,117 772 14867 87

(Fundacja — Solopan)
5. Bingo (Syrena) • 13,920 39,699 1242 3067 24
6. Naked Gun 2 1/2: Kto o- 13,867 152,017 770 7876 45

broni prezydenta (Euroćon) __
7. Nie kończąca się opowieść 2 12,780 99,771 970 7230 45

(ITI)
8. The Doors 11.720 248,092 616 10447 38

(Imperial Entertainment) _ _
9. Robin Hood —- książę zło- 9,768 1,677,212 536 76405 1^9 

dlzlci (ITI)
10. Telma 1 Luiza 8,600 120,397 430 6139 59

(Fundacja — Solopan)

OWCE KRÓLUJĄ

M ILCZENIE . OWIEC wciąż przyciąga tłumy. Złoty Globus 
dla Jódie Foster z pewnością przysporzy filmowi dodat­
kowej popularności. Także TELMA I EUIZA nagrodzo­

na Globusem za scenariusz od soboty zaczyna przeżywać rene­
sans popularności. Już 7 lutego zobaczymy film Agnieszki Hol­
land „EUROPA, EUROPA" uznany przez krytyków amerykań­
skich, za najlepszy zagraniczny film roku. Być może już wkrótce 
pokazany zostanie w Krakowie „JFK”, kontrowersyjny film 
Olinera Stone’a, który otrzymał naarode za najlepszy scenariusz. 
Inny obraz twórcy PLUTONU, THE DOORS opuścił na jakiś 
czas Kraków, zajmując w ostatnim tygodniu 8. miejsce, mimo 
iż był wyświetlany tylko przez 4 dni.

Nieźle wystartowały ROZMOWY KONTROLOWANE, ustę­
pując w skali weekendu tylko OWCOM. Stanisław (Miś) Tym 
powstrzymał chwilowo Arnolda (Terminatora) Schwarzeneggera 
przed wejściem na nasze ekrany. Ale już od piątku TERMINA­
TOR 2 opanuje kina „Wanda" i „Kijów". Czy wygra ZMIL­
CZENIEM OWIEC? Wszystko na to wskazuje. Bądź co bądź 
to największy przebój ubiegłego roku na świecie, Mimo, iż fe­
rie dopiero przed nami w pierwszej dziesiątce mamy dwa filmy 
dziecięce: BINGO i NIE KOŃCZĄCA SIĘ OPOWIEŚĆ 2.

W najbliższy weekend wchodzą na ekrany kolejne dwa ty­
tuły adresowane do najmłodszych: WALECZNE ŻÓŁWIE NI­
NJA (wersja aktorska) i BERNARD I BIANKA W KRAINIE 
KANGURÓW (produkcja Disney’a). Kino „Wolność" pokaże ty- 
tuły, starsze, ale po niższych cenach.

Dystrybutorzy poważnie myślą o zapewnieniu rozrywki dzie­
ciom, które nie mogą sobie pozwolić na wyjazd z miasta.

WOJOWNICZE ŻÓŁWIE NI- 
NJA (TEENAGE MUTANT 
NINJA TURTLES) USA, 1989, 
89 min. reż. Steve Barron wyk. 
Judith Hoac.

Wszyscy znają sympatyczne 
żółwie Ninja, które podbiły pu­
bliczność na całym świecie — 
nie tylko dziecięcą. Wymyślo­
ne przez twórcę Muppetów, 
Jima Hensona stały się boha­
terami filmu nakręconego przez 
niezależnego producenta za 
niewielkie — jak na warun­
ki amerykańskie — pieniądze. 
Sukces przeszedł wszelkie o- 
czekiwania. Wkrótce powsta­
ła wersja animowana, poka­
zywana aktualnie przez pol­
ską telewizję. W ślad za tym 
poszły liczne zabawki i gadże­
ty. Wyprodukowana w ubie­
głym roku druga część filmu 
powtórzyła sukces pierwszej. 
Wojownicze żółwie noszą imio­
na wielkich malarzy, dosko­
nale opanowały sztukę walki 
karate i uwielbiają pizzę. Wal­
czą przeciwko złu, nie lękając 
się najgroźniejszych nawet 
przeciwników. Są zawsze po­
godne i dostarczają widzom na 
całym świecie wiele radości.

Film, znany jest u nas nie 
tylko z telewizji, ale również z 
kaset. Wersja kinowa mą jed­
nak dodatkowy walor— oprócz 
dużego ekranu i dobrej jakości 
kopii ma polski dubbing.

BERNARD I BIANKA W 
KRAINIE KANGURÓW (THE 
RESCUERS DOWN UNDER) 
USA, 1991, film animowany — 
Wytwórnia Walta Disney’a. 
reż. Hendel Butoy i Mikę Ga­
briel, dystrybucja w Polsce: 
ITI, premiera: 31 stycznia.

PRZEBOJE WIDEO
(Lista opracowana na podsta­
wie wyników wypożyczalni 
„Graffiti", ul. Sw. Gertrudy 5 
i „VIDEO BOOM” ul. Kazi­
mierza WIk. i os. Jagiellońskie).

1. LOVE LETTERS reż. 
Amy Jones,

Ładnych kilka lat temu w 
1987 r. wytwórnia Walta Di- 
sney’a wypuściła na filmowy 
rynek wielkj hit pt. THE RE­
SCUERS (RATOWNICY). W 
niektórych krajach przewyż­
szył on w nopularnuści GWIE­
ZDNE WOJNY. Tego filmu nie 
widzieliśmy na naszych ekra­
nach i niewiele o nim wie­
my, ale za to wiemy więcej o. 
filmie, który będzie miał swo­
je otwarcie w krakowskich ki­
nach 31 stycznia — BERNARD 
I BIANKA W KRAINIE KAN­
GURÓW w pewnym sensie jest 
kontynuacją tamtej opowieści, 
przede wszystkim przez postaci 
głównych bohaterów.

Ten pierwszy w dziejach wy­
twórni animowany film akcji 
rozgrywa się w Australii — 
pięknej, majestatycznej; egzo­
tycznej i wielkiej zwłaszcza 
dla dwóch dzielnych myszek: 
Bernarda i Bianki, które po­
magają małemu chłopcu 
o imieniu Cody chronić 
australijskie zwierzęta przed 
działaniem złych ludzi. 
Jednym z nich jest za­
razem jedna z najbardziej nie­
nawistnych postaci filmów 
Disnęy’a, okrutny kłusownik 
Percival McLeach pragnący 
upolować niezwykle rzadkiego 
orła Marahute — największe­
go przyjaciela Cody. Bernar­
da i Biankę wspierają alba­
tros Wilbur i Jake — kanguro- 
-mysz, przewodnik po Aus­
tralii, rywal Bernarda , w sta­
raniach o zdobycie serca uro­
czej miss Bianki.

Ten film to opowieść o ma­
łym człowieku pomagającym 
naturze i zwierzętach poma­
gających małemu człowiekowi. 
Na pewno nie zabraknie w nim 
momentów zabawnych, przej­
mujących i wzruszających. Za­
praszamy dzieci w drugim ty­
godniu ferii.

2. WROBIONY • (FRAMED) 
reż. Dean Pariset

3. UZNANY zA NIEWIN­
NEGO (PRESUMED INNO­
CENT) reż. Alan Pakuła,

4. NIECZYSTA GRA (FOUL 
PLAY) reż.’ Colin Tiggins,

5. TAŃCZĄCY Z WILKAMI 
reż. Kevin Costner.
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Ja, cyborg
— Na rozkaz mógłbym zabić człowieka...

Nazywa się Bogdan Soroch- 
man. Średniego wzrostu, 
muskularny, energiczny, 

złotozęby. Obecnie mieszka w 
niewielkiej ukraińskiej miejsco­
wości Umani. Jest ślusarzem... 
Od dziesięciu lat jest przekona­
ny, że jest cyborgiem i wykonu­
je czyjeś polecenia.

Pierwsze skojarzenie zapewne 
u wszystkich jest jednakowe — 
szaleniec! Ale nie. Sorochmana 
badał lekarz — psychiatra Lud­
miła Sawczenko ze szpitala ob­
wodowego w Kijowie. Nie stwier­
dziła ona u niego żadnych od­
chyleń od normy — poza może 
nieco nadmiernym rozszerzeniem 
źrenic i wzmożoną potliwością. 
To jednak — zdaniem pani dok­
tor — można zaobserwować u 
wielu normalnych ludzi. Wydział 
radioelektroniki Politechniki Ki­
jowskiej oświadczył natomiast, 
że nie dysponuje superczułymi 
przyrządami, niezbędnymi do te­
go typu badań.

Jakieś dwadzieścia lat temu do 
prasy przedostały się jednak in­
formacje o tym, że służby spe­
cjalne USA aktywnie pracują 
nad projektem „Zombi-5”. Spra­
wa sprowadzała się do oddziały­
wania ultradźwięków na orga­
nizm człowieka, a ściślej na le­
wą i prawą półkulę mózgu. Czło­
wiek, na którego skierowane są 
psychotropowe biogeneratory 
staje się „sterowalny” i może 
wykonywać polecenia tych, któ­
rzy dysponują nadajnikiem ul­
tradźwięków o określonych para­
metrach. W byłym ZSRR mówi­
ło się także, że KGB również ma

Saga rodu Kennedych
Sensacją artystyczno-poli- 

tyęzną w Waszyngtonie 
okazał się najnowszy film 

Olivera Stone’a pt.: „JFK” o 
śmierci braci Kennedych. Zda­
niem amerykańskiej krytyki jest 
to najlepszy po „Plutonie” film 
tego reżysera. W tym trzymają­
cym widza w napięciu „pseudo- 
-dokumencie”, reżyser chce udo­
wodnić, że Lee Harvey Oswald 
nie jest winny śmierci prezyden­
ta.

W podobnym duchu o wyda­
rzeniach, które miały miejsce 22 
listopada 1963 r. w Dallas pisze 
w swojej najnowszej książce pt.: 
„Ci wspaniali z rodu Kennedych” 
Stanisław Głąbiński. A oto jeden 
z fragmentów; ... Zaledwie ru­
szyli, natychmiast natknęli się na 
sygnały świadczące, że znajdują 
się na wrogim terytorium. Na 
placu przed lotniskiem powiewa­
ły sztandary Południa i John 
mógł przeczytać wywieszone na 
jego powitanie transparenty w 
rodzaju: „Znamy ten klan”; „Pa­
nie prezydencie, pańskie sympa­
tie społeczne i bezsilność wobec

W galerii Spółdzielni Pol­
skich Artystów Plasty­
ków „Plastyka” przy pl. 

Szczepańskim powiesił swoje 
obrazy Jacek Mathiasz. Kilka 
razy pisałem już o twórczości 
tego utalentowanego malarza, 
przyglądam się bowiem z przy­
jemnością twórczości tego ar­
tysty, jej rozwojowi, i zmia­
nom. Skłamałbym gdybym na­
pisał, że krakowski malarz ro­
bi postępy, jest to bowiem 
twórca już ukształtowany, 
świadomy tego, czym w je­
go rozumieniu, winna być 
sztuka. Nie jest to jednakże 
artysta powielający kiedyś wy­
pracowany stereotyp kompono­
wania obrazu. Jego malarstwo 
zmienia się nie pod wpuływem 
jakichś zewnętrznych nowinek 
artystycznych, lecz właśnie z 
pobudek wewnętrznych. Mó­
wiąc wprost — zmiany te są 
zakodowane w poetyce mala­
rza.

Nie wdając się w szczegóło­
we rozważania teoretyczne 
stwierdzić trzeba, że malar- 
stioo Jacka Mathiasza ma wy­
raźnie realistyczny rodowód. 
Nie jest to jednakże realizm 
typu ubiegłowiecznego. Nie 
można bowiem zapominać, że 
artysta kończył studia na kra­
kowskiej Akademii Sztuk 
Pięknych w pracowni prof. Ja­
na Szancenbacha. Siady tej e- 
dukacji są widoczne w obra­
zach, które malarz, co jakiś 
czas pokazuje krakowskiej pu­
bliczności.

Obecna ekspozycja jest jed­
nakże czymś odmiennym od 
poprzednich. Mathiasz maluje 
raczej obrazy sporych rozmia­
rów, najczęściej pejzaże. kra­
kowskie. Należy jednakże do

na swym koncie osiągnięcia w 
tej dziedzinie, jak również na- 
promieniowuje „dysydentów” ra­
dioaktywnymi izotopami, co do­
prowadza ludzi do ciężkich cho­
rób psychicznych.

Trudno w to uwierzyć, ale...
— Tego typu prace prowadzo­

ne są w ZSRR, w szczególności 
w Kijowie — oświadczył nieda­
wno przed dziennikarzami Wik­
tor Siedlecki, szef i główny kon­
struktor Centrum „Forma” Sto­
warzyszenia Technologów Ma­
szyn ZSRR międzynarodowego 
konsorcjum „Ekoprom”, wice­
przewodniczący Ligi Niezależ­
nych Naukowców ZSRR. — Bio­
generatory produkowane są w 
zakładach ' „Oktawa”. Wcześniej 
eksperymentów na ludziach nie 
robiono. Jednakże teraz podjęto 
próby z udziałem doskonale opła­
canych ochotników.

Trudno obecnie odpowiedzieć 
na pytanie czy aby w laborato­
riach KGB nie prowadzono ta­
kich eksperymentów już wcześ­
niej, np. na ludziach, którzy 
nawet nie podejrzewają, że stali 
się królikami doświadczalnymi?

— Za bójkę zostałem skazany 
na cztery lata — opowiada B. 
Sorochman. — Więzienie znaj­
dowało się w obwodzie Pskow­
skim. Pod koniec kary zabrano 
mnie do więziennego lekarza. W 
gabinecie siedziało już kilka 
osób w cywilu. Zaproponowano mi 
udział w jakimi eksperymencie 
medycznym. Obiecali pieniądze i 
pomoc w uzyskaniu pracy po 
wyjściu na wolność. Odmówiłem.

Następnego dnia w celi siłą

komunizmu powodują, że lekce­
ważę pana”.

Spodziewali się więc wszyst­
kiego najgorszego i przez kilka 
minut jechali spięci. John mil­
czał, nawet nie uśmiechał się jak 
zawsze przy podobnych okazjach. 
Jacąueline nałożyła ciemne oku­
lary, jakby chciała się w ten spo­
sób przynajmniej odgrodzić od 
niezbyt przyjaznego otoczenia. 
Zdjęła je dopiero na prośbę męża.

.W miarę upływu czasu, sytua­
cja, a wraz z nią i atmosfera ule­
gały zmianie. Po obu stronach 
trasy przejazdu tłumy, wiwaty, 
okrzyki, ale jednoznacznie, przy­
jazne.

John, już cały w uśmiechach, 
wychylając się z „lincolna”, ściskał 
ręce chłopców i dziewcząt. To 
wydarzenie jakby przełamało 
atmosferę, i ńa trasie, i w samo­
chodach. Coraz cieplej, coraz ser­
deczniej, kwiaty, wiele kwiatów, 
konfetti. Napięcie się całkiem 
rozwiało, przeczucie czegoś nie­
dobrego zanikło.

Staja raz jeszcze. Prezydent 
wita- się z grupą sióstr zakon­

Plastyka

Dobra 
wróżba

tych artystów, którzy chodzą 
własnymi ścieżkami, i w bar­
dzo indywidualny sposób do­
bierają tematy i motywy. Próż­
no u tego malarza szukać tra­
dycyjnych wątków ikonogra-

V.

„Autoportret”
Jacek Mathiasz

ficznych; krakowskiego rynku, 
uroczych zaułków starego mia­
sta itd. Mathiasza bowiem fa­
scynuje nie tyle sama archi­
tektura Krakowa, ile specyficz­
ne układy urbanistyki i przy­
rody. Patrzy więc na Kraków 
nie jak fotografik, kronikarz 
chcący ocalić od zapomnienia 
to, co być może za kilka lat 
zniknie z pejzażu naszego mia­
sta, ale w sposób bardzo este­
tyczny, prawdziwie malarski. 
Z całą pewnością wyjątkowy 
to malarz wśród tych, których 
Kraków fascynował.

trąbiono mi zastrzyk, Oprzyto­
mniałom jut w szpitalu. Nit
wiem łl« dni leżałem nieprzyto­
mny, ale pierwsze co zauważy­
łem, to fakt, że mam złote zęby. 
Bardzo bolała mnie głowa, drę­
czyła także bezsenność. Pierwsze 
dwa miesiące w ogóle nie spa­
łem, chociaż zwolniono mnie od 
ciężkiej pracy i zaczęto lepiej 
karmić.

Na wolności początkowo wszy­
stko szło dobrze. Ożeniłem się, 
podjąłem pracę. Potem jednak 
zaczęły się dziać dziwne rzeczy. 
Idę na przykład ulicą i nie­
oczekiwanie dla siebie wchodzę 
do jakiegoś obcego domu. Dzwo­
nię do zupełnie obcych drzwi, a 
tam, jak się okazuje są ludzie, 
którzy mnie znają i czekają na 
mnie. Czasami słyszę rozkazy! 
Ostatnio kazali mi wziąć sprzed 
sklepu skrzynkę i zanieść ją na 
stację metra. Usiłuję się sprzeci­
wiać, ale jestem bezsilny jak 
dziecko. Mam ciągle bóle głowy, 
czasami aż trudno wytrzymać! 
Gdzie ja już nie byłem. Lekarze 
to już mnie nie chcą słuchać. 
Dwa razy byłem nawet w szpi­
talu psychiatrycznym.

A przecież W. Siedlecki mówił, 
że u ludzi poddanych długotrwa­
łemu napromieniowaniu mogą 
powstać odchylenia psychiczne, 
mania prześladowcza...

Czy na rozkaz mógłbyś zabić 
człowieka? — zapytał kiedyś 
dziennikarz Sorochmana.

— Tak, mógłbym — brzmiała 
odpowiedź. Ale takiego rozkazu 
na razie nie dostałem.

STANISŁAW FILIPCZAK

nych. Są już prawie w centrum 
i wjeżdżają na Main Street. Wiel­
ki zegar na gmachu mijanego 
właśnie Mercantile Bank wska­
zuje 12.20. Pozostaje im jeszcze 
15 minut jazdy. Panuje całkowi­
te odprężenie. O 12.28 są na Mar­
ket Street. Tłumy nieco rzedną.' 
Już widać szary budynek Book 
Depository stojący przy Elm 
Street, frontem do Dealey Plaża. 
12.30. Kolumna wykonuje ostry 
skręt o kształcie litery „z” i za 
pół minuty zniknie w tunelu pod 
przejazdem kolejowym. Zwolnio­
no.

..Lincoln” przez kilka sekund po­
suwa się do przodu w cieniu 
drzewa. W momencie, w którym 
samochód wychodzi ż cienia, roz­
lega się huk.

Po odgłosie pierwszego wy­
strzału świadkowie wydarzenia 
zauważyli, że prezydent jakby 
zesztywniał i podniósł ręce do 
szyi. Szef ochrony Roby Keller- 
man odwrócił się i usłyszał sło­
wa prezydenta:

— Boże, trafiono mnie!
Były to ostatnie słowa, jakie 

wypowiedział w swoim życiu.

Twórczość artysty doczekała 
się już wielu wyróżnień i li­
czących się nagród. Były wśród 
nich i te, które Muzeum Hi­
storyczne miasta Krakowa 
przyznawało co kilka lat zą 
twórczość plastyczną związaną 
z Krakowem. Otrzymywali je 
artyści tej miary jak na przy­
kład profesor Zbysław Macie­
jewski. Wracając do omawia­
nej ekspozycji, do jej, jak już 
napisałem, wyjątkowości, z sa­
tysfakcją napisać trzeba, że to, 
co dla krakowskiego malarza 
było kiedyś twórczością mniej 
ważną, ułożone w pewną ca­
łość okazuje się niezwykle in­
teresującą propozycją arty­
styczną. Tym razem Jacek Ma­
thiasz pokazał kilkanaście ob­
razów niewielkich formatów. 
Urzeka w nich lekkość arty­
stycznych rozwiązań. Robią o- 
ne wrażenie swoistych impre­
sji, szkiców malarskich bar­
dziej, niż dopracowanych ob­
razów.

Jestem przekonany, że Ma­
thiasza czeka prawdziwy ar­
tystyczny sukces, i powodzenie 
w sensie sprzedażnym. Jest to 
bowiem malarstwo wyróżnia­
jące się w krakowskim środo­
wisku artystycznym. Mało e- 
fektowne, ale dziwnie przyda­
jące odbiorcę, wciągające go w 
intymną rozmowę ze swą mi­
sterną strukturą malarską. Ja­
cek Mathiasz, który chyba nie 
ukończył jeszcze czterdziestu 
lat jest więc w najlepszym dla 
artysty wieku. Czasu jak wi­
dać nie marnuje, bowiem po 
poważnym wypadku i chorobie 
zaskoczył publiczność swoją 
ekspozycją.

ANDRZEJ WARZECHA

•w «v*azwa  Wołyń nie oz- 
I nacza obszaru o pe- 

1'^.1 umych, stałych, nie- 
I zmiennych granicach 

■ zarówno politycz­
nych jak i geogra­

ficznych. Każda epoka dziejowa, 
zmieniała zakres terytorialny 
obejmowany przez tę nazwę: roż- 
ciągając ją lub uszczuplając sto­
sownie do politycznej potęgi kra­
iny, siły jej władców.

Politycznie zaś nazwa ta w 
biegu dziejów to posuwała się na 
północ ku Brześciowi lub poza 
Bracław daleko na południe, to 
zaś skromnie ustępowała zupeł­
nie prawie z lewego brzegu Bu­
gu; pierwotnie nawet, kto wie, 
czy nie była ona równoznaczna z 
mianem nieokreślonym „Grodów 
Czerwieńskich”, rozciągając się w 
ten sposób na szerszą rzeszę ple-

Zbigniew Suchar Kresowe dziedzictwo

Na Wołyniu fioleldm
mion — wyjaśnia „Słownik ge­
ograficzny Królestwa Polskiego i 
innych krajów słowiańskich”, 
który poświęca temu r-egionowi 
dwadzieścia stron. Wątpię, czy 
gdziekolwiek w naszej literatu­
rze encyklopedycznej dałoby się 
odnaleźć równie drobiazgowy 
opis od tego, jaki opublikowany 
został niemal sto lat temu.

Wołyń zresztą, wtedy rozdarty 
przęz dwa zabory — rosyjski i 
austriacki, oczekiwały dalsze ko­
leje losu. Częściowo powrócił do 
niepodległej Rzeczypospolitej, 
lecz po krótkim historycznym 
okresie, nieporównywalnym z 
wiekami łączności z nią. został 
już w całości wchłonięty przez
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Wschód, tym razem sowiecki, a 
ostatnio jakby odetchnął w wy­
bijającej się na niepodległość 
Ukrainie. Trudno więc odmówić 
słuszności twierdzeniu, że wszyst­
ko tam niepewne, niestałe, zmien­
ne, zależne od „politycznej po­
tęgi” i „siły władców”. Ale też 
nie sposób powtórzyć za „Słow­
nikiem...” uwag dotyczących śre­
dniowiecza, gdy po Lachach na 
Wołyniu zapanowała Ruś: „Nie 
zatraciła wszakże ziemia wołyń­
ska na łonie wielkiej rzeszy rus­
kiej swego indywidualizmu, podo­
bnie jak. nie zatraciły onego inne 
ziemie, i plemiona słowiańskie”. 
Obawiam się, że niniejszy 

szkic może w sporym stop­
niu przekształcić się W an­

tologię cytatów. Cóż wszelako 
począć, kiedy usiłuje się odtwo­
rzyć szkic obrazu, który przez 
epoki był autentykiem, a potem 
nagle i gruntownie przemalowa­
ny, nabrał cech falsyfikatu z le­
dwo wyzierającymi spod grubej 
warstwy obcej mu materii zary­
sami dziejowej prawdy...

Po rozbiorach był Wołyń bliski 
i Wołyń daleki, teraz obydwa 
wydają się odległe. Czy jednak 
nie warto uważniej przyjrzeć się 
zatartym konturom? Chociażby 
w Żytomierzu, którego nazwa 
brzmi całkiem swojsko.

Właśnie znowu -się odezwała z 
wydanych świeżo, a zalegających 
w PRL ze względów cenzorskich 
w rękopisie, wspomnień Anny z 
Chodkiewiczów Prószyńskiej 
(1880—1962) „Między Bohem a 
Słuczą”. Odrębny rozdział matka 
głośnego prozaika i publicysty 
poświęciła żytomierzowi, do któ­
rego zawędrowała, gdy po bol­
szewickim przewrocie zbójecka 
nawała runęła na polskie posia­
dłości. Ale jesienią 1918 nic jesz­
cze nie zapowiadało, że to, co uj­
rzała. ulegnie tak szybkiej defor­
macji:

„Żytomierz, w sercu Wołynia, 
był nie tylko miastem typowo 
prowincjonalnym, lecz typowo 
starokresówym.

Ulice jego, przeważnie szerokie 
i wysadzane drzewami, brukowa­
ne kocimi łbami. Domy na ogół 
nie wyższe jak dwupiętrowe, du­
żo parterowych dworków z ganka­
mi i ogródkami, odgrodzonych od 
ulicy sztachetami. Miasto dokto­
rów, adwokatów i profesorów, 
urzędników, duchownych, eme­
rytów, dewotek; miasto drobnych 
rentierów.

Najprzyjemniejszą dzielnicą 
Żytomierza były bulwary na 
skarpie nad Tćterewem, gęsto 
wysadzone drzewami planty, za­
kończone pięknym, rozległym wi­

dokiem na rzekę w dole < ciąg­
nące się za nią hen daleko łąki, 
pola» Ittiy*.. ”

Już latem 1919 roku tę sielan­
kę zakłócają krasnoarmiejcy. Oni 
jeszcze nie rządzą, jeszcze się bo­
ją i zachowują tak, jak tuż po 
wkroczeniu do polskich woje­
wództw wschodnich, we wrześniu 
1939. I dlatego możliwa była, nie 
pozbawiona komizmu sytuacja, 
którą przedstawiła Anna Pró­
szyńska, przywołując postacie je- 
zuity-hallerczyka, Kazimierza Ko­
nopki herbu Nowina i biskupa 
łucko-żytomierskiego Ignacego 
Dubowskiego:

„Ojciec Nowina miał dobry wy­
wiad, znal niekiedy zamiary bol­
szewików i mógł im wtedy zapo­
biec. I tak pewnego razu dowie­
dział się, że bolszewicy chcą are­
sztować biskupa Dubowskiego, 

mieszkającego wówczas w swym 
pałacu w Żytomierzu. Cóż zrobił 
ojciec Nowina! Skoczył na ko­
nia, objechał okoliczne wioski, 
zamieszkałe przez polską, katolic­
ką ludność. „Nie dacie, ludzie, 
biskupa?” — „Jużci nie damy”. 
I Wnet zjechało do Żytomierza 
paręset fur. Na wozach ludzie z 
żonami, z babami, dziećmi, dobyt­
kiem. Wszystko to na placu Ka­
tedralnym obóz rozbiło, zagrodzi­
ło pałac biskupi żywopłotem z ty­
siąca głów. Zawodziły dzieci, jaz­
gotały baby, ryczały krowy, gda­
kały kury, ujadały psy rozdraż­
nione. Zwarty tłum zakoęzował 
tu jak u siebie. Władze nie zo­
rientowały się zrazu — jarmark, 

nie jarmark. „Rozchodzić sia” — 
niebawem padł rozkaz, nikt się nie 
ruszył. Nie przewidując takiego 
obrotu rzeczy i unikając rozgło­
su, bolszewicy na. razie zrezygno­
wali z aresztowania biskupa".

Z opublikowanego w roku wy­
buchu I wojny światowej, 
opracowanego przez Mieczy­

sława Orłowicza „Przewodnika 
po ziemiach dawnej Polski, Litwy 
i Rusi” dowiadujemy się, że mi­
mo długich rosyjskich rządów: 
„Żytomierz, miasto dawniej głów­
ne w województwie kijowskim, 
dziś miasto gubernialne guberni 
wołyńskiej liczy 90.800 mieszkań­
ców, Polaków 12.000”.

Wokół Żytomierza od pokoleń 
tkwiły polskie gospodarstwa — 
szlacheckie, chłopskie, a miastecz­
kom ton nadawała polska inte­
ligencja. Swojsko prezentowała 
się architektura z przewagą stylu 
zachodniego i jego manier. Do­
dajmy, że do dziś na przeoranej 
przez sowietyzację Żytomier- 
szczyźnie sporo polskości ocalało, 
prawie cudem, bo — zwłaszcza w 
dobie stalinizmu — deportacje 
uderzyły zaciekle w rdzennych 
Polaków masowo wywożonych do 
Kazachstanu i na Syberię, ponie­
wieranych w Hurmach, zsyłanych 
do łagrów.

Arcypolski niegdyś i sztucznie 
zukrainizowany Lwów oraz Żyto­
mierz z okolicami — to główne 
teraz skupiska polskie na, Ukra­
inie. Dlatego równolegle ze wzno­
wieniem metropolii lwowskiej ob­
rządku łacińskiego papież Jan 
Paweł II mianował biskupa — 
ordynariusza diecezji żytomier­
skiej, powierzając tę godność ks. 
Janowi Purwińskiemu.

Gdy nasiliło się i miało nara­
stać prześladowanie katolicyzmu, 
administrator apostolski diecezji 
żytomierskiej, ks. Teofil Skalski 
został w 1928 roku skazany przez 
kolegium wojskowe Sądu Naj­
wyższego ZSRR na dziesięć lat 
ciężkiego więzienia. Groziła mu 
kaźń, gdyż oskarżono go o szpie­
gostwo, a nawet o kierowanie 
siatką polskiego wywiadu na so­
wieckiej Ukrainie. Niczego nie 
udowodniono, ale zemsta była i 
tak surowa. Ukarać za trwanie 
na kresowej reducie, zastraszyć 
innych, odepchnąć od wiary ka­
tolickiej, która pozostawała osto­
ją polskości. W rok później are­
sztowano ks. prałata Kazimierza 
Naskręckiego, który przejął po 
ks. Teofilu Skalskim misję tajne­
go nauczania i wyświęcania du­
chownych katolickich.

W 1944 roku niespodziewanie 
Sowieci zezwolili na ponowne ot­

warcie niektórych polskich koś­
ciołów. W drodze na front do 
katedry w Żytomierzu zawitali 
skoszarowani uprzednio w Su­
mach żołnierze I Armii WP, re­
krutujący się też z naszych anek­
towanych obszarów wschodnich. 
Jednym z obecnych na nabożeń­
stwie był Jan Hrymniak, który 
swoje wzruszenia przekazał w li­
ście zaadresowanym do redakcji 
„Słowa Powszechnego”:

„...O wyznaczonej godzinie, z 
Żytomierza oraz otaczających go 
wsi i lasów, gdzie stacjonowały 
pułki zapasowe, zaczęły napływać 
zwarte kolumny wojska. Oczywi­
ście, nie wszyscy zmieścili się w 
świątyni, gdyż dużo wcześniej 
znaleźli się już tam mieszkańcy 
Żytomierza, spragnieni, jak i my, 
słowa Bożego, a w szczególności 
w naszej polskiej mowie. (...)

Pamiętam jak dochodząc do oł­
tarza, spojrzałem na kościół i 
wiernych w nim zgromadzonych. 
Zobaczyłem coś, co można porów­
nać do łanu zboża, które kładzie 
się przed silnym podmuchem 
wiatru. To była jedna fala, która 
kładła wszystkich na kolana. Sa­
mego przebiegu Mszy św., kaza­
nia i śpiewów nie będę opisywał, 
gdyż wielu szczegółów nie pamię­
tam (...). Nie mogę jednak pomi­
nąć momentu Przeistoczenia. Cze­
goś takiego nie widziałem i nie 
słyszałem nigdy. To był -jeden 
wielki, głośny szloch tak ludno­
ści cywilnej, jak i wojska. Tu nie 
było Polaków i Rosjan, tu był je­
den umęczony lud Boży...”.

Zytomierz. Podania głoszą, że 
pierwszy kościół katolicki w 
XIII w. założył tam, osadza­

jąc dominikanów, św. Jacek Od­
rowąż — gorliwy misjonarz, któ­
rego curricum vitae obfituje w 
legendy. Miasto doznawało przez 
stulecia wyniszczających klęsk, 
których sprawcami byli Tatarzy 
i Kozacy, a także rodzimi hulta- 
je. Smutną sławę zyskali sobie 
wśród nich dobrze urodzeni bra­
cia Niemiryczowie — po schwy­
taniu za bezprawia i gwałty sro­
go pociągnięci do odpowiedzial­
ności: Krzysztofa ścięto, a Iwa­
na, Aleksandra, Samuela i Miko­
łaja wygnano jako banitów. W 
1768 roku bronili się tutaj kon­
federaci barscy i ładny, bogaty 
w dzieła sztuki ogród doznał do­
tkliwego uszczerbku od pożaru; 
ogień uszkodził też i oszpecił ka­
tedrę Wniebowzięcia NMP. Trze­
ba było wznosić ją z ruin niemal 
od podstaw i urządzać. Po sta­
rannej rekonstrukcji i rozbudo­
wie, w 1805 roku została konsek­
rowana powtórnie — pod wez­
waniem św. Zofii.

Za Jagiellonów cieszył się Ży­
tomierz licznymi przywilejami, 
handlował już w .XV wieku na­
wet z Gdańskiem...

W połowie ubiegłego stulecia 
należał Żytomierz do wyróżnia­
jących się na Kresach ośrodków 
kultury polskiej. Położył tu spo­
re zasługi Józef Ignacy Kraszew­
ski, związawszy się z miastem na 
kilka lat. Dużo pisał, ale też dzia­
łał — jako kurator szkół, dyrek­
tor Klubu Szlacheckiego, dyrektor 
Dobroczynności i dyrektor sceny, 
o której gmach zadbał i nieźle ją 
wyposażył. U znakomitego histo­
ryka Karola Szajnochy żytomier­
ska Spółka Wydawnicza zama­
wiała serie opowiadań z dziejów 
ojczystych. W Żytomierzu w róż­
nych latach XIX wieku osiadali 
na dłużej lub krócej ludzie, któ­
rych twórczość artystyczna nie 
utraciła wartości i uroku. Wy­
mieńmy jeszcze tylko dramatur­
ga, poetę i tłumacza Apolla Na­
łęcza Korzeniowskiego — ojca 
Josepha Conrada.-..

W wyniku podjętej 25 kwietnia 
1920 r. ofensywy Żytomierz już 
nazajutrz został przez Polaków 
wyzwolony. W tymże dniu nasze 
Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych stwierdziło w ogłoszonym 
komunikacie, że rząd Polski uz­
nał prawo Ukrainy do niezależ­
nego bytu państwowego. W odez­
wie do swego narodu główny 
ataman Semen Petlura wskazał, 
że Polska przybyła Ukrainie z 
pomocą sojuszniczą w walce z 
„moskiewskimi okupantami”.
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W ubiegły poniedziałek 
splądrował Urząd Woje­
wódzki w Szczecinie. W 
środę przyjechał do Kra­
kowa, gdzie badał teren. 
Nad ranem w czwartek 
buszował w- budynku 
władz miejskich przy ul. 
Basztowej. W piątek, już 
po zatrzymaniu przez po­
licję był przesłuchiwany 
przez prokuratora. A w 
sobotę Jacek W. spotkał 
się w więziennej celi z 
reporterem „Dziennika 
Polskiego”. Opowiadał o 
swoim życiu...

rodził się 24 lata te­
mu we Włocławku, 
w rozbitej rodzinie 
robotniczej.

— Moi rodzice roz­
stali 'się gdy miałem

3 lata. Ja zostałem przy matce, 
brata wychowywał ojciec — 
kryminalista. Jako młodzieniec 
nie miał żadnych konfliktów z 
prawem.

Urzędu Wojewódzkiego w Krako­
wie jeszcze nie raz — nie dwa 
rozmijali się z prawdą.

Pracując w Warszawie począt­
kowo mieszkał w hotelu robotni­
czym. Później ożenił się i prze­
prowadził się do teściów, ludzi 
zamożnych, właścicieli prywat­
nego warsztatu samochodowego.

— Mój teść to facet zarabiają­
cy 60—80 milionów miesięcznie 
— mówi. Chciał swoją rodzinę, 
(żona w ciąży) utrzymać sam. Za­
rejestrował więc firmę cyklino- 
wania i układania pddłóg.

— Maszynę pożyczy? mi teść, 
a pieniądze na rozruch znajomi. 
Cykliniarkę spłaciłem dość szyb­
ko. Ale nie miałem szczęścia do 
pracowników. Najpierw trafiłem 
na alkoholika, później na paten­
towanego lenia.

Firma to początek wszystkiego 
złego, co go spotkało.

. —Od tego czasu moje tycie 
zamieniło się w kabaret. Z mo­
jej winy małżeństwo rozpadło 
się, a ja pojechałem w Polskę. 
Tak zacząłem swą przestępczą 
karierę. , .

Jest listopad 1991 roku. On— 
bez domu, bez rodziny. Mie­
szka na dworcach, w pocią­

gach, czasami w akademikach u

wyjść « opresji. Np. w Gdyni, 
gdy wychodziłem z ,,fantami” ze 
szkoły, a była godzina 4,30 nad 
ranem zauważyłem jadący w mo­
ją stronę radiowóz. Nie namyśla­
jąc się długo zacząłem machać 
do policjantów. Gdy podjechali 
do mnie poprosiłem o podwiezie­
nie na dworzec, bo inaczej spóź­
nię się na pociąg. Policjanci oka­
zali się bardzo uczynni. Zawieźli 
mnie tam gdzie ich prosiłem.

15 stycznia tego roku po „robo­
cie” w Szczecinie udałem się 
przez Warszawę i Wrocław do 
Krakowa. Około godziny 10 zjadł 
posiłek w „Smoku" i poszedł do 
urzędu przy ul. Basztowej.

— Chodziłem po korytarzach 
około 2 godzin. Nie wchodziłem 
do pokoi, a tylko czytałem napi­
sy na drzwiach.

Później czekając do godzin po­
południowych wałęsał się po kra­
kowskich ulicach. W jednym ze 
sklepów w Podgórzu kupił za 
59 tysięcy łom, a za 18 tysięcy 
łyżkę do kół samochodowych. 
Tak wyekwipowany o godzinie 
16.30 po raz drugi pojawił się w 
Urzędzie Wojewódzkim. Zainsta­
lowałem się w remontowanym 
pomieszczeniu na III piętrze. 
Czekając aż zgasną światła prze-

jeszcze poszedłem do pokoju dy­
rektora. Mogłem wziąć kseroko­
piarkę, ale okazała się za ciężka. 
Zdecydowałem się więc na 4 
komputerowe klawiatury. Zawi­
nąłem je w swoją kurtkę i 
zszedłem na dół. Skierował się 
do tylnego wyjścia, licząc, że bę­
dzie otwarte.

— Gdy dochodziłem do bramy 
zauważyłem, że właśnie zamyka 
ją portier. Powiedziałem' mu 
t,dzień dobry” i poprosiłem o 
otwarcie. Portier jednak stwier­
dził, że nie jest tó. możliwe i 
postanowił zaprowadzić mnie do 
głównego wyjścia.

Bojąc się zdemaskowania po­
stanowił opuścić portiera. Wej­
ściem „B” udał się ponownie na 
Iii piętro do swojej kryjówki. 
W tym też czasie w budynku 
pojawiła się już wezwana przez 
portiera policja. Poszukiwania 
zaczęły się około godziny 5.10. 
Sprawdzano pokój po pokoju.

■— Mój schowek posiadał drzwi 
bez klamki. Gdy przyszła kolej 
na pokój, w którym przebywa­
łem policjanci postanowili poszu­
kać klamki. Wtedy też zdecydo­
wałem się przejść do sąsiednie­
go pokoju, spenetrowanego już 
przez funkcjonariuszy. W, poszu-

Jacefc Jurecki Włamanie do Urzędu Wojewódzkiego

Fanty <Jackć% W.
—- Gdy do pokoju, w którym byłem schowany, po raz kolejny weszli policjanci, a było ich dwóch, posta­

nowiłem się ujawnić. Podniosłem się z rusztowania i... zasalutowałem. Na mój widok funkcjonariusze uciekli...

— Uczyłem się w liceum ogól­
nokształcącym Wprawdzie wyni­
ki miałem nie najgorsze, ale mo­
ja edukacja szła opornic. Zamiast 
się uczyć, wołałem prowadzić 
szkolny kabaret. Bez trudu, jed­
nak zdał maturę. Później zasta­
nawiał się co robić dalej. W koń­
cu podjął pracę w urzędzie pocz­
towym. Był doręczycielem.

— Jako listonosz pracowałem 
krótko. Zostałem zwolniony dys­
cyplinarnie. Powód — zagarnięcie 
70 tysięcy złotych...

Służbę wojskową odbył w woj­
skach radiotechnicznych w la­
tach 1987—1989. Na trzy miesią­
ce przed jej zakończeniem de- 
zerteruje.

— Wyjechałem na miesiąc. 
Jeździłem ■ po Polsce, odwiedza­
łem kolegów, którzy byli studen­
tami. Mieszkałem. w akademi-. 
kach. Po 4 tygodniach sam zgło­
siłem się do jednostki.-

Dostał 2 lata z zawiesze­
niem. Brakujący miesiąc — Od­
służył W Krakowie. Przy okazji 
prokuratura przypomina sobie 
sprawę zagarnięcia 70 tysięcy 
złotych.

— Pomimo, że poczta nie do­
magała się ściągnięcia. zostałem 
ukarany. Także i za to przestę- 
stwo dostałem wyrok z zawie­
szeniem.

Po powrocie do domu praco­
wał w prywatnym Zakładzie. 
Układał glazurę i lastriko. Pew­
nego dnia zabrał matce 60 ty­
sięcy złotych, kupił bilet do Gdy­
ni i pojechał na spektakl Teatru 
Muzycznego. Później, nie. infor­
mując rodziny gdzie jest i ćo ro­
bi, udał się dó Warszawy.

— Zatrudniłem się w przedsię­
biorstwie robót elewacyjnych. 
Pracowałem na wysokościach. 
Nie miałem i nie mam lęku wy­
sokości — jak twierdzi krakow­
ska policja. To zresztą nie jedy­
ne kłamstwo tych panów. Opo­
wiadając prasie' o włamaniu do

kolegów. Jeździ z miasta do mia­
sta, robi interesy „na Rosjanach”.

— Gdy nasi sąsiedzi przyjeż­
dżali do Polski z biletami „open”, 
załatwiałem im rezerwację bile­
tów- powrotnych. Oczywiście nie 
za darmo.

Prowadząc życie dworcowe za­
czyna organizować pierwsze sko­
ki. Ich schemat za każdym ra­
zem jest taki sam.

— To prawda, że specjalizowa- 
: leni się w urzędach i szkołach. 
Ale nigdy nie włamałem się do 
przedszkola, jak twierdzi kra- 

. kowska policja. Wołałem okraść 
urząd, niż prywatne mieszkanie. 

. Przecież tam bardzo często mie- 
t szkają tacy sami biedni ludzie, 
jak ja. • .

Do urzędu lub szkoły wchodzi­
łem przed ich zamknięciem. A 
w nocy — przez, nikogo nie nie­
pokojony, — szukałem cennych 
rzeczy. Zwykle moim łupem nie 
były pieniądze, a różnego rodza­
ju fanty. Komputer, telewizor lub 
inny sprzęt.

Nigdy podczas włamania nie 
starał się zamaskować swojej 
bytności. Nie używał rękawiczek. 
Dość często w miejscu przestęp­
stwa zostawiał swoje dane. Tak 

. było, na przykład w Warszawie. 
' — Zostawiłem tam swoją . „wi­
zytówkę”. Nazwisko, imię, datę 
urodzenia. W szkole zdarzyło mi 
się, że na tablicy odbijałem ślad 
swojej ręki. Nic . więc dziwnego, 
że policja poszukiwała mnie, 
wiedząc o mnie wszystko.

rzewidująć rychłe areszto­
wanie. nosił się z zamia­
rem wyjechania za grani­

cę. Chciał trafić do Legii Cu­
dzoziemskiej. Musiał jednak 
wcześniej zdobyć 10 milionów na 
kupno na bazarze paszportu.

— Udane skoki powodowały, że 
. wpadłem w błogą bezkarność. 
Owszem, były przypadki bliskie 
wpadki, ale zawsze potrafiłem

Barbara Magięrow.a, Antoni Kroh

brałem się w czarny sweter, i te­
go samego koloru rajstopy.

Później rozpoćzął penetrację 
budynku. Szukał przede wszyst­
kim pieniędzy.

— Niestety, nigdzie nie znala­
złem gotówki. Okazało się póź­
niej, że dostawa pieniędzy do 
kas urzędu opóźniła się z jakie­
goś powodu o kilka dni. Zwykle 
była już 15 danego miesiąca.

Grasując po pokojach urzędu 
nie spieszył się. Najpierw szukał 
czegoś do zjedzenia.

— I tym razem nie dopisało 
mi- szczęście. W szczecińskim 
urzędzie barek dyrektora był 
obficie wypełniony. Było w nim 
wszystko, łącznie z alkoholem. 
W Krakowie . mogłem zjeść jedy­
nie- parę mandarynek i wypić 
herbatę. Od czasu do czasu scho­
dziłem na parter sprawdzić Cd 
porabia portier. Pomimo, że ro­
biłem sporo hałasu, jedne drzwi 
nie chciały puścić, więc musia- 
łem wyjąć futryny, pilnujący 
budynku niczego nie słyszał. Spał 
snem sprawiedliwego.

Około godziny 4.45 usłyszał 
jakiś odgłos. Pojawiły się 
sprzątaczki. Był zaskoczo­

ny takim obrotem sprawy. Z
doświadczenia- wiedział. że 
ruch w urzędach zaczyna się 
najwcześniej o godzinie 7. Ale 
nie wpadł w popłoch.

Gdy zauważyłem, że do 
drzwi gabinetu dyrektora zbliża 
się sprzątaczka zakryłem koper­
tą dziurkę od klucza i przytrzy­
małem klamkę. Oczywiście mo­
głem wpuścić kobietę do środka 
i ogłuszyć ją. Miałem przecież ze 
sobą łom i łyżkę. Ale przecież 
nie jestem bandytą tylko złodzie­
jem.

Gdy sprzątaczka zdezoriento­
wana sytuacją poszła do portie­
ra wyszedł z pokoju i udał się 
na III piętro do swojej kryjów­
ki.

—■ Tam przebrałem się i raz

kiwaniaćh pomagał pies. Nie by­
ło to jednak chyba zbyt rozgar­
nięte zwierzę, boifoiem kilkakrot­
nie przebiegało tuż obok mnie nie 
czując mojej osoby. W kolejnym 
pokoju, które także było remon­
towane położyłem się na ruszto­
waniach. Tak przeleżałem do 
godziny 8.

Obserwując poszukiwania za­
czął się zastanawiać jakie ma 
możliwości ucieczki. Wiedział, że 
budynek jes| otoczony, a do środ­
ka nikogo się nie wpuszcza.

— Coraz bardziej zdawałem so­
bie sprawę, że nie mam szans. 
Dlatego też, gdy o godzinie 8.20 
do pokoju, w którym byłem scho- 

- wany. po raz kolejny, weszli po­
licjanci, a było ich dwóch, po­
stanowiłem się ujawnić. Podnio­
słem się z.i rusztowania i... zasa­
lutowałem. Na mój widok, funk­
cjonariusze uciekli.

Zszedł więc na podłogę i zaczął 
czyścić swoje ubrariie. Po około 
7 minutach przyszła grupa poli­
cjantów. Został aresztowany.

☆
☆ ☆

W rozmowie z dziennikarzem 
Jacek. W. jest spokojny. Zda je 
sobie sprawę, że prawdopodobnie 
najbliższe lata spędzi za kratka­
mi. Za taki stan rzeczy nie wi­
ni nikogo. Wie, że fta los jaki go 
spotkał zapracował sobie sam. 
Nie' oczekuje też pomocy od ni­
kogo. Może; dlatego prosił prze­
słuchujących go policjantów i 
prokuratora, aby nie informować 
rodziny o jego aresztowaniu. Nie 
chce także obrońcy. Jak parę ra­
zy podkreślał jest w gruncie rze­
czy zadowolony z tego, że tra­
fił 'do więzienia. Ma nadzieję, że 
jego aresztowanie pozwoli na roz­
wiązanie problemów, z którymi 
od listopada 1991 roku nie potra­
fił się uporać...

(Część 2)

Prywatny leksykon współczesnej polszczyzny
DOLARY — Rysunki dzie-, 

ci-pacjentów szpitala w Pro­
kocimiu. „Dolarami” obdaro­
wywani są goście kliniki, ofi­
cjalne delegacje itp. TP XII 87

DOM ŚWIADOMEGO MA­
CIERZYŃSTWA - żeński, 
dom akademicki przy ul. Kic- 
kiego w Warszawie. Zasł. od 
taksówkarza, 61

DUPY SPALONE — popu­
larne określenie kabaretu Mi­
ry Zimińskiej i Ludwika Sem­
polińskiego „Duby smalone”. 
Warszawa 48

EUFORIA PESYMIZMU — 
Pomimo sytuacji jaka jest nie 
powinniśmy popadać w eufo­
rię pesymizmu. Z wypowie­
dzi w radiu,. VI 89

KONFERANSJERZY ' za- 
wodowi mówcy, którzy obie­
cują załodze złote góry, lecz 
nie chcą dopuścić do żadnych 
zmian. Oczywiście nie myślą 
także realizować obietnic. 
Określenie typowo żerańskie. 
Świat X 56

KONSERWATORIUM — To 
wyjazdowa rzeczywistość; nie

chcesz cierpieć głodu a 
uszczknąć coś z diety, bierz 
jedzenie ze sobą — Chleb, ma­
sło, żółty ser, podsuszoną kieł­
basę, zupy w proszku, przede 
wszystkim. konserwy (w żar­
gonie muzyków konserwato­
rium — walizka pełna kon­
serw). DP I 83

KROCZEM DO SOCJALIZ­
MU — pseudohasłó Ligi Ko­
biet. Zasł. Warszawa 54

KUCZKA — W czasie swej 
kontrolowanej współpracy z 
władzą miewał Stępniak tzw. 
momenty. Przychodzi np. rano 
do biura, a tu już goździki, 
oficjele łap go pod pachy i 
pod pomnik, bo jakaś roczni­
ca. — Ten pomnik — wyjaś­
nia — specjalnie zbudowano 
przy kościele, tak by mło­
dzież, którą się tu spędza, mu- 
siała stać tyłem do głównego 
ołtarza; zresztą to pomnik nad 
niczym, nikt tu nie leży; lu­
dzie nazywają go „kuczka” (bo 
napis się zaczyna od słów 
„ku czci..”). Tyg Sol- IX 89.

ADIEU, BB! — Plakaty tej 
treści, malowane ręcznie przez 
studentów Uniwersytetu Wro­
cławskiego, były reakcją na 
wiadomość, że uniwersytet 
przestał nosić imię Bolesława 
Bieruta. Wrocław V 89

BLONDYNKA — 1. Wesz 
głowowa. Zasł. wielokrotnie, 
Warszawa, lata czterdzieste, 
pięćdziesiąte

2. Świnią. A. więc Smółka 
wyprowadzi blondynkę z chle­
wika na podwórze, przytrzy­
ma. GK I 85

3. Pałka milicyjna, Tym ra­
zem studentów zepchnięto w 
kierunku ulic Siennej i Miko­
łajskiej. Agresja jednej i dru­
giej strony potęgowała się. W 
ruch poszły pałki, zwane las­
kami, lolami lub pieszczocha­
mi. Te mńięjsże, w ciemniej­
szym kolorze, nazywane są 
brunetkami. Długie, które by­
ły tego dnia w użytku — 
„blondynkami”. Prz. Tyg. V 89 
(o Krakowie)

BOCZNA ULICA — Fannie 
Hurśt (...) w 1931 chyba roku 
ogłosiła drukiem powieść pod 
tytułem „Boczna ulica”, któ­
ra dała jej rozgłos i pieniądze 
i wsławiła jej imię i nazwi­
sko również w Polsce (...). 
Była- to opowieść o smutnej 
miłości młodej kobiety do żo­
natego mężczyzny, który 
wprawdzie także ją kochał, 
ale ze względu na karierę (...) 
musiał ukrywać swoje uczu­
cia grając jednocześnie wobec 
świata rolę szczęśliwego męża 
i bodajże ojca. (...) wyrażenie 
„boczna ulica” stało się syno­
nimem takiej właśnie miłości 
(...) Michałowska, Przez kuch­
nię. ' ;

Po południu kawa u Galiń­
skiego, na rogu Alej i Moko­
towskiej, z pewną panią. To 
„boczna ulica” jednego z mo­
ich przyjaciół; człowieka po­
ważnego i w latach. Tyrmand, 
Dziennik

(ciąg dalszy jutro)

Nowe testy na prawo jazdy1101
149. Jak powinien zachować się kierujący pojazdem, gdy zobaczył, 

że do przejazdu kolejowego zbliża się pociąg?
A — zatrzymać się W takim miejscu przed przejazdem, aby nie u- 

trudniać opuszczania zapór,
B —- zatrzymać się w takim miejscu, aby nie tamować ruchu, 

na skrzyżowaniu znajdującym się przed przejazdem,
C — zatrzymać się j w nocy mieć w pojeździe włączone światła 

mijania lub pozycyjne.

150. Kierujący pojazdem zbliżając się do przejazdu kolejowego 
wyposażonego w półzapory:

A — powinien zatrzymać się, gdy włączone zostały sygnały czer­
wone, pomimo że półzapory są jeszcze w położeniu piono­
wym,

B — może przejeżdżać, gdy półzapory są w położeniu pionowym, 
lecz tylko nadawane są sygnały czerwone,

C — powinien zawsze zatrzymać pojazd przed wjazdem na prze­
jazd.

151. Zbliżając się do przejazdu kolejowego wyposażonego tylko w 
sygnalizację świetlną, kierujący pojazdem może kontynuować jazdę:

A — po upewnieniu się, że nie zbliża się pociąg, jeżeli jest na­
dawany sygnał czerwony,

B — bez konieczności upewnienia się, czy nie zbliża się pociąg, 
jeżeli nie jest nadawany sygnał czerwony,

C — pomimo nadawania sygnału czerwonego, jeżeli tory kolejo­
we są widoczne na odcinku co najmniej 500 m i nie zbliża 
się pociąg.

152. Upewnienie się, czy nie nadjeżdża pociąg obowiązuje podczas 
przejeżdżania:

A — przez każdy przejazd kolejowy,
B — tylko przez przejazd kolejowy nie wyposażony w urządzenia 

zabezpieczające,
C — tylko przez przejazd kolejowy wyposażony w urządzenia 

zabezpieczające.

153. Jeżeli przejazd kolejowy jest wyposażony w zapory, t0 po 
przejechaniu pociągu wjazd na ten przejazd jest dozwolony:

A — bezpośrednio po rozpoczęciu podnoszenia zapór,
B — po całkowitym podniesieniu zapór,
C — po całkowitym podniesieniu zapór i podaniu sygnału przez 

dróżnika kolejowego.

154. Jeżeli przejazd kolejowy jest wyposażony w półzapory to 
wjazd na ten przejazd po przejechaniu pociągu jest:

A —. zabroniony do- czasu całkowitego podniesienia półzapór > wy­
łączenia sygnału czerwonego,

B — dozwolony z chwilą całkowitego podniesienia półzapór. po­
mimo że sygnał czerwony jeszcze nie został wyłączony,

C — dozwolony do. wyłączeniu sygnału czerwonego, mimo że pół- 
zapory nie zostały całkowicie podniesione.

155. Jeżeli przejazd kolejowy jest wyposażony tylk© w sygnalizację 
świetlną, to wjazd na ten przejazd po przejechaniu pociągu jest doz­
wolony:

A — natychmiast, bez dodatkowych warunków,
B — po wyłączeniu, sygnału czerwonego,
C —-dopiero . po upływie 5 sekund po wyłączeniu sygnału czer- 

. wonęgo.

156. Jeżeli przejazd kolejowy, na linii dwutorowej, jest wyposażo­
ny w urządzenia zabezpieczające, a pociąg przejechał po bliższym to- 
rze, to wjazd na przejazd może nastąpić:

A — bezpośrednio po przejechaniu pociągu,
B —■ po takim oddaleniu się pociągu, aby drugi tor był widocz­

ny na odpowiedniej długości,
C — po upewnieniu się, że nie zbliża się inny pociąg.

157. Jeżeli kierujący pojazdem stwierdzi, że d0 przejazdu kole­
jowego nie zbliża się pociąg, to:

A — może wjechać na przejazd w każdym przypadku,
B — nie może wjechać na przejazd, jeżeli urządzenia sygnaliza­

cyjne wskazują zbliżanie się pociągu,
C — nie może wjechać na przejazd, jeżeli po drugiej stronie to­

rów nie ma miejsca na kontynuowanie jazdy.

158. Zbliżając się do torów tramwajowych przecinających drogę, 
kierujący pojazdem powinien:

A — zachować szczególną ostrożność,'
B — upewnić się, czy nie nadjeżdża tramwaj,
C — nie wyprzedzać innych pojazdów bezpośrednio przed prze- 

» jazdem.

159. Zbliżając się do torów tramwajowych przecinających drogę, 
kierujący pojazdem powinien:

A — upewnić się, czy nie nadjeżdża tramwaj,
B — nie wjeżdżać na tory, gdy za nimi nie mą miejsca do kon­

tynuowania jazdy,
C —t zawsze zatrzymywać pojazd przed wjechaniem na tory

160. Zbliżając się do przejazdu przez tory tramwajowe wyposażo­
nego w sygnalizację świetlną, kierujący pojazdem:

A — powinien utrzymywać prędkość umożliwiającą zatrzymanie 
pojazdu w razie potrzeby,

B — nie powinien wyprzedzać innych*pojazdów  bezpośrednio przed 
przejazdem,

C — może wjechać na przejazd bez względu na nadawany syg­
nał, jeżeli tramwaj jest odpowiednio daleko.

6. Pierwszeństwo przejazdu
a) Bez oznakowania

161. Na tym skrzyżowaniu kierujący pojazdem 1:

A — przejeżdża pierwszy,
B — ustępuje pierwszeństwa pojazdowi 3, 
C — ustępuje pierwszeństwa pojazdowi 2.

(Ciąg dalszy jutro)
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STYCZNIA 

Środa 
Anastazego, Wincentego

TEATRY
• SŁOWACKIEGO — 19: „Klątwa", 
MINIATURA — 19.30: „Dzika ka­
czka”, START — 19.15: „Księżni­
czka Turandot”, BAGATELA — 
10: „Mały książę”, 12: „Pastorał­
ka", GROTESKA — 10: „Powtórka 
g Czerwonego Kapturka”, 12.15: 
„Jasełka", LUDOWY — 18: „Forza 
Venite Gente” (Brat Franciszek), 
MASZKARON — WIEŻA RATU­
SZOWA — 19.30: „Skiz”, STU — 
17, 22.13: „Kwartet dla czterech 
aktorów”.

i ■ __ ■

KINA

Centrom Filmowe Graffiti ki­
no WANDA: Młodzieżowa Aka­
demia Filmowa — 8.30, „Nie 
kończąca się opowieść” (USA 
b.o.) — 11.30, „Rozmowy kont­
rolowane” (poi. 12 1.) — 13.13, 
18, 17.45, „Milczenie owiec”
(USA 18 L) — 19.30.

APOLLO: „Zielona karta” (USA 
15 1.) — 16, „Telma i Luiza” (USA 
'5 1.) — 18, „Podwójne tycie Wero­
niki” (pol.-fr. 18 1.) - 20.30. KIJÓW: 
„Rozmowy kontrolowane” (poi, 12 1.) 
16, 18, 20. MIKRO: Iluzjon — „Bal” 
(fr.-wł.) — 15.45, 18, 20.15, POD BA­
RANAMI: „Moja lewa stopa” (ang. 
15 1.) — 10, „Bagdad Cafe” (ang. 
15 L) — 12, „Wir” (poi. 18 1.) —

1Ą ,Ą i pół tygodnia" (USA M L) 
~ 18, „Kucharz, złodziej, jego tona 
i jej kochanek" (USA 18 1.) - 13, 
„Pod osłoną nieba” (wł.-ang. 18 1.) 
~ 20, PASAŻ: „V.I.P.” (poi. 15 1.) 
— 8.30, „Robln Hood — książę zło­
dziei” (USA 11 L) — 10.30, „Czary 
na Karaibach" (fr. 18 1.) — 13, 
„Uwierz w ducha” (USA 13 1.) — 
14.43, ..Dzikość serea” (USA 13 1.) 
— 17.15, „Emmanuelle I” (fr. 18 L) 
— 19.15, ŚWIT: „Robin Hood — 
książę złodziei” (USA 12 1.) — 16.30, 
„Tańczący z wilkami” (USA 13 1.) 
— 19, TĘCZA: „Porwanie w Tiu­
tiurlistanie" (Dla szkół), UCIECHA: 
„Milczenia owiec” (USA 18 l.) — 
13.45, 18, 20.15, WARSZAWA: „Za­
wód: pan młody” (USA 15 1.) —• 
16, 20.15, „Przebudzenie” (USA 151.) 
— 18, WOLNOŚĆ: „Naga broń 2 i 
1/2" (USA 15 1.) — 9, 15.45, „Fisher 
King” (USA 15 1.) — 11, 20.15, „Nie 
wypowiedziana wojna” (USA 15 1.) 
— 13.30, „Cyrano de Bergerae” (fr. 
15 1.) — 17.45, WRZOS: „Park jest 
mój” (USA 15 I.) — 16, DKF „Klat­
ka” — Przegląd filmów Briana De 
Palmy „Carrie” (USA) — 18, „Mi­
sja” (ang. 15 i.) — 20 (pożegnanie 
z filmem), ZWIĄZKOWIEC: „Nie­
tykalni” (USA 18 1.) — 16, 19.45, 
Przegląd filmów polskich „Kochan­
kowie mojej mamy” (15 1.) — 18.

FILHARMONIA
(Sala Złota) — 19.30: Z cyklu 

„Artyści polscy na odbudowę Fil­
harmonii”: Krzysztof Jakowicz — 
skrzypce, Waldemar Malicki — 
fortepian. W programie: Beetho- 
ven, Brahms, Franek.

WYSTAWY
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU: 

KOMNATY KRÓLEWSKIE: Wyst. 
„Portrety osobistości dawnej Rze- 
czyposnolitej w zbiorach mińskich" 
(12—18). MUZEUM KATEDRAL-

NR (16—13). GROBY KRÓLEW­
SKIE — DZWON ZYGMUNTA (9— 
15). Wystawa: Wawel zaginiony 
(10—15). MUZEUM W PIESKOWEJ 
SKALE (Ojców): (10—15.30). MU­
ZEUM ETNOGRAFICZNE (pl. Wol- 
nioa 1): „Polska kultura ludowa” 
(10—15). (Krakowska 46): Wystawa: 
„Szopka krakowska i jej bohatero­
wie” (10-^16). MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNE (Poselska 5): (10—14).
MUZEUM NARODOWE —SUKIEN­
NICE (10—13.30). MUZEUM WYS­
PIAŃSKIEGO (Kanonicza 5): (10— 
15.30). KAMIENICA SZOŁAYSKICH 
(pl. Szczepański 9): (niecz.). ZBIORY 
CZARTORYSKICH (św. Jana 9): 
(niecz.). DOM JANA MA­
TEJKI (Floriańska 41): (niecz.). 
GMACH GŁÓWNY (al. 3 Maja 1): 
Pokonkursowy pokaz projektów 
plakatów do wystawy „Młoda Pol­
ska — malarstwo i grafika od 1900 
r.”. Wystawa: „Broń 1 barwa w Pol­
sce" ! „Galeria sztuki polskiej XX 
wieku", „Tadeusz Kantor — malar­
stwo i rzeźba” (12—17.30). MUZEUM 
CZYNU NIEPODLEGŁOŚCIO­
WEGO (al. 3 Maja 7): (12—14).
MUZEUM MŁODEJ POLSKI „RY- 
DLÓWKA” (Tetmajera 28): (11—15). 
MUZEUM TEATRU CRICOT 2 (Ka­
nonicza 5): Wyst. „Tadeusz Kan­
tor — notatki do spektaklu »Niech 
sczezną artyści«” (10—14). MUZEUM 
FARMACJI AM (Floriańska 25): 
Wystawa dawnych aptek, laborato­
riów aptecznych, kolekcja naczyń 
aptecznych i dawnych leków, curio­
sa pharmaceutica (11—14).

WIELICZKA — ZAMEK ŻUPNY 
(8.30—15). MUZEUM ŻUP KRA­
KOWSKICH: (8—16). KOPALNIA 
SOLI: (8—16).

MYŚLENICE — MDK (Świer­
czewskiego 14): (8—21). NIEPOŁO­
MICE — ZAMEK (Zamkowa 2): 
Wystawa „Dzieje Zamku Królew­
skiego w Niepołomicach” (8—16).

SZPITALE
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI- 

RURGII URAZOWEJ, CHIRURGII

DZIECI, LARYNGOLOGICZNY, O- 
KULISTYCZNY — Nowa Huta, 
UROLOGICZNY — Wrocławska 1, 
MYŚLENICE — Szpitalna 2, PRO­
SZOWICE — Kopernika 2; Inne od­
działy szpitali wg rejonizacji.

POGOTOWIA
Łazarza 14: 899 — wezwania do 

wypadków, zachorowania 1 przewo­
zy 22-29-99. Centrala 22-36-00. Lot­
nisko Balice 11-19-99. Rynek 
Podgórski: 56-59-99 Nowa Huta: 
44-49-99. Krowodrza: Piastowska 32: 
33-39-99, alarmowy: 33-39-80 Bia- 
łoprądnicka 8, 34-39-99, Skawina: 
999, 76-14-44, Prokocim: Teligi — 
55-59-99, Wieliczka: 78-38-66, 22-33-54, 
alarmowy: 999, Myślenice: 999, 
Jerzmanowice: 384, 48, Niepołomice: 
198, 21-02-09, Iwanowice: 99, Krze­
szowice: 99. Podstacja Pogotowia 
Ratunkowego Słomniki, tel. 62 lub 
67 — czynna całą dobę.

APTEKI
Centrum A — tel. 44-17-36, os. Ka­

zimierzowskie 30 — tel. 48-59-57, os. 
Wandy 23 — tel. 44-27-64, Długa 88 
— tel. 44-42-90, św. Gertrudy 24 — 
tel. 22-75-70, Prądnicka 85 — tel. 
33-88-82, Wieliczka, ul. Zamkowa 3 
— tel. 78-10-54.

POMOC MEDYCZNA
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­

WIA: teł. 22-05-11, czynna całą 
dobę.

DOMOWA POMOC LEKARSKA 
lekarzy specjalistów: tel. 55-56-64.

NAGŁA POMOC LEKARSKA 
lekarzy specjalistów: tel. 66-80-00 
(9-21).

PRACOWNIA USG: jednodniowe 
terminy — os. Złota Jesień 7, tel. 
47-58-75.

„HIPOKRATES” — specjaliści, 
USG, cystoskopia, ul. Borsucza 6, 
tel. 66-71-64.

„LEKARZ” — wizyty domowe 
pediatrów, codziennie: 8—22, teł. 
55-49-59.

„SOPHIA” — Rynek 34, 21-70-21: 
USG, gastroskopia, alergolog, pul- 
monolog, wszyscy specjaliści, profe­
sorowie, stomatologia.

„SOPHIA” — Mateczny, 67-46-26: 
stomatolog, operacje, specjaliści.

„SOPHIA” — Gazowa 17,56-33-66, 
USG, rektoskopla, laboratorium, 
specjaliści.

„SOPHIA” — os. Dywizjonu, bl. 
19, 47-59-01: USG, specjaliści, hepa- 
tolog.

„MEDICUS" — domowe wizyty 
lekarzy specjalistów, EKG — 
11-97-24 (9—22).

CENTRUM MEDYCZNE „MA- 
SZACHABA" — gabinety, specjali­
styczne i zabiegowe — pon.—pią­
tek 8—20, ul. Mazowiecka 4/6, tel. 
33-21-11.

„SKOLMED” — ordynatorzy 
wszystkich specjalności — ul. Mi- 
siołka 8, tel 11-88-03 (11—19).

ZAKŁAD DIAGNOSTYKI LABO­
RATORYJNEJ, Rynek Główny 6 
I p. (Szara Kamienica), tel. 21-79-97, 
poniedziałek-piątek 8—20. Badanie 
krwi, moczu, kału, nasienia. Pobie­
ranie materiału do badań od 8 do 
11 i od 15 do 17 — również w domu 
pacjenta.

„EURODENT” — usługi stomato­
logiczne rentgen, pl. Biskupi 18, 
tel. 34-58-93 (8—20).

PROTETYKA — wykonywanie, 
naprawa protez, tel. 66-15-68.

„MEDICINA” — 12-24-59, konsul­
tacje specjalistów, zabiegi chirur­
giczne u dzieci i dorosłych, usuwa­
nie zębów (narkoza), gastroskopia, 
USG, rentgen, testy alergiczne, a- 
kupunktura, leczenie zeza. .

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
CHORYCH „HOSPICJUM”, (ul. 
Centralna 26), tel 47-28-03 — czyn­
ne 10—14 — bezpłatna pomoc i po­
radnictwo chorym terminalnie, 
zwłaszcza na choroby nowotwo­
rowe.

TELEFON INFORMACYJNY IN­
STYTUTU ONKOLOGU: 21-00-60 
czynny w godz. 10—11.

OŚRODEK INFORM. DLA IN­
WALIDÓW: tel. 22-28-11 — czynny 
w godz. 15—17.

WETERYNARZ: 12-51-90.

TELEFONY ZAUFANIA
TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37 

czynny w godz 16—22.
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 988 — ezynny 14—19.
TELEFON ZAUFANIA DLA O- 

SÓB Z PROBLEMEM ALKOHO­
LOWYM: 56-46-80, czynny w godz. 
15—20.

TELEFON ZAUFANIA DLA 
OSÓB PRZEŻYWAJĄCYCH KRY- 
ZYSY OSOBISIJS: 58-39-81, czynny 
8—15.

TELEFON ZAUFANIA DLA 
NARKOMANÓW: 56-24-24 - czyn­
ny w godz 8—18.

POMOC DROGOWA
CAŁODOBOWA i drobne napra­

wy tel- 34-23-51.
CAŁODOBOWA e- 33-38-20.

...i INNE
URZĄD OCHRONY PAŃSTWA: 

tel. 10-79-43 - czynny całą dobę.
ŻANDARMERIA WOJSKOWA: 

tel 61-40-61 - czynny całą dobę.
TELEFON DYŻURNY STRAŻY 

MIEJSKIEJ: 56-35-70 (całą dobę).
„MAJOR MARKET” - dostawa 

dc domu artykułów spożywczych, 
higienicznych, ehemii gospodarczej 
Tel. 919.

B 
I 
T

INFORMACJA 
o handlu i usługach 
_55-02-02 całodobowa

RTL PLUS
8.30 RTL aktuell. 8.35 Der Ham­

mer. 9.00 Tennis — Australian Open 
‘92. 9.30 Tennis — Australian Open 
'92. 12.00 Lieber Onkel Bill. 12.30 
Lieber Onkel Bill. 12.55 RTL aktu­
ell. 13.00 Ein Vater zuviel. 13.30 
Santa Barbara. 14.20 Die Spring- 
fięld Story. 15.05 Dallas. 15.55 
CłiiPs. 16.45 Riskant! 17.10 Der Pre­
is ist heiss. 17.45 Durchgedreht. 
17.55 RTL aktuell. 18.00 Elf 99. 
18.45 RTL aktuell. 19.15 Zuriick in 
die Yergangenheit. 20.15 Die Hei- 
matmelodie. 21.15 Gottschalk. 22.15 
Stern TV. 22.50 Der flotte Dreier. 
23.20 Benny Hill. 23.50 RTL aktuell. 
24.00 Dienśt in Vietnam. 1.00 Ten­
nis — Australian Open ’92. 5.00
After Hours. 5.30 Ein Vater zuviel.

TVP 1
9.00 Wiadomości poranne. 9.19 

„Domowe przedszkole”. 9.35 „Gieł­
da pracy — giełda szans”. 10.55 
„Dynastia” — serial prod. USA. 
11.50 Wiadomości. 12.00 Agroszkoła. 
12.30 Teatr, wiecznie żywy — Ju­
liusz Słowacki. „Kordian”. 14.10 
Blok sztuki. 15.30 Uniwersytet nau­
czycielski. 16.00 Studio 7 proponu­
je. 16.15 Kino nastolatków „Wy­
chowawca” (19) — serial. 16.40

TVP 2
7.30 Panorama. 7.35 „Rano”. 8.00 

„Gazeta domowa". 8.10 „Telewizja 
biznes”. 8.35 „Ulisses ’31" — serial 
prod. franc. 9.00 „Świat kobiet” — 
magazyn. 9.25 „Pokolenia” — serial 
prod. USA. 9.45 „Rano”. 10.00 CNN. 
10.10 Język niemiecki (15). 10.40
Język angielski (45). 16.25 Powita­
nie. 16.30 Panorama. 16.40 „Pokole­
nia” — serial prod. USA. 17.00 Lo­
sowanie zakładów gier liczbowych 
Totalizatora Sportowego. 17.05 Ma­
gazyn ekologiczny. 17.30 „Allo, al-

RAI-UNO
6.55 Magazyn poranny. 10.00 

Dziennik. 10.05 Ekonomia. 10.25 
„Ellen Burstyn Show” — telefilm. 
11.00 Dziennik. 11.05 „Spróbuj je­
szcze raz Harry” — serial. 11.55 
Prognoza pogody. 12.00 Lubimy 
RAI — program rozrywkowy. 12.30 
Dziennik. 12.35 Lubimy RAI, 13.30 
Dziennik. 13.55 Trzy minuty o... 
14.00 Lubimy RAI. 14.30 Błękitne 
drzewko — program dla najmłod­
szych. 15.00 Dziewczęta i chłopcy. 
16.00 Big — program dla dzieci. 
17.55 Dziś w parlamencie. 18.00

3 SAT
9.00 Zeit im Bild. 13.00 ZDF-Mit- 

tagsmagśzin mit heute-Nachrich- 
ten. 13.45 Reise mobil. 14.15 Lieder, 
die von Herzen t kommen. 15.45 
Klingende Gassen. 16.30 Frohe 
Klfinge aus Meran und dem Burg- 
grafenland. 17.00 Mini-ZiB. 17.10 
Wickie... und die śtarken Mfinner. 
17.35 Sergeant Berry. 18.00 Bilder 
aus der Schweizl 19.00 Heute. 19.20 
3SAT-Studio. 19.30 HITEC. 20.00 Es 
muss nićht immer Kaviar sein. 21.00 
Netto. 21.30 Frieden am seidenen 
Faden. 21.45 Kulturjournal. 21.51 
Sportzelt-Nachrichten. 22.00 Zeit im 
Bild. 22.25 Der letzte Bandit, f. 
USA 1941. 21.55 Nachrichtensen-
dung des Schweizer Fernsehens: 
10 vor 10.

„Trzy, cztery, start”. 17.15 Teleex- 
press. 17.35 Mistrzostwa Polski w 
Tańcu Towarzyskim. 17.55 „Klini­
ka zdrowego człowieka”. 18.30 „Re­
wizja nadzwyczajna”. 18.55 „Zielo­
na linia” — program redakcji rol­
nej. 19.15 Dobranoc. 19.30 Wiadomo­
ści. 20.05 „Dynastia” — serial prod. 
USA. 21.00 Studio sport — Mistrzo­
stwa Europy w Łyżwiarstwie Fi­
gurowym — Lozanna ’92. 22.00 Stu­
dio ,• „Temat”. 22.30 , „Szumy, zlepy, 
ciągi” (5). 22.55 Wiadomości wie­
czorne. 23.15 Poezja na dobranoc. 
23.20 BBC — World Service.

lo” (10) — serial prod. ang. 18.00 
Kronika. 18.30 „Era nuklearna” (3) 
— serial dok. 19.30 Język angielski 
(45). 20.00 Twinkle Brothers i inni 
— fragmenty koncertu „Solidar­
ność Antiapartheid”. 20.46 Kawałek 
Polski w obcym kraju — prezen­
tacja działalności Instytutu Pols­
kiego w Sztokholmie. 21.00 Pano­
rama. 21.20 „...co tobie nie miło” — 
film fab. prod. USA (r. prod. 1972 
— 72 min.). 22.30 Sport. 22.40 
„Lwów” — filmy dokumentalne 
Jacka Szmidta „I zobaczę miasto 
Lwów” i „Mortui- Sunt”. 24.00 Pa­
norama.

Dziennik. 18.05 Oko fortuny. 18.15 
Italia woła —• Vincenzo Gioberti. 
18.50 „Ocalić pandę” — film dok. 
19.30 Historia Enzo Biagi. 19.45 Pro­
gnoza pogody. 20.00 Dziennik. 20.40 
„Ten dziwny pies ojca” — film 
USA, w roi. gł. D. Jones. 22.45 
Dziennik. 23.00 Lozanna: mistrzost­
wa w łyżwiarstwie figurowym. 
24.00 Dziennik. 0.30 Dziś w parla­
mencie. 0.40 Nowe filmy kinowe. 
0.50 Północ i okolice. 1.20 „Podróż 
z Anitą” — film włoski, w roi. gł. 
G. Giańnini, G. Hawn. 3.15 Dzien­
nik. 3.30 „Naga Laura” — film. 
5.05 Dziennik. 5.20 „Serca wiecznie 
młode” — serial. 5.50 Gry. 6.05 
„Gra sil” — serial.

PRO 7 SiAT 1
8.30 Muppet Show. 9.00 Air Force. 

9.55 Trio mit vier Fausten. 10.55 
Elnmal nóch die Heimat seh’n, f. 
aust. 1958. 12.35 GlUckliche Reise. 
13.35 Himmel, Scheich und Wol- 
kenbruch, kom. RFN 1978. 15.10
Ein Fali ftir Professor Chase. 16.05 
Herzschlag des Lebens. 17.00 Trick 
7. 19.00 Highwayman. 20.00 Pro 7 
Tagesbild. 20.15 Nobody ist der 
Grósste, western wł.-fr.-RFN 1975. 
22.25 Jake und McCabe — Durch 
dick und dttnn. 23.15 Alamo Bay, 
f. USA 1985. 1.10 Der Nachtfalke. 
2.10 Panik in der Sierra Nova, f. 
USA 1977. 3.55 Hitchhiker. 4.20 Mai- 
britt, das MSdchen von den In- 
seln, kom. RFN 1964.

MTV
10.09 Yideos mit Paul King. 13.00 

Videos mit Simone. 16.00 Greatest 
Hits. 17.00 Report. 17.15 At The 
Movies. 17.30 News At Night. 17.45 
3 From 1. 18.00 Prime. 19.00 Yo! 
Raps Today. 19.30 Dial. 20.00 Videos 
mit Ray Cokes. 22.00 Greatest Hits. 
23.00 Report. 23.15 At The Movies. 
23.30 News At Night. 23.45 3 From 1. 
24.00 Post Modern mit Pip Dann. 
1.00 Videos mit Krlstiane Backer. 
3.00. Night Yideos.

EUROSPORT
9.00 Jazda figurowa na lodzie, ME 

ze Szwajcarii. 10.30 Boks. 12.00 
Sporty motorowe. 12.30 Eurofun. 
13.00 Euro-gol. 14.00 Jazda figuro­
wa na lodzie. 17.30 Przed olimpia­
dą w Albertville. 18.00 Zapasy. 
19.00 Jazda figurowa na lodzie. 20.15 
Wiad. sport. 20.30 Jazda figurowa 
na lodzie. 22.00 Rajd Paryż — Kap­
sztad. 23.30 Jazda figurowa na lo­
dzie. 0.45 Wiad sport.

LIFESTYLE
11.00 Gry ameryk. 11.55 Sell-A- 

rision. 12.25 Fashion File. 13.00 
Sally Jessy Raphael. 13.35 Search 
For Tomorrow. 14.20 Afternoon Ci- 
nema. 16.25 Sell-A-Vision. 17.00 
Dick Van Dykę Show. 17.30 Gry 
ameryk. 18.25 The Tony Randall 
Show. 19.00 Zakupy w tv. 23.00 Ju- 
kebox Musie Videos. 3.00 Ostatni 
taniec.

8.30 Bezaubernde Jeannie. 9.05 
Wichry wojny. 10.35 Hallo Heinol 
11.35 Gliicksrad. 12.15 Tip des Ta- 
ges. 12.20 Zauber der Berge. 12.45 
Tele-Bórse. 13.05 Tele-Borse. 13.35 
Unter der Sonne Kaliforniens. 14.30 
Bezaubernde Jeannie. 15.05 Falcon 
Crest. 16.00 Booker. 17.05 Geh aufs 
Ganzel! 17.45 SAT 1 Regionalreport. 
18.15 Bingo. 18.45 Guten Abend, 
Deutschland. 19.20 Gliicksrad. 20.15 
Wer die Heimat libet, f. austr. 1956. 
21,55 Akut. 22.30 Strandhasen H, f. 
USA 1987. 0.10 SAT 1 Blick. 0.20 
Der FSnger, f. USA 1965. 2.30 SAT 
1-Teletext.'

TELE 5
8.10 Lucky in Australlen. 8.35 

Flash Gordon. 9.00 Fantastic Max. 
9.25 Popeye. 10.35 Wildcat. 11.00 Der 
Wilde Western 11.30 Ruck Zuck. 
12.00 Hopp oder Top. 12.35 Vor Ort 
in Deutschland. 13.00 Das Model 
uńd der Schnilffler. 14.15 Galaxy 
Rangers. 14.45 Teddy Ruxpin. 15.10 
Brave Starr. 15.45 Starcom. 10.10 
Smurfy. 16.35 Miyuki. 17.05 Smur- 
fy. 17.20 Fantastic Max. 18.00 Das 
Model urid der Schnilffler. 18.55 
Ruck Zuck. 19.25 Fazit. 19.45 Hop- 
poder Top. 20.15 Auf der Spur des 
Leoparden, f. fr. 1984. 22.00 Fazit 
22.10 Krieg in Chinatown, f. USA 
1987. 23.45 Der Eęualizer — Schut- 
zengel von New York. 0.35 Poli- 
zeirevier Hill Street. 1.25 WNT — 
Worldnews Tońight. 1.55 Ruck 
Zuck *90.  2.25 Der Wilde Westen.

*11-99-56 pon.-wb. 8-20

SKY ONE
7.00 Kot Dj((m. in. żółwie — mu­

tanty). ■ 9.40*  Mrs Pepperpot. 9.55 
Playabout. 10.10 Kreskówki. 10.30 
What A Country (co za kraj). 11.00 
Maude. 11.30 Młodzi lekarze. 12.00 
The Bold And The Beautiful (Los 
Angeles, konkurencja w świecie 
-mody). 12.30 The Young And The 
Restles. 13.30 Barnaby Jones. 14.30 
Inny świat. 15.20 Santa Barbara. 
15.45 Żona tygodnia (teleturniej). 
16.15 The Brady Brides. 16.45 Kot 
Dj. 18.00 Different Strokes. 18.30 
Czarownice. 19.00 <Facts Of Life. 
19.30 Candid Camera. 20.00 Miłość 
od pierwszego wejrzenia. 20.30 To- 
tally Hidde Video Show. 21.00 Brak 
informacji. 22.00 Cwany facet. 23.00 
Miłość od pierwszego wejrzenia. 
23.30 Nocny sad. 24.00 Sanny Spoon. 
1.00 Skytext.

FILMNET
7.00 Dinner At Eight (Kolacja e 

ósmej) (100 min.). 9.00 Dr, Syn, 
Alias Scarecrow (94 min.) — Dis­
ney. 11.00 A Kiss Before Dying 
(Pocałunek przed śmiercią) (96 min.) 
■13.00 The, Burbs (87 min.) — ko­
media. 15.00 Gaby, A True Story 
(112 min.). 17.00 Cold Front (91 
min.) — thriller.' 19.00 Near Dark

PR I
Godz. 7.45 Konkurs „Kot”. 8.00 

Przegląd prasy. 8.20 Radio biznes. 
9.00—10.30 Cztery pory roku. 12.05 
Z kraju i ze świata. 12.35 Radio 
kierowców. 13.08 Pieśni powstania 
styczniowego. 13.35 Rolnicza ante­
na. 14.05 Muzyka,. 16.10 Aktualno­
ści. 17.00 Radio Watykan. 17.30 Ra­

PR II
8.20 i 9.00 Mozaika muzyczna.

8.40 Sz. Asz — „Mąż z Nazaretu”.
9.30 P. Weżinow — „Stan oblęże­
nia”. 9.40 Folk Finlandii. 10.00 Zi­
mowy pejzaż w muzyce. 11.05 Ra­
dio kontakt. Tel. 44-72-75. 12.45 Ko­
lędy z Istebnej. 13.00 Z kraju i ze 
świata. 13.20 Arie z oper śpiewa J. 
Hornik. 14.05 Zapiski ze współczes­

PR III
8.45 Business news. 9.05—15.05 Słu­

chaj razem z nami. 15.05 Brum. 
16.00—19.05 Trójka zaprasza. 19.05 
Al. Soibor-Rylski — „Pierścionek 
> końskiego włosia”. 19.05 Muzycz-

Radio Kraków
5.00—9.00 Co niesie dzień. 9.05— 

12.00 Radio w pantoflach prowadzi 
J. Drużyńska, w tym o 9.20 Kr. 
Skąpska, córka Wł. Tetmajera — 
„Powroty do Bronowie” oraz „Pod­
róże kształcą” i „Słownik minionej

Radio RMF
5.00—9.00 Poranny program. 9.00

Przeboje lat 60-tych. 10.00—12.00
Muzyka i promocja. 12.00—14.00

(95 min.) — wampiry. 21.00 Cannon- 
ball Fever — Speed Zonę (103 min.) 
— komedia. 23.00 Playboy Inside 
Out (30 min.). 1.00 I’m Dangerous 
Tonight (Dziś w nocy jestem nie­
bezpieczny), (110 min.) — horror. 
3.00 Death Before Dishonor (Lepsza 
śmierć niż hańba) (98 min.). 4.00 
Silver Bullet (Srebrna kula) (90 
min.) — horror.

dio aat. 18.05 „Echo”. 19.00 Z kraju 
$ ze świata. 19.30 Radio dzieciom — 
Przy kominku — „Trzy siostry”.
20.05 Special English. 20.10 Komu­
nikaty TS. 20.15 Koncert życzeń.
20.45 J. Sankowski — „Aleksander 
w Warszawie”. 21.06 Sport. 21.30 
Muzyka i aktualności. 22.05 English 
every day. 23.00 Dziennik. 23.30 
Świat musicalu. 23.55 Myśli pod 
koniec dnia.

ności C. Marrodana. 14.20 Dni Mu­
zyki Cerkiewnej w Szczecinie. 14.50 
A. Iwaszkiewicz — „Dzienniki”. 
15.30 Podróże muzyczne — Irlan­
dia. 16.10 Miniatury muzyczne. 16.30 
Wielkie dzieła i ich wykonawcy. 
17.50 „Stan zawieszenia”. 18.05 
Środa chopinowska. 19.30 Z Festi­
walu Muzyki Dawnej. 20.40 Dzieła 
T. Bairda. 22.00 Nowości jazzu. 
22.45 „Mąż z Nazaretu”. 23.05 Mu­
zyka Szwajcarii. 0.10 Musica not- 
turna.

na poczta UKF. 20.15 Jazz. 21.05 
Śmietnisko kultury. 22.05 Sport. 
22.08 Muzyczny suplement Roku 
Mozartowskiego. 23.25 W kręgu 
ballady. 23.50 J. Stuhr — „Sercowa 
choroba, czyli moje życie w sztu­
ce”. 0.05—2.00 Trójka pod księży­
cem.

dekady”. 12.10—15.00 Studio „Kram”. 
15.15 Lista przebojów. 16.00 Co nie­
sie dzień. 18.05 Rockorama. 18.30 
Człowiek i nauka. 19.05—22.00 Stu­
dio na Szlaku prowadzą L. Kubas 
i M. Szostkiewicż. 22.00 BBC. 23.05 
Godzina dla melomana — Sztuka 
dyrygencka i kompozytorska L. 
Bernsteina. 0.05—5.00 Nocny Szlak 
prowadzi A. Krupa.

„Firmament” — promocja, konkur­
sy, zabawa. 14.00—18.00 Z góry na 
dół — program reporterów. 19.00— 
22.00 Rockwieczorek — magazyn 
muzyczny, w tym ó 18.25 Serwis 
medyczny i książkowy. 22.00 Wie­
czorny program — opowieści, roz­
mowy. 1.00—5.00 Nocny program.

DziennikPołsk!
31-072 Kraków, 

ul. Wielopole 1. II p.
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kronikaEkrakowska
Odcięci cd dotacji mogą zostać m. in. jazzmani, kapdTiistrze, żeglarze i dzieci

Krojenie po palcach
Byc może gmina osiągnie jakieś dodatkowe wpływy z podatków 

liazy na opłaty ze sprzedawanych mieszkań i nieruchomości, ale 
jednocześnie odpadły dochody x opłat skarbowych — co stanowiło 
w minionym roku pokaźną kwotę — powiedział wiceprezydent Jacek 
Fitt. Cały budżet Krakowa — jak się przewiduje — wyniesie nieco 
ponad bilion złotych i będzie on mniejszy niż w roku ubiegłym, 
a trzeba wziąć przecież pod uwagę m. in. inflację.

W poważnym stopniu odczuje 
t0 zwłaszcza kultura. Kiedy jesz­
cze w ubiegłym roku szacowano 
wstępnie wydatki wyliczono, iż 
do dyspozycji będzie ok. 75 mi- 
lardów, później suma ta skur­
czyła się do 52 mld, ale ostatnie 
słowo (?) padło w tych dniach, 
gdy ustalono, że nie będzie wię­
cej pieniędzy niż 37,5 mld zło­
tych — co przewiduje „trzecia 
wersja zrównoważonego budżetu 
gminy”. Z wstępnych, planów 
wynika, źe biblioteki mogą liczyć 
na około 9 miliardów złotych, a 
nieco mniej dótay kultury (na 
ośrodki kultury przeznaczono po­
nadto 2,6 mld zł). Ponad sześć 
miliardów przewidziano na świe­
tlice i kluby, niespełna połowę 
tej sumy na wydatki związane 
z imprezami Europejskiego Mie­
siąca Kultury, a. 2,5 miliarda na 
utworzenie Biura Promocji Kra­
kowa.

Ponadto pięć miliardów ma 
wystarczyć m., in. na wymianę 
kulturalną, wspieranie imprez 
artystycznych, współpracę z Mię­
dzynarodowym Centrum Kultury 
itd. Postanowiono także przeka­
zać około 50 milionów złotych — 
jako dotację do wydania Rocz­
nika Krakowskiego i „Roli Kra­
kowa w dziejach Europy”. Trzy­
sta milionów kosztować ma sfi­
nansowanie druku I tomu Histo­
rii Krakowa, od kilku lat już go­
towego, ale nie wydawanego z 
powodu braku pieniędzy (jest już 
natomiast tom II i III).

Wiceprezydent Fitt poinformo­
wał także, iż czynione są stara­

nia, aby niektóre imprezy odby­
wające się w ramach Europej­
skiego Miesiąca — wspólnie fi­
nansować. Prowadzono już roz­
mowy z Brytyjskim Instytutem 
Kultury w Warszawie, być mo­
że dorzucą także trochę zaprzy­
jaźnione miasta — na utrzyma­
nie zespołów, które będą miały 
wystąpić w Krakowie.

Najprawdopodobniej nie będzie 
jednak możliwości — do czego 
zachęcał Urząd Wojewódzki — 
przejęcia od administracji pań­
stwowej utrzymania niektórych 
placówek i instytucji artystycz­
nych. Dotyczyło to ta. in. Mu­
zeum Historycznego („wysokie 
koszty nie tylko utrzymania, ale 
ubezpieczenia zbiorów, wprowa­
dzenie instalacji p.poż. z praw­
dziwego zdarzenia itp.”), czy Ca- 
pelli Cracoviensis („trzeba się 
zastanowić skąd zapewnić fun­
dusze na ich utrzymanie, bo ka­
sa pusta”).

Jeszcze dokładnie nie wiado­
mo jakje będą konieczne cięcia, 
ale specjalny zespół powołany 
w ramach Komisji Kultury RM 
zaproponował m. in.:. aby środo 
wiska muzyczne wybrały jeden z 
trzech festiwali jazzowych (aby 
tylko ten dofinansować), by zre­
zygnowano, lub znacznie ograni 
czono dopłaty do Festiwalu Pio 
senki Żeglarskiej „Shanties”, 
Przeglądu Kabaretów Amator­
skich „PAK??’, Festiwalu Pio­
senki Dziecięcej, Festiwalu Fil­
mów Reklamowych („niech robią 
tb firmy które się reklamują”),

Juyenaliów („dawniej potrzebne 
były tylko pieniądze na beczkę 
piwa od władz miasta”), Festi­
walu Orkiestr Wojskowych („mo­
że Ministerstwo Obrony Narodo 
wej?”), Tygodnia Kultury Be­
skidzkiej („powinni dać ci, któ­
rych kulturę się promuje”), Fe­
stiwalu Maski Teatralnej, Wysta 
wy Ziemiaństwa Polskiego („by 
łaby miła, ale może poczekają”) 
itd.

Jeśli niektóre z imprez nie u- 
zyskają dotacji można sądzić, z 
dużą dożą prawdopodobieństwa, 
iż się nie odbędą. „Nie elektroni­
ką żyje to miasto, nie wspaniały­
mi mostami, tylko kulturą i ■ o 
tym powinniśmy pamiętać” — 
powiedział Wacław Jankowski — 
dyr. Wydziału Kultury UM.

(J.Sw.)

Nobel dla kontynentu?
W Klubie Dziennikarzy „Pod 

Gruszką” gościł wczoraj Ludo­
mir Garczyński-Gąssowski za­
mieszkały w Szwecji od 1971 ro­
ku, wydawca książek polskich 
autorów emigracyjnych, polskiej 
gazety „Jedność”, a następnie 
„Walka”, współpracownik Kultu­
ry Paryskiej i Wolnej Europy, 
autor książki „Kariera Gierka i 
■pucz generała”. Spotkanie po­
święcone było głównie sytuacji 
Polaków . mieszkających w 
Szwecji (oficjalnie jest ich tam 
40 tysięcy, a faktycznie około 60 
tys.), ale rozmawiano też b poli­
tyce...

Dowiedzieliśmy się także iż: 
„nagrody Nobla w dziedzinie. li­
teratury nie przyznaje się już 
absolutnie najlepszym pisarzom, 
ale rejonom świata. Przykłado­
wo jeśli jednego roku otrzymała 
ją Europa, to następnego kolej 
na Amerykę Łacińską itd. Do­
piero po wyborze kontynentu 
decyduje się kto z tego obszaru 
mógłby zostać wyróżniony”.

(am)

Ślizgawka...
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O tym. że ulice są śliskie przekonała się wczoraj policyjna „nyska", 
która najpierw staranowała barierki metalowe na' torowisku przy ul. 
Grzegórzeckiej, a następnie została, najechana przez tramwaj linii „9”, 
Wóz zmienił fason, natomiast nikomu nić się nie stało.

Są chętni na Pałac

Prawdopodobnie komunistą byt..
Bodaj wszyscy mieszkańcy ulicy Jana Lechonia solidarnie złożyli 

podpisy pod pismem protestującym przeciwko zmianie nazwy tej 
trasy. Otóż jeszcze w pierwszej połowie ubiegłego roku ulica nosiła 
nazwę Mieczysława OwCy-Orwicza, ale w ramach zmian uznano, że 
stosowniejszy będzie tam jednak inny patron — właśnie poeta Le­
choń.

Z dniem 31 grudnia caty ma­
jątek byłej RSW, którego nie roz­
dzieliła Komisja Likwidacyjna 
przeszedł w ręce Skarbu Pań­
stwa. W Krakowie sprawa doty­
czy pięciu obiektów m. in. bu­
dynków przy al. Pokoju l i 3, ul. 
Rogozińskiego oraz ośrodka wy­
poczynkowego w Winiarach. Kto 
będzie zarządzał tym majątkiem 
i jaki będzie jego los — ta kwe­
stia jeszcze nie została rozstrzyg­
nięta. Wiadomo jedynie, iż w 
myśl ustawy o gospodarce grun­
tami, w przypadku budynków 
niezasiedlonych. wojewoda jest 
zobowiązany zorganizować' prze­
targ. Czy 16-piętrowy gmach, bu­
dowany przez blisko 20 lat (przy 
Rondzie Kotlarskim), a szumnie 
nazwany ..pałacem prasy” znaj­
dzie w ten sposób nabywcę?

— Mamy już oferty od kilku 
kontrahentów zainteresowanych

tym obiektem, niestety dla dobra 
sprawy na razie nie mogę ich 
ujawnić — powiedział nam Je­
rzy Miller, dyrektor Wydziału 
Organizacyjnego Urzędu Woje­
wódzkiego w Krakowie. — Zale­
ży nam na szybkiej sprzedaży, 
żeby obiekt nie niszczał i nie 
szpecił miasta. Ale jeszcze waż­
niejsze jest, by budynek służył 
Krakowowi. Przeznaczenie oraz 
względy materialne będą naj­
istotniejszym elementem prze­
targowym.

5 lutego maja zakończyć się 
rozmowy przedstawicieli urzędu 
z potencjalnymi kontrahentami. 
Czy nie przeraża ich koszty? 
Stan zaawansowania budowy fa­
chowcy szacują w zależności od 
przyszłego przeznaczenia od 25 
do 60 procent. Zdaniem likwida­
tora. na wykończenie budynku 
trzeba będzie, jeszcze wyłożyć co . 
naimniei- 10 mld zł. lek)

Nasi Czytelnicy z satysfakcją wi­
tają stałą obecność' funkcjonariuszy 
policji i Straży Miejskiej u wlotu 
ulic prowadzących do centrum 
Starego Miasta. Wielu z nich zwra­
ca nam jednak uwagę, że niepokoi 
nieobecność stróżów ładu na uli­
cach i osiedlach położonych z dala 
od Plant, Nie ma kto karać opie­
szałych gospodarzy domów, a wo­
kół wielu domów oblodzone chód 
niki zagrażają bezpieczeństwu pie­

szych. W lodowisko zamieniły się 
m. in. trotuary osiedla XXX-lecia 
i ulicy Długiej. „W przeszłości 
miejskie służby oszczędzały właści­
cieli posesji, którzy nie wypełniali 
swych obowiązków, gdyż wielu z 
nich nie stać było na płacenie wy­
sokich kar. Dzisiaj — mówi jeden 
z naszych Czytelników —nie na­
leżą oni do osób najuboższych”.

(mich)

4 miliardy za budynek dla ośrodka konserwacji
e

leby przekazać trzeba kupić
Jest szansa aby w Krakowie powstał Międzyńarodpwv_ Ośrodek 

Konserwacji działający w ramach organizacji ICOMOS (Międzynaro­
dowej Ochrony Zabytków). Nie wiadomo jednak, czy idea ta 
zostanie zrealizowana, gdyż miasto nie ma pieniędzy.

Filateliści na bruku?

Zabrakło miejsca „na z»zek“
Nie wiadomo więc, czy przy 

tak powszechnym proteście mie-. 
szkańców, Rada nie będzie mu- 
siała zrewidować swojej decyzji, 
zwłaszcza że — jak podał radny 
Antoni Leon Dawidowicz (prze­
wodniczył. on komisji d.s. nazew­
nictwa) — udało się ustalić, że 
dr Mieczysław Ówca-Orwicz 
„prawdopodobnie komunistą był, 
ale'nikt tego nie wie na pew­
no”.

Doktor Orwicz znany jest na­
tomiast jako bardzo dobry le­
karz (tak wypowiedzieli się ko­
ledzy po fachu),

Być może także korekta obej 
mie obecną ul. J. Cata-Mackie- 
więza — co „do osoby którego są 
pewne wątpliwości". W tym.

przypadku nie proponuje się po­
wrotu do poprzedniego patrona 
(I. Fika), lecz zamianę na Frycza 
Modrzewskiego, który utracił 
swoją ulicę w centrum. Jeśli 
jakieś zmiany zostaną wprowa­
dzone, będą to — jak zapowie­
dziano — zmiany nieliczne, gdyż 
planuje się bodaj roczne mora­
torium na dokonywanie jakich­
kolwiek korekt. Nie dotyczy to 
oczywiście nadawania nazw no­
wych (tam gdzie nie ma żadne­
go patrona). W ramach tego być 
może dotychczasowe Rondo Ma 
teczny nazwane zostanie Rondem 
Antoniego Matecznego, gdyż „o- 
becna nazwa jest zwyczajowa —■ 
nie usankcjonowana oficjalnie”.

M-św)

Od 1975 roku Zarząd Okręgu Polskiego Związku Filatelistów ma 
swą siedzibę w zabytkowym domu przy ul. Floriańskiej' li gdzie 
zajmuje I, II i III piętro. W tym obiekcie są sale ekspozycyjne, gdzie 
organizowano liczne wystawy, biblioteka i czytelnia oraz inne po­
mieszczenia potrzebne na zebrania licznych kół Związku Filatelis­

Na ten cci władze kościelne 
przekazały już nbiekt przy ul. 
Kanoniczej 18, ale żebj powstaia 
szkoła (kursy, ekspertyzy-itp.) z 
prawdziwego zdarzenia konieczne 
byłoby pozyskanie także sąsied­
niej posesji pod fiumerem 16. Sy­
tuacja jest o tyle korzystna, że 
właściciel budynku zainteresowa­
ny jest jego sprzedażą, natomiast 
mniej zachęcająca jest cena — 
ok. 4 mid. .złotych.. .. Poprzednie 
kierownictwo resortu kultury 'zą- 
interesowane było pomysłem i 
zasugerowano, że wydane na ten 
cel pieniądze nrzez miasto (gmi­
na musiałaby wykupić obiekt i 
przekazać-go dla Ośrodka) zosta­
ną niejako zrefundowane w ra­
mach dotacji przyznawanych dla 
Krakowa na ochronę zabytków.

Nie wiadomo jak do tego pomy­
słu ustosunkują się jednak obecne 
władze Ministerstwa (Warszawa 
miała także wysupłać pieniądze 
na restaurację kamienicy).

Konieczne więc będzie — jak 
zapowiadają władze miasta — u- 
zyskanie informacji, czy poprzed­
nie deklaracje są nadal aktualne, 
a‘ ponadto ustalenie kto rzeczywi­
ście będzie finansował rewalory­
zację, kto mą łożyć w przyszło­
ści ha utrzymanie szkoły i samego 
budynku. Ośrodek, którego wypo­
sażeniem miałby się w dużej mie­
rze zająć ICOMOS miałby znacze­
nie nie tylko dla naszego kraju, 
choć nie bez znaczenia jest dla 
samego Krakowa, w którym nie 
ma Instytutu Konserwacji. (J.św)

Zo drogo dla Pietrzaka
Przeprowadzone w ubiegłym 

roku przetargi na tzw. dzienny 
lokal „Feniksa” przy ul. św. Ja­
na nie dały wyników, gdyż nie 
znalazł się nikt chętny — do wy­
najęcia 400 metrów kwadrato­
wych. Z końcem października za­
interesowanie wyraziło Towarzy­
stwo Fgida z Warszawy, które 
zaproponowało zorganizowanie 
w „Feniksie” kawiarni z wystę­
pami aktorów („małe formy te­
atralne”) i co najważniejsze Ka­
baretu Jana Pietrzaka „Pod Egi-

czynśz jaki będzie płacić „Egi­
da” wyniesie 120 tysięcy złotych 
za metr kwadratowy — co jest 
stawką stosowaną dla zakładów 
gastronomicznych. Tymczasem 
kabdret jest na razie w stanie za­
płacić najwyżej 8Ó tysięcy zło­
tych za metr — a przy rozmia­
rach lokalu jest to kwota zna­
cząca.

Komisja Kultury uznała jednak, 
iż należałoby raczej „Egidę” za­
chęcić do związania się z Krako­
wem — zalecono więc by Zarząd

tów (w tym także młodzieżowych).
Jak nas poinformował prezes 

Zarządu Okręgu Polskiego Związ­
ku Filatelistów Jan Ryblewski 
organizacja zrzeszająca obecnie 
około 20 tysięcy członków, w 2 
województwach: krakowskim i 
nowosądeckim może znaleźć się 
na bruku.

Dziś, w Sądzie Rejonowym 
Kraków-Sródmieście odbędzie się 
rozprawa, której wynik ma za­
decydować o eksmisji filatelistów 
z budynku przy ul. Floriańskiej 
11. Dotychczas dom podlegał 
PGM, który naliczył filatelistom 
pół miliarda zaległego czynszu 
(według stawki obowiązującej w 
lokalach handlowych). Związek 
utrzymujący się ze składek 
swoich członków nie może zebrać 
tak dużej sumy. Co gorsze zna­
lazł się prywatny właściciel bu­
dynku (pan Stanisław Tlałka) i 
zamierza odebrać filatelistom ca­
ły budynek. Zmartwi to zapew­
ne licznych kolekcjonerów zna-

czków pocztowych, bo gdzie bę­
dą się spotykać?

Warto dodać, że Krakowski 
Klub Filatelistów powstał jako 
pierwszy tego typu w Polsce i 6 
stycznia 1993 roku przewidziano 
obchody 100-lecia jego działal­
ności. W tym samym roku mia­
ła też odbyć się w Krakowie kra­
jowa wystawa filatelistyczna. 
Niestety, na razie te plany trud­
no będzie zrealizować. (k)

dą”, który „tuła się z braku po­
mieszczeń w Warszawie”.

Pomysł został zaakceptowany, 
ale być może nie zostanie zreali­
zowany. Otóż miasto ustaliło, iż

Miasta obniżył czynsz. W prze­
ciwnym bowiem razie Kabaret 
zrezygnuje z zainstalowania się 
przy ulicy św. Jana, a więc i w 
naszym mieście. (J.św)

Z kroniki wypadków
Na ul. Syrokomli została po­

trącona przez samochód Halina 
W. lat 17 zam. Rąćzna 130 gm. 
Liszki. Z obrażeniami głowy i
wstrząsu mózgu przewieziono ją 
do szpitala kolejowego. ♦ Ambu­
latorium Chirurgiczne Pogotowia 
Ratunkowego udzieliło pomocy 
110 pacjentom.

Pamiętali o Powstańcach
Związek Inwalidów Wojennych 

jest najstarsza w kraju, organiża- 
cją kombatancką i w tym roku 
obchodzi jubileusz 75 lecia. W 
latach 20-tych otrzymał budynek 
przy ul. Biskupiej 18, - gdzie 
wcześniej mieściło się -A jak po­
informował nas prezes ZO An­
toni Fugiel — przytulisko wetera­
nów Powstania Styczniowego 
1863 roku (znajdują się tu cen­
ne eksponaty wypożyczone przez 
osoby prywatne, muzea). I wła­
śnie wczoraj, w 129 rocznicę wy­
buchu Powstania członkowie 
ZIW złożyli kwiaty na grobach 
powstańców, uroczystość odbyła 
się także w lokalu związku, czyli, 
dawnym „przytulisku”, (jś)
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Tajna iłada Dzieci „Piwnicy, 
pod Baranami” wydała Wielki 
Bal Karnawałowy. Dorośli piw- 
niczanie” byli dyskryminowani 
całkowicie — Piotr Skrzynecki 
Pibtr Ferster i Zbigniew Preis 
ner zostali dopuszczeni do kon- 
fidencji jako bramkarze, lanina 
Gąrycka, scenograf balu, jak i 
pozostali rodzice byli odcięci na 
wet od baru, mogli korzystać tyl 
ko z bocznych pomieszczeń. W 
Piwnicy rej wiodły dzieci z Je­

rzym Fedorowiczem (ci yżby przy­
jęły go do swego grona?), a wy­
stępowały: Krakowska Orkiestra 
Staromiejska, Dzieci Zodiaku i 
Akademia Pana Kleksa. Wybra­
no Królową Balu, odbył się kon­
kurs taneczny, było wiele innych 
atrakcji, Starcy strzeżcie się. oni 
sobie bez was poradzą!

Na zdjęciu korowód, którym 
dzieci przeszły po krakowskim 
Rynku. (jr)

Fot. Jadwiga Rubiś

Kolejna podwyżka cen za prze­
jazd taksówką spowodowała, źe 
i tak dość długie kolejki wozów 
„taxi” na postojach jeszcze. się 
wydłużyły. Ogonek taksówek 
oczekujących na pasażerów przy 
ni. Siennej wykracza daleko po­
za tabliczkę ze znakiem „koniec 
postoju”. Auta prócz tej' ulicy 
zajmują także jeden bok Małego 
Rynku — aż do ul. Mikołajskiej.

*
Rozpoznanie wieczorową porą, 

jaki jest numer tramwaju zbli­
żającego ślę do przystanku jest 
prawie niemożliwe. Wyjątek sta­
nowią jedynie tramwaje linii (np. 
„7”) obsługiwanych przez wozy 
podarowane nam przez Norym­
bergę. Ich świetlny numer wi­
doczny jest z daleka. Jeśli nie 
ma co liczyć nu rychłą poprawę

Notujemy 
oznakowania innych wagonów, 
warto choć przypomnieć motor­
niczym, aby w czasie opadów 
śniegu co jakiś czas przecierali 
całkowicie zalepione śniegiem ta­
blice z numerami.

*
Choć Polska oficjalnie > uznała 

niepodległość Chorwacji w ubie­
głym tygodniu, wysyłając listy 
np. do Zagrzebia nadal na ko­
pertach trzeba adresować „Jugo­
sławia”. Panie- na poczcie (także 
Głównej) twierdzą bowiem, że 
„nie było jeszcze żadnego naka­
zu aby. to zmienić”.

Dawniej według zegara na 
Wieży Ratuszowej krakowianie 
mogli regulować swoje czasomie­
rze. Ostatnio jednak bywa on 
ciągle zepsuty." Nie dość, że stoi, 
to jeszcze zegary z różnych stron 
wieży wskazują każdy inną go­
dzinę.

*
O ile zrobienie zakupów w Ha­

li Targowej nie nastręcza więk­
szych trudności (jako że duża 
konkurencja znacznie zmniejszy­
ła tutejsze kolejki), o tyle pewne 
kłopoty sprąwia pokonanie bra­
my wejściowej. Fakt, iż otwarte 
jest tylko pojedyncze skrzydło 
jednych drzwi, prowadzi do czę­
stych „spotkań trzeciego stopnia" 
klientów opuszczających sklep z 
tymi, którzy usiłują do niego 
wejść.

S
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ZAKŁADY MIĘSNE w KRAKOWIE
zapraszają do swoich sklepów na osiedlach

— KURDWANÓW, WIDOK-ZAPcZECZE, UL. MAZOWIECKA

Obniżka cen na wędliny popularne od 1000 do 4000 zFkg

PRODUKUJEMY POD STAŁYM NADZOREM SŁUŻB WETE­
RYNARYJNYCH, SANITARNYCH.

kupując u nas-wiesz co jesz!
s
i
S
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DZIENNIK SPORTOWY
Poziom testosteronu u hokeistów: 8—10 jednostek

Strzykawki czy tabletki?
Wyniki badań antydopingowych potwierdziły o- 

becnośó testosteronu, w ilościach przekraczających 
dopuszczalne normy, u trzech hokeistów: Mirosława 
Copijl, Janusza Syposza i Piotra Podiipniego...

— „Normalny poziom testosteronu i drugiego hor­
monu epitestosteronu jest w organizmie w równo­
wadze — mówi szef Laboratorium Kontroli Dopin­
gu w Warszawie, dr MAREK DANIEWSKI. W sto­
sunku jeden do jednego. W przypadku sportowców 
dopuszczalna norma testosteronu wynosi sześć jed­
nostek. To taki margines bezpieczeństwa, który u- 
staliły międzynarodowe władze sportowe. W przy­
padku Copiji, Syposza i Podiipniego wspominana 
norma została przekroczona. Stwierdzono u nich te­
stosteron na poziomie od ośmiu do dziesięciu jedno­
stek. Podobnie jak przed czterema laty u Jarosława 
Morawieckiego”. ,

— Jak może dojść do zwiększonej ilości testoste­
ronu w organizmie?

— „Są dwa sposoby — poprzez podanie testo­
steronu syntetycznego, czyli dzięki wstrzyknięciu 
lub przez zażycie tabletek. Innych możliwości nie 
ma. Owszem, istnieje prawdopodobieństwo samo­
czynnej produkcji zwiększonej ilości testosteronu 
przez organizm, ale nie do poziomu przekraczającego 
ustalone dla sportowców normy”.

— A co z ośmioma hokeistami, którzy mieli mieć 
Podwyższony poziom tego hormonu w organizmie?

— „Dla nas nie ma pojęcia poziomu podwyższo­
nego, a nie przekraczającego normy. Sportowiec jest 
albo czysty, albo nie„ I nic więcej! Wyniki badań 
wspomnianej ósemki znane będą dziś w godzinach 
południowych”, (W.B.)

iii
Dynam pokonane

POLSKA — DYNAMO Mińsk 
8—5 (1—<1, 3—4, 2—1). Bramki: 
Kuźniecow 14 i 54, Płatek 37 i 
44, Kłisiak 31, Tkacz 39 min — 
Dymitriew 35 i 42, Matuczkin 26, 
Antonienko 32, Tarnowski 37 
min. Sędziowali: Papoń, Szyja 
i Mastalarą z Katowic.

POLSKA: Samolej — Jurek, 
Gruth, Kuźniecow, Świstak, Pu- 
zio — Cyrwus, Sroka, Hajnos, 
Tomasik, Kłisiak — Kądziołką, 
Sobera, Kotoński, Tkacz, Płatek 
— Garbocz, Cholewa, Zdunek, 
Adamiec, Wieloch — Bojar, Go­
nerą.

. Biało-czerwoni są wyraźnie po­
dłamani . ostatnimi przejściami 
związanymi z dopingiem. To się 
widzi i. to się czuje. Choć na 
tafli starali się jak mogli i 
rozegrali, w sumie, interesujące 
spotkanie z Dynamem, które wy­
stępuje w ekstraklasie Wspólno­
ty Państw Zjednoczonych. Kla­
są dla siebie był rutyniarz 
Gruth. Mógł się także podobać 
Tkacz, który dopiero w nocy 
z poniedziałku na wtorek do­
tarł ze Szwecji do kraju. Szko­
da jedynie, że w ostatniej ter­
cji gra się wybitnie zaostrzyła. 
„Wyrównywanie zaszłości” roz­
począł Zdunek, który od . począt­
ku drugiej tercji szukał partne­
ra do boksu i w końcu znalazł. 
Tyle, że raczej przegrał... (pz)

Finansowy doping
Reprezentanci Niemiec, którzy 

staną na podium podczas IO w 
Albertnille — w konkurencjach 
alpejskich — otrzymają: za I 
miejsce 25 tys. marek, za II 20 
tys,marek, a za III 15 tys, marek. 
Tyle obiecała im Niemiecka Fe­
deracja Narciarska. Ponadto spon­
sorzy oferują dla złotych medali­
stów samochód wartości do 41 tys. 
marek.

A MELBOURNE. W ćwierć­
finale tenisowych mistrzostw 

1 Australii, Seles pokonała Huber 
i 7—5, 6—3, a Sabatini wygrała ż

A WIEDEŃ. Polak Kramer 
wygrał zawody bojerowe o Pu­
char Austrii.

A HELSINKI. Słynny sko­
czek narciarski 4-krotny mistrz 
olimpijski Nykaenen (Finlan-

W przeciętnym polskim mieście kilkunasto­
letni chłopak kopie po lekcjach piłkę.. . Nie 
wszędzie. Jest miasteczko, gdzie młodzieńcom 
nie wystarcza zwykła, ludzka noga — potrze­
bują. jeszcze kija, a mile widziana jest także 
koszulka z napisem Unia, Tym nietypowym 
miastem jest Oświęcim, zaś dyscyplina spor­
towa uprawiana z zapałem przez małych 
brzdąców i dorosłych mężczyzn zwie się ho­
kej.

To niebywałe zainteresowanie hokejem (po­
równywalne chyba tylko z Nowym Targiem) 
tłumaczą ostatnie sukcesy Unii Oświęcim, Ho­
keiści tego klubu zostali w ubiegłym roku wi­
cemistrzami Polski. Teraz zajmują trzecią 
Pozycję przed play off. W zeszłym roku nad­
komplet widzów (przychodzi zazwyczaj około 
4 tysięcy kibiców) sprawił swym pupilom o- 
wację za zdobycie drugiej pozycji. W tym 

■ sezonie na trybunach obowiązuje hasło: 
„Mistrz — mistrz — Oś — wię — cim” Hokeiści 
Unii dosyć długo liderowali w pierwszoligowej 
tabeli, ale końcówka ligi przyniosła kilka nie­
powodzeń (porażki z „Polonią”, klęska 2:9 
z Podhalem w Nowym Targu). Unia spadła na 

. trzecie miejsce w tabeli, co trochę ostudziło 
rozbudzone aspiracje kibiców. Czy Unia po­
prawi swoją lokatę? Na to pytanie szukałem 
odpowiedzi podczas ostatniego przed wyjaz-' 
dem na zgrupowanie do Zakopanego, treningu 
Unii. O odpowiedź poprosiłem trenera dru­
żyny Stanisława Małkowa oraz kapitana ze­
społu Zygmunta Osobę.

„BĘDZIEMY WALCZYĆ DO KOŃCA"
Żwawo poruszający się po jodzie i świetnie 

Posługujący się hokejowym kijem, sympaty­
czny człowiek — to „importowany” ze wscho­
du trener Małkow. Po chwili podjeżdża do 
bandy wraz z kapitanem zespołu Zygmuntem

Polskie drużyny w grupie tatrzańskiej

Hokejowa „Euroliga
Od dłuższego już czasu mówi się o powstaniu europejskiej ligi ho­

kejowej. Wszystko wskazuje ną to, że „Euroliga” wystartuje w przy­
szłym sezonie. Ostatnio, w trakcie finałowych bojów o Puchar Eu­
ropy, obradowali w Duesseldorfie działacze europejskich krajów zrze­
szonych w IIHF i ustalili, że:

1. „Euroliga” będzie się składała z sześciu grup: tatrzańskiej (zespo­
ły z Polski i CSRF), alpejskiej (Francja, Włochy, Austria, Słowenia), 
centralnej (Niemcy, Szwajcaria), atlantyckiej (Anglia, Holandia, Bel­
gia, Dania), północnej (Szwecja, Norwegia, Finlandia. Rosja) i dunaj- 
skiej (Węgry, Rumunia, Bułgaria).

2. W „Eurolidze” nie będą grali mistrzowie krajów, bowiem termi­
ny spotkań będą się pokrywały z meczami w ramach PE.

3. Liczba zespołów W poszczególnych grupach jest w gestii zainte­
resowanych federacji krajowych, zaś ostateczna wersja rozgrywek zo­
stanie ustalona na kongresie IIHF podczas kwietniowo-majowych 
MS grupy „A” w Czeęho-Słowaćji.

4. Drużyny z krajów bałtyckich i z Ukrainy będą mogły grać w 
Eurolidze jeżeli zostaną zgłoszone przez Rosyjską Federację Hokejo­
wą. Nie posiadają bowiem swoich przedstawicielstw w IIHF.

Polski Związek Hokeja na Lodzie ustosunkował się pozytywnie do 
tej inicjatywy. Najprawdopodobniej biało-czerwone barwy reprezen­
towałyby w „Eurolidze” drużyny, które zajmą drugie'i trzecie miej­
sce w ekstraklasie. Bardzo istotny jest fakt, że wszelkie wydatki po­
krywać bodzie sponsor („zorganizowany” przez IIHF), który jednak 
zastrzegł sobie, aby na razie nie ujawniać jego nazwy. Podhale. Po­
lonia, Unia i reszta mają więc o co walczyć. (WB)

SPRINTEM
dia), ze względu na słabą for­
mę nie weźmie udziału w IO 
w AlbertviIIe.

A JASTRZĘBIE. W meczu 
I ligi tenisa stołowego kobiet 
(gr. B) Polska wygrała ż Fin­
landia 4:2.

A MALMOE. Podczas zawo­
dów pływackich Sievinen (Fin- 

./jandia) ustanowił rekord Eu­
ropy na 409 m st. zm. wyni­
kiem 4.11,69 min..

Hokejowe szaleństwo w Oświęcimiu

Latające krążki
Osobą: j przeprowadzamy krótką rozmowę. 
Przyczynę słabszej postawy Unii w końców­
ce rozgrywek obaj tłumaczą licznymi kontu­
zjami, które trapiły zespół (nie mogło wystę­
pować aż czterech zawodników). Zdaniem tre­
nera Małkowa Unia, Podhale 1 Polonia pre­
zentują podobny poziom i szanse w decy­
dujących spotkaniach są wyrównane, a jeśli 
Unia zagra tak, jak potrafi to może wygrać 
z każdym.

Zygmunt Osoba dodaje: „Unia wygrywa­
ła na początku sezonu nawet w Nowym Tar­
gu i teraz w meczach o wszystko, może 
powtórzyć”, .

Obaj stwierdzają „będziemy walczyć do 
końca”. Trener Małkow nie chciał wskazać 
trudniejszego rywala powtarzając, że pierw­
sza trójka gra podobnie. Kapitan drużyny po­
twierdził to, lecz dodał, iż „Nowy Targ gra 
u siebie bardzo twardo”..

W przygotowaniach do decydujących poje­
dynków przeszkadza niewątpliwie brak powo­
łanych, do kadry zawodników, ale jeszcze bar­
dziej. niezwykle długa przerwa dzieląca roz­
grywki. Zapytani wprost czy system rozgry­
wek jest dobry, trener j kapitan zespołu od­
powiedzieli:

Stanisław Małkow: „Oczywiście system jest 
zły. Sport jest dla kibiców, a PZHL nie zro­
bił dla kibiców nic. Przez, kilka miesięcy gra­
my dla nikogo”.

Zygmunt Osoba: „Tylko tracimy kibiców. 
Znajomi mótoią mi, że nie stać ich na wyda-

to i

■
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Gdybym była bogata 
wysłałabym wszystkich
Dlaczego siostra nie jedzie z 

narciarzami do Albertville? Kto 
im będzie na mecie nosy ucierał, 
gorącą herbatę podawał, dobre 
słowa do ucha szeptał?

Sławna siostra Helena War­
szawska z Zakopanego:

Gdybym była bogata, wysłała­
bym na własny koszt wszystkich 
narciarzy, bo ja ich kocham. A 
na pewno wysłałabym młodego 
skoczka Młynarczyka, może on by 
dokonał tego, co 20 lat temu zro­
bił w Sapporo Wojtek Fortuna?

Nowym trenerem Interu 
Mediolan został 56-letni Luis 
Suarez. Grał on w tym klu­
bie w latach 1961—69, zdo­
bywając 3 tytuły mistrza 
Włoch i dwukrotnie PE. Był 
trenerem Interu w 1975 ro­
ku.

Goool!
Nie wiedzie się trenerowi 

olimpijskiej drużyny Brazy­
lii, Ernesto Paulo. Jego pod­
opieczni w 4 meczach dozna­
li 3 porażek. Wkrótce zespół 
„canarinhos” gra z USA- Je­
śli; znowu 
dzie, dni 
czone...

mu się nie powie- 
trenera będą poli-

Afryki wchodzi w 
W półfina-

Puchar 
decydującą fazę, 
łach spotkają się: Ghana z 
Nigerią oraz Kamerun z Wy­
brzeżem Kości Słoniowej. Fa­
worytem turnieju jest Gha­
na, w której świetnie spisu-, 
ją się: Pele (Olympiąue Mar­
sylia), Yeboąh (Eintracht 
Frankfurt) i 17-letni Lamptey 
(Ańderlecht).

Nowa trasa zjazdowa w Tatrach

Od Dzwonu do Dolnego Polaka
Od 25 lat nie rozgrywano w 

polskich Tatrach narciarskiego 
biegu zjazdowego. Pierwsza trasa, 
jeszcze przedwojenna nosiła naz­
wę „FIS 1.” i miała metę poniżej 
Myślenickich Turni, na którą pro­
wadził szus narciarski prawie od 
stacji kolejki ńa Myślenickich 
Turniach. Potem rozgrywano bieg 
zjazdowy na trasie „FIS 2.” z me­
tą na Dolnych Kalatówkach. 
Wreszcie zaczęto przymierzać się 
do wykonania trasy zjazdowej z 
Ciemniaka lecz nic z tego nie 
wyszło.

Obecnie bez specjalnego rozgło­
su przystąpiono do przeglądu 
możliwości poprowadzenia trasy 
biegu zjazdowego z Kasprowego 
Wierchu i taką możliwość znaler 
ziono. Również bez specjalnego 
rozgłosu przvstapio.no, z poszano­
waniem wszelkich zasad ochrony

Małopolscy futboliści wśród „Talentów *91* ’’

Czy zrobią karierą?
Od 19 już lat redakcja „Piłki Nożnej” prowadzi klasyfikację naj­

większych talentów w danym roku (zawodników do. 21 lat). Przed­
stawia ją w rozbiciu na poszczególne pozycje w drużynie.

W klasyfikacji „Talenty ’91”. 
znalazło się 107 graczy. Jest wśród 
nich 12 małopolskich futbolistów: 
4 z Hutnika. 3 z Wisły, 2 z Cra- 
covii oraz r>o 1 z Pegrotouru, Wi­
słoki i— Skawy Wadowice.

A oto nasi wyróżnieni zawod­
nicy (wraz z lokatami, w nawia­
sie nazwa kl ubu i- wiek):

bramkarze: 1. Aleksander Kłak 
(Pegrotour, 22),

prawi obrońcy: 4. Mariusz 
Myślewskl (Wisła, 21), 9. Igor Ko­
zioł (Skawa Wadowice. 17), 

stoperzy: 7. Grzegorz Burmer, 
(Wisła, 18),

forstoperzy: 6. Krzysztof Be­
nedyk (Wisłoka, 20),

lewi obrońcy: 1. Marek Koźmiń­
ski (Hutnik, 21), 3. Arkadiusz Ku- i 

। bik (Cracovia, 20),
prawi pomocnicy: 2. Marcin Ja- I 

। locha (Wisła, 21),

nie dwustu tysięcy miesięcznie, gdy gramy 
naraz 6—7 meczów w miesiącu u siebie”.

Od trenera Unii dowiedziałem się rów­
nież, że w drugim zespole unistów występuje 

: kilku utalentowanych graczy, którzy mają 
szanse awansować do pierwszego składu na 

; stałe. Są to: 16-Ietni bramkarz Kuszaj, Gry- 
zowski i Jarosz. Stanisław Małkow ma 

• podpisany kontrakt do sierpnia. Bardzo mo­
żliwe jednak, iż zostanie w Oświęcimiu dłu­
żej. Widać przecież efekty jego pracy, a i 
płaca nie jest zła (zarówno trener jak i ka­
pitan potwierdzili, że z wypłatami nie ma 
kłopotów).

FINANSE
O tym jak klub radzi sobie w kryzysowych 

czasach mówi drugi trener Mieczysław Na- 
hunko: „Głównym sponsorem klubu są cią­
gle Zakłady. Chemiczne, które między innymi 
udostępniają darmowo halę i inne swoje o- 
biekty. Klub prowadzi takie działalność gos- 
podarczo-handlową, produkując i sprzedając 
folie spożywcze i płytki z tworzyw sztucznych. 
Liczna publiczność takie dokłada swoją ce­
giełkę w utrzymanie sekcji. „Miodów” nie ma, 
ale jakoś sobie radzimy”.

SOWIECI ZWIETRZYLI BIZNES
Nawet handlarze ze wschodu, którzy nie­

zwykle licznie odwiedzali (ostatnio mniej) o- 
święcimski targ — wyczuli specyficzny inte­
res. Otóż, połapawszy się w zainteresowa­
niach miejscowej młodzi, handlowali w O- 
święcimiu... kijami hokejowymi. To również 
dowód na to, iż Oświęcim hokejem stoi, a Ty 

— Czytelniku, jeśli będziesz w tym mieście, i 
uważaj, aby nie oberwać fruwającym krąż- ! 
kiem w oko!

PAWEŁ MISIOR !

Olimpijczycy w cieniu Kraciuka

Z podium na... dyżur
W Zakopanem w drugim dniu MP w narciarstwie alpejskim na Ka­

sprowym Wierchu odbył się -slalom gigant mężczyzn. Trasa długości 
1.250 m miała 300 metrów różnicy poziomów.

Zawodnicy w pierwszym prze­
jeździć i drugim mieli do pokona­
nia po 43 bramki. Na starcie sta­
nęło 64 alpejczyków, pierwszy 
przejazd ukończyło 51, a w całym 
slalomie gigancie sklasyfikawano 
na mecie — 38.

Zwyciężył 28-letni Kraciuk, ra­
townik Tatrzańskiego Ochotnicze­
go Pogotowia Ratunkowego. Po­
dobno spieszył się na metę gigan­
ta, gdyż musiał pełnić dyżur ra­
townika TOPR. Już w I przejeź- 
dzie osiągnął najlepszy czas — 
1.6,83. Tuż za nim na 2 m. znalazł 
się „pechowiec” ze slalomu spec­
jalnego Szafrański, który wygrał 
II przejazd z czasem — 1.14,57. 
Kraciuk miał 3 czas drugiego 
przejazdu — 1.14,63 lecz suma 
czasów obu przejazdów była naj­
lepsza i zwyciężył różnicą jednej 

■ sekundy. Szafrański wywalczył 
tytuł wicemistrza Polski, a Mal- 

przyrody, do wykonania trasy z 
prawdziwego zdarzenia. Bierze o- 
na swój początek od Dzwonu na 
Kasprowym Wierchu, następnie 
spada w dół aby wejść w wielki 
łuk prowadzący do zjazdu na me­
tę nad tak zw. Dolnym Polakiem. 
Trasa ma długość ponad 2.500 m 
przy różnicy poziomów 670 me­
trów. Po obejrzeniu jej przez eks­
pertów FIS otrzymała homologa­
cję na 5 lat.

Inauguracyjne zawody na no­
wej trasie zjazdowej w Tatrach 
(nie ma jeszcze nazwy i warto 
pomyśleć o dobrej nazwie wpa­
dającej w ucho) odbędą się mię­
dzy 6—12 lutego. Będzie to mię­
dzynarodowy bieg zjazdowy o 
mistrzostwo Polski rozegrany w 
ramach próby uniuersjadowej w 
konkurencjach alpejskich.

(w.jarz.)

środkowi pomocnicy: 5. Krzy- 
sztof Bukalski (Hutnik, 22). 10. 
Wojciech Rajtar (Hutnik, 16),

lewi napastnicy: 1. Mirosław. 
Waligóra (Hutnik, 22), 3. Tomasz 
Rząsa (Cracovia, 19).

Którzy z nich pójdą śladami 
Szymanowskiego, Musiała czy 
Kmiecika i zrobią karierę?

Kto nie gra, ten nie wygra..

Puchar i... III liga
W najbliższy weekend I i II liga angielska będzie pauzować. 

,Nie znaczy to jednak, że piłkarze będą mieć wolne. Czekają ich 
bowiem spotkania IV rundy Pucharu Anglii.

Nasz ekspert p. Stanisław Wayda proponuje grę na 144 za­
kłady, zą które należy zapłacić 43.200 zł. 2 mecze obstawia trży- 
drogowo, 8 dwudrogowo. a w 3 pozostałych stawia na „pewnia­
ków”. Gwarancją (minimum) wygranej są 4 „jedenastki” lub 
1 „dwunastka” i 11 „dziesiątek”. System ten można otrzymać w 
krakowskiej kolekturze nr 2/83 przy ul. Basztowej 18.

W pierwszej pionowej rubryce zamieszczamy, prognozę Tota­
lizatora, a w drugiej typy eksperta „Dziennika”. Pozycje 1—7 
to mecze o Puchar Anglii, a pozycje 8—13 to spotkania HI ligi.

W zakładach z dnia 18/19 bm. w oddziale krakowskim zna­
leziono: 5 „dwunastek”, 28 „jedenastek” i 354, „dziesiątki”.

1. Bolton — Brighton 3 4 3 1 X -
2. Charltón — Sheffield Utd. 2 6 2 —- X 2
3. Chelsea — Euerton 3 5 2 1 X 2

4. Norwich — Millwall 5 3 2 1 — —
5. Notts County — Blackburn 3 4 3 1 X -
6. Oxford — Sunderland 4 4 2 1 X -
7. Sheffield Wed. — Middlesbrough 6 3 1 1 X -
8. Brentford — Preston 7 2 1 1 ■.. —
9. Darlingtpn— Bradford 3 4 3 1 X 2

10. Exeter — Fulham 5 3 2 1 X -
11. Hull — Stoke 3 4 3 ■—- X 2
12. Shrewsbury — Huddersfield 3 4 3 1 X -
13. West Bromwich — Swensea 7 2 1 1 — —

Może skorzystasz?
W dniach 25.01.—9.02. OSiR 

„Krakowianka” organizuje dodat­
kową ślizgawkę dla młodzieży: w 
soboty i niedziele w godz. 10— 
11.30, 14—15.45 i 17—18.30. a w 
pozostałe dni w godz. 10—11.30 i 
12.30—14.15.

Jutro w hali Prądniczanki przy 
ul. Boboli 4 odbędzie się I turniej 
tenisa stołowego oldboyów, orga­
nizowany przez Ognisko TKKF. 
„Uśmiech Jesieni” przy DSS w 
Krakowie. Początek o godz. 16. 
Zgłoszenia przed turniejem.

czewski zdobył brązowy medal. 
Znakomitą jazdą drugiego prze­
jazdu giganta nie nadrobił utra­
conych ułamków sekund z pierw­
szego przejazdu. Miał bowiem 5 
czas. Młodzi alpejczycy, kandyda­
ci na olimpiadę musieli z uszano­
waniem zdjąć czapeczki przed 
„starszym panem” Kraciukiem.

Wyniki — gigant mężczyzn: 1. 
Szymon Kraciuk (Legia Zakopa­
ne) 2.21,46. 2 Marcin Szafrański 
(AS Bielsko! 2.22,35, 3. Jakub Mal­
czewski (Legia Zakopane) 2.23.56, 
4. Ryszard Niklińskj (AZS Zako­
pane) 2.23,80; 5. Aleksie] Gajduk 
(Ukraina) 2.24,19, 6. Arkadiusz 
jastrzębski (MKN Bielsko) 2.25,58, 
drugi gość z Ukrainy Roman Ko- 
kołotko zajął 14. m. (w.jarz.)

Rekordziści 
alpejskiego P§

Oto lista, za wodników, którzy 
odnieśli najwięcej zwycięstw 
w historii alpejskiego Pucharu 
Świata:

1. Stenmark (Szwecja)
2. Zurbriggen (Szwajc.) 

. 3. Girardem (Luksemb.)
4. P. Mahre (USA)
5. Klammer (Austria)
6. Tomba (Włochy)
7. G. Thoeni (Włochy)

P. Mueller (Szwajc.)
9. Killy (Austria)

10. Augert (Francja)

86
40
35
27
26
25
24
24
18
15

Czy ktoś doścignie lidera tej 
klasyfikacji Stenmarka? Ra­
czej wątpliwe...

Słynny niegdyś francuski tenisi­
sta, a obecnie kapitan ' zespołu, 
który ostatnio zdobył Puchar Da- 
visa, YANNICK NOAH bardzo 
lubi futbol. Nie tak dawno wy­
stąpił w barwach Variety Club 
przeciwko weteranom Paris Saint- 
-Germain. Mimo tak dynamicz­
nych akcji Noaha wygrał zespół 

St. Germain 2:1.

Ile wygrałeś?
Oto wysokość wygranych'w 

zakładach piłkarskich na dzień 
18/19 bm.: za „12” po ok. 20,8 
min zł, za ,,11” po ók. 1,7 min 
zł, za „10” po ok. 145.000 zł. 
Z uwagi na okres reklama­
cyjny wysokość wygranych 
może ulec zmianie.

W intencji KTKKF...
W niedzielę, o godz. 14.30 w 

kościółku św. Jana przy ul. św. 
Tomasza odprawiona zostanie 
msza święta w intencji działaczy 
i członków Krakowskiego TKKF.

przvstapio.no
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Wieści 
ze świata

BALCEROWICZ 
W ARGENTYNIE?

Podczas gdy jeszcze w 1990 
foku 12^miesięczna stopa infla­
cji w Argentynie wyniosła 1.334 
procent, to w 1991 r. spadła do 
84 proc. Ale ostatnie miesiące 
i tygodnie przyniosły tu praw­
dziwą rewelacją — w ciągu li­
stopada i grudnia łącznie ceny 
detaliczne na rynku argentyń­
skim wzrosły tylko o 1 proc. Gdy­
by tendencja ta utrzymała się 
przez dłuższy czas, roczna stopa 
inflacji zeszłaby tam poniżej 10 
proc., zbliżając się do przecięt­
nych norm zachodnioeuropej­
skich. Nie ma dowodów na to, 
że gospodarką Argentyny kie­
rował w ostatnim czasie dr Le­
szek Balcerowicz...

BUDŻETOWE KŁÓTNIE
. Szwajcaria — państwo o naj­
wyższym na świecie dochodzie 
narodowym w przeliczeniu na 1 
mieszkańca (28 tys. dolarów, wo­
bec np. 22 tys. doi. w USA, a 
niespełna 2 tys. dolarów w Pol­
sce) ma też swoje budżetowe 
kłopoty i przepychanki. Ostatnio 
w szwajcarskim parlamencie roz­
gorzała ostra dyskusja na tle 
rządowego planu zredukowania 
o 10 proc, dotacji kierowanych 
z budżetu centralnego do nie­
których instytucji kulturalnych 
kraju. Posłowie głosujący prze­
ciw tej operacji wychodzili z 
założenia, że nie wolno stwa­
rzać groźnych dla życia kultu­
ralnego precedensów i nie prze­
rzucać obowiązku utrzymania de­
ficytowych, ale ważnych spo­
łecznie placówek kulturalnych 
np. na fundusze dobroczynne. 
Niedawno budżetowe kontrower­
sje obracały się w przedstawi­
cielstwie narodowym Szwajcarii 
również wokół spraw związanych 
z lecznictwem i ubezpieczeniem 
społecznym.

ROLLS-ROYCE
Niegdyś typowo zbrojeniowy, 

a dziś branżowo bardzo zróżni­
cowany brytyjski koncern Vic- 
kers-Armstrong (produkcja je­
go zakładów obejmuje wieleset 
pozycji, od narzędzi medycznych 
do czołgów) — ma zamiar po­
zbyć się jednego ze swych pre­
stiżowych do niedawna przed­
siębiorstw — zakładów samocho­
dowych Rolls-Royce. W ub. ro­
ku wyprodukowały one 3.300 lu­
ksusowych wozów dwu marek: 
noszących nazwę firmy oraz 
„Bentley”, ale popyt na nie jest 
coraz słabszy, a koszty produk­
cji — coraz wyższe. Giełdową 
wartość zakładów Rolls-Royce 
szacuje się na 440 min funtów 
szterlingów (ponad 820 min do­
larów), ale nie wiadomo, czy 
znajda się nabywcy. Inna rzecz, 
że zarówno Anglikom, jak i nie­
którym bogatym lub utytułowa­
nym ludziom na świecie żal bę­
dzie sławnej, nobilitującej jej 
.klientów, firmy.

WIELKIE ZAMÓWIENIA
Stocznia „Neptun” w Rostocku- 

-Warnemuende, jeden z głów­
nych konkurentów polskiego 
przemysłu okrętowego, otrzymała 
niedawno wielkie zamówienie, 
dzięki któremu ma ona zapew­
niony byt na kilka najbliższych 
lat. Dotyczy ono budowy czte­
rech dużych kontenerowców no­
wego typu do przewozu papie­
ru, a wpłynęło od armatorów 
ze Skandynawii. Wartość kontrak­
tu — 260 min marek. Równo­
cześnie stocznia uzyskała od 
tychże armatorów opcję na za­
mówienie kolejnych czterech 
statków.

NAISLAWNIEJlSiZE
na Świecie

Przeprowadzone ostatnio przez 
Jeden z niemieckich instytutów 
badania popularności firm prze­
mysłowych wśród końcowych 
nabywców ich wyrobów wyka­
zały, że w pierwszej dziesiątce 
Najsławniejszych znalazły się trzy 
•firmy niemieckie, trzy japońskie 
i cztery amerykańskie. Są to: 
„M°rćedes-Benz”, „Volkswagen”, 
„BMW”. „Sony”, „Hitachi”. „Pa­
nasonic”, „Ford”, „Coca-Cola”, 

„McDonald” oraz „IBM”. Nazwy 
tych firm znane są przypuszczal­
nie większości uczniów szkół 
podstawowych na świecie.

ANANASOWA KLĘSKA
W najbliższych miesiącach spo­

dziewać się można zaniku plan­
tacji ananasów na Hawajach — 
owoców, będących tu jednym z 
ważniejszych artykułów ekspor­
towych. Przyczyna — wprowa­
dzone ostatnio- zwiększone po­
datki, które czynią eksport ana­
nasów hawajskich zupełnie nie­
opłacalnym. W miejsce tych 
plantacji zamierza się rozwinąć 
uprawę trawy alfa-ałfa i nie­
których gatunków zbóż.

Bliskie kontakty ze Stasi
Dla „Dziennika" z Bonn

Manfred Stolpe, premier Bran­
denburgii 1 były przewodniczą­
cy Konsystorza Kościoła ewan­
gelickiego w NRD przyznał, iż 
miał szerokie kontakty ze służ­
bą bezpieczeństwa Stasi, w cią­
gu 30 lat tych kontaktów odbył 
1000 rozmów, między innymi w 
zakonspirowanych lokalach, a 
także u siebie w domu.

Informacje na ten temat za­
powiedział tygodnik „Der Spie- 
gel”. Zapowiedź ta wywołała sen­
sacje i przed ukazaniem się pi­
sma sprawa znalazła się na pier­
wszych stronach niemal wszyst­
kich niemieckich gazet.

Pytany o swą przeszłość Man­
fred Stolpe twierdzi, iż jako 
wysoki funkcjonariusz Kościoła 
ewangelickiego chciał wykorzy­
stać swoje kontakty z funkcjo­
nariuszami państwowymi, par­
tyjnymi i służby bezpieczeństwa 
do „sprowadzenia NRD na drogę 
praworządności”. Przyznaje je­
dnak, że nie był dość twardy 
i zbyt ostrożny. Nikogo jednak 
nie zdradził i na nikogo nie do­
niósł. Byłe NRD-owskie kierow­
nictwo Kościoła protestanckiego 
nie zaprzecza, iż o współpracy 
ze Stasi Manfreda Stolpe było 
powiadomione.

Walka z religią w Chinach

Katolicyzm-
Władze chińskie zaostrzają 

kontrolę nad środowiskami reli­
gijnymi i duchownymi wszystkich 
wyznań ze szczególnym uwzględ­
nieni kleru katolickiego z uwagi 
na wpływy Watykanu. Organa 

bezpieczeństwa aresztowały kilku­
dziesięciu katolików, którzy przy­
znawali się do lojalności wobec 
papieża. Działające bez zezwole­
nia władz seminaria i inne szkoły 
dla duchownych zamknięto, a nie­
formalne stowarzyszenia i związki 
religijne, nie mające zezwolenia 
na prowadzenie działalności, zde­
legalizowano i zawieszono.

Publikując dane na ten temat, 
zajmująca się zagadnieniem praw 
człowieka na kontynencie azja­
tyckim organizacja Asia Watch 
podała, że główną przyczyną za­
niepokojenia władz chińskich 
wpływami religii są wydarzenia 
w Europie środkowej w latach 
1989—90, a później w Związku 
Radzieckim.

Władze chińskie powiązały te 
nową kampanię z przeciwdziała­
niem „pokojowej ewolucji” ti. 
szeroko pojmowanemu oddziały­
waniu wszelkiej „dekadenckiej 
ideologii zachodniej”. Z punktu 
widzenia kierownictwa chińskiego 
i propagandy „należy ustrzeć na­
ród przed oddziaływaniem szkod­
liwych koncepcji burżUazyjnych. 
liberalnych i kapitalistycznych”. 
Religię w formie zinstytucjonali­
zowanej tak jak watykański ka­
tolicyzm, również zaliczono do tej 
kategorii „niebezpiecznych kon­
cepcji”.

Powiązanie walki przeciwko re­
ligii chrześcijańskiej, a zwłaszcza 
katolicyzmowi, z kampanią ideo­
logiczną. wymierzoną przeciwko 
wszelkiej działalności antypań­
stwowej oznacza uznanie samo­
wolnej i nie usankcjonowanej ■

Eksponaty dla... złodzieja
Czescy celnicy niechętnie po­

twierdzają dziennikarzowi, że 
pod szczególną kontrolą znajdu­
ją się 3 przejścia graniczne: w 
Rozvadovie i Strażynach (z Ba­
warią) i w Dolnych Dvorzisztach 
(z Austrią). Ich zdaniem tędy 
•przenika co najmniej 90 proc, 
przemycanych z Czech na Za­
chód dzieł sztuki i najwarto­
ściowszych pamiątek kultury na­
rodowej. Najczęściej jest to łup 
złodziei, którzy jak' najszybciej 
starają się „trefny” towar za­
mienić na gotówkę.

Jeden z funkcjonariuszy urzę­
du celnego w Strażynach po­
wiedział, że jeszcze do nieda­
wna nienasycony czarny rynek 
dewocjonaliów i przedmiotów 
kultu religijnego w Bawarii dzi­
siaj pęka w szwach. Wszystko 
dzięki pomysłowości 1 zapobie­
gliwości czeskich „przedsię­
biorstw”, którzy na masową ska­
lę i w sobie wiadomy sposób 
przerzucają dzieła sztuki na dru­
gą stronę granicy. Dziennik „Mla- 
da Fronta Dnes” obliczył, że przy 
obecnym tempie ogołacania nie 
najlepiej chronionych kościołów 
i kaplic z figurek i obrazów 
świętych już za dwa lata wier­
ni nie będą się mieli przed czym 
modlić...

W wydanym przez UNESCO 
najnowszym spisie zawierającym 
państwa najbardziej dotknięte 
plagą kradzieży dzieł sztuki po 
raz pierwszy znalazła się Cze-

Stolpe zapisywał wszystkie 
rozmowy 1 zgromadził 34 brulio­
ny notatek. Nie zamierza ustą­
pić ze stanowiska premiera po­
nieważ nie czuje się winny. Je­
go niewinność potwierdził pe­
wien były pułkownik Stasi, nie 
ma też żadnych akt na temat 
premiera Brandenburgii ani nie 
jest znany Jego kryptonim. W 
każdym razie pełnomocnik rządu 
ds. akt Stasi Joachim Gauck jak 
dotąd nie ma żadnych podstaw 
ani materiałów, które by posta­
wić mogły Stolpe’go w dwuzna­
cznym świetle.

Ale akta takie były. Podobno 
zostały zniszczone krótko przed 
załamaniem się NRD.

Liczni politycy biorą Manfre­
da Stolpe w obronę. Szef Opo­
zycji chrześcijańsko-demokraty- 
cznej w parlamencie krajowym 
Brandenburgii Peter-Michael 
Diestel powiedział, że ani na 
chwilę nie wątpił w uczciwość 
Manfreda Stolpe. Zastanawia go 
tylko, dlaczego premier wcześniej 
nie przyznał się do wieloletnich 
kontaktów ze Stasi. Przed kilku 
tygodniami parlament przepro­
wadził weryfikację posłów na o- 
koliczność współpracy ze służbą 

„niebezpieczna koncepcja"
przez państwo działalności reli­
gijnej za „zachowanie kontr­
rewolucyjne”. Każdy, który zo­
stanie w sądzie uznany winnym 
popełnienia „czynu kontrrewolu­
cyjnego”, musi liczyć się z wyro­

kiem opiewającym na co najmniej 
10 lat pozbawienia wolności lub 
nawet dożywocie. Władze chiń­
skie obawiają się, że funkcjonu­
jące potajemnie Kościoły — w 
tym katolicki, uznający zwierzch­
ność papieża — mogłyby stać się 
ośrodkami propagującymi antyko- 
munizm i przez to oddziaływać na 
młodzież. Pekin obawiał się już 
w 1989 roku zainspirowania ko­
ścioła chińskiego przykładem Pol­
ski i innych krajów Europy środ­
kowej. w których duchowieństwo 
odegrało istotną rolę w obaleniu 
rządów komunistycznych.

Aresztowania objęły dziesiątki 
kleryków i świeckich katolików. 
Wielu z nich do dziś przeby.wa w 
więzieniach; niektórzy po prostu 
zniknęli. W lutym 1990 roku Ko­
mitet Centralny KPCh rozprowa­
dził wśród kadry partyjnej pouf­
ny dokument, w którym nawo­
łuje do przeciwstawiania sie „po­
kojowej ewolucji” szerzonej pod 
szyldem religii. Według tego do­
kumentu takie działania prowadzą 
do „infiltracji 1 dywersji”.

Według Asia Watch po potajem­
nym spotkaniu, na którym po­
twierdzono lojalność części kato­
lików wobec Watykanu, policja 
aresztowała 32 biskupów, księży i 
świeckich katolików, którzy usi­
łowali powołać jednolite kierow­
nictwo Kościoła prowatykańskie- 
go. Władze chińskie tolerują Je­
dynie prorządowe Chińskie Pa­
triotyczne Zrzeszenie Katolików, 
nad którym sprawują całkowita 
kontrolę. Czterech biskupów i 
księży, którzy uznawali zwierzch­

cho-Słowacja. Tutejsze policyjne 
statystyki potwierdzają niepra­
wdopodobny wzrost tego typu 
przestępstw. O ile w latach 1983— 
—88 zarejestrowano nie więcej 
jak 70 przypadków włamań do 
muzeów, galerii i kościołów, to 
w 1990 roku było ich Już blisko 
700, a w ubiegłym roku 1,5 ty­
siąca.

Uprawianie w Czechach zło­
dziejskiej profesji nie wymaga 
od przestępców nadzwyczajnych 
umiejętności. Oto przykład: au­
torzy najgłośniejszego ostatnio 
włamania do muzeum w Trzebi­
eży (połowa grudnia ub. roku) 
nie musieli obawiać się jakich­
kolwiek elektronicznych syste­
mów zabezpieczeń, gdyż tako­
wych w tym bogatym zamko­
wym muzeum po prostu nie ma. 
Co prawda taki system niegdyś 
istniał, ale dyrekcja placówki 
zdecydowała sprzedać go mu­
zeum w Slavkovie. W efekcie w 
ciągu kilku tygodni w Trzebi­
eży doszło do czterech włamań, 
których łupem padły zabytko­
we przedmioty o wartości wie­
lu milionów koron. Dzisiaj nikt 
nie ma złudzeń, że większość zra­
bowanych skarbów znajduje się 
już poza granicami państwa.

Zaktywizowanie się czeskiego 
złodziejskiego podziemia było re­
akcją na istniejące na Zacho­
dzie zapotrzebowanie na niedro­
gie, ale oryginalne zabytkowe 
dzieła sztuki. Otwarcie po listo­
padzie 1989 roku granic stało 

bezpieczeństwa S wówczas — 
powiedział Diestel — Stolpe po­
winien był powiedzieć wszystko 
jasno i otwarcie.

Były działacz ruchu praw o- 
bywatelskich w NRD 1 poseł 
do Bundestagu z ramienia CDU 
Reiner Eppelmann jest również 
przekonany o czystości intencji 
Manfreda Stolpe.

Również wiceprzewodniczący 
SPD, partii do której należy 
Stolpe, Wolfgang Thlerse broni 
go przed zarzutami współpracy 
ze Stasi 1 pełnienia funkcji tzw. 
nieformalnego informatora. Był 
on — twierdzi Thierse — jedynie 
pośrednikiem w rokowaniach 
między Kościołem ewangelickim 
i Stasi.

Wkrótce ukaże się książka au­
torstwa premiera Brandenburgii 
na temat jego przeszłości 1 prze­
szłości Kościoła protestanckiego 
w NRD.

Stolpe znalazł obrońcę wśród 
prominentnych polityków —rów­
nież przewodniczący partii libe­
ralnej FDP hrabia Otto Lambs- 
dorff uznał jego kontakty ze 
Stasi za pozbawione elementów 
donosiclelskich.

MACIEJ RADWAN RYBIŃSKI

ność papieża skazano na kary od 
3 do 3 lat pozbawienia wolności 
za „służenie siłom obcym” 1 „pro­
wadzenie działalności antychiń- 
skiej". Odbyły się także procesy 
przeciwko 45 innym katolikom. 
Skazano — także pod zarzutem 
prowadzenia działalności wymie­
rzonej przeciwko państwu chiń­
skiemu — przeszło 20 protestan­
tów.

Natomiast w zachodnich regio­
nach ChRL, gdzie zamieszkują 
mniejszości etniczne wyznające 
islam, władze chińskie najbardziej 
obawiają się rozrostu tendencji 
panislamskich i, przeniesienia na 
obszar Chin muzułmańskiego fun­
damentalizmu, który mógłby 
przybrać również formę nacjona­
listyczną. W kwietniu 1990 r, 
miały miejsce w muzułmańskim 
Xinjlangu rozruchy: na tle anty- 

। chińskim, gdy miejscowi Ujguro- 
wie zaczęli protestować przeciwko 
zamykaniu przez władze chińskie 
medres — szkół przy meczetach 
— i wstrzymaniu zezwoleń na 
wznoszenie nowych meczetów.

Władze chińskie bardzo podejrz­
liwie odnoszą się do wielu cu­
dzoziemców, których podejrzewa­
ją o potajemne szerzenie koncep­
cji „wrogich wobec ustroju panu­
jącego w Chinach”. Szczególnie 
podejrzani są nauczyciele angiel­
skiego, wśród których wykryto 
sporą liczbę działających pota­
jemnie misjonarzy różnych sekt i 
wyznań. Organa bezpieczeństwa 
dokładnie kontrolują teraz dzia­
łalność każdego z nauczycieli i 
sprawdzają, czy przypadkiem na 
seminariach i innych zajęciach 
praktycznych nie omawia sie lub 
nie czyta 1 interpretuje np. Biblii 
i innych świętych ksiąg chrze­
ścijańskich.

się wodą na młyn dla przestęp­
czego światka. Przez przejście w 
Rozvadovie przejeżdża w ciągu 
doby nie sto, ale wiele tysięcy 
samochodów. Znalezienie, tego, 
którym przewożona jest figurka 
anioła albo obraz Matki Boskiej, 
graniczy z cudem. Sami celnicy 
„biją się w pierś” 1 przyznają, 
że w ubiegłym roku wartość wy­
wiezionych na Zachód dzieł 
sztuki przekroczyła miliard ko­
ron, cźyli blisko czterdzieści mi­
lionów dolarów. Ponure staty­
styki wymusiły na czeskim rzą­
dzie podjęcie nadzwyczajnych 
kroków, mających na celu przy­
stopować złodziejski proceder i 
odpływ za granicę przedmiotów 
o wartości muzealnej.

W sierpniu ubiegłego roku pre­
mier Pithard podjął decyzję o 
wytypowaniu w Czechach 1 na 
Morawach stu kościołów groma­
dzących najcenniejsze zbiory sa­
kralnych dzieł sztuki. Na zakup 
elektronicznych systemów zabez­
pieczeń wyasygnowano 5 milio­
nów koron. Wszystko to Jednak 
kropla w morzu potrzeb. Tylko 
w Czechach kościołów i kaplic 
uznanych za obiekty kultury na­
rodowej jest ponad 8,5 tysiąca. 
A we wszystkich placówkach mu­
zealnych znajduje się blisko 
30 milionów zabytkowych ekspo­
natów. W większości są one 
niedostatecznie chronione 1 ... 
spokojnie czekają na złodzieja.

MAREK RYCZKOWSKI

Więcej zabójstw
Wakatnikt aa ub. r. potwierdza­

ła spadkowa tendencję przestęp­
czości skierowanej przeciwko 
mieniu oraz wzrost liczby prze­
stępstw przeciwko życiu 1 zdrowiu 
— poinformowano 20 bm. w ze­
spole prasowym Komendy Głów­
nej Policji.

W 1991 r. odnotowano ogółem 
T60 325 przestępstw kryminalnych 
—■ o 5 proc, mniej niż w 199° r. 
liczba stwierdzonych przestępstw 
gospodarczych (84 590) wzrosła o 
8 proc.

Stwierdzono m. |n. 971 zabójstw 
(wzrost o 33 proc, w porównaniu 
z rokiem 1990), 12 956 przypadków 
uszkodzeń ciała (wzrost o 24 
proc.), 5553 bójki (wzrost o 41 
proc.), 1921 zgwałceń (wzrost o 4 
proc.).

Odnotowano 80 588 kradzieży z 
włamaniem der obiektów społecz­

Biznesmeni krytykują
Jest paradoksem, że „wczesno- 

gierkowski” okres był najkorzy­
stniejszy dla prywatnej przedsię­
biorczości, bo potem nastąpiło 
trwające do dziś „migotanie 
świateł”, od zielonego do żółte­
go — powiedział 21 bm. na kon­
ferencji prasowej w Warszawie 
prezes-elekt Klubu Kapitału 
Polskiego Janusz Gościmskl.

Dziennikarzom ‘przedstawiono 
apel środowiska biznesu, skie­
rowany do prezydenta, premie­
ra i związków zawodowych — 
o umożliwienie prywatnym 
producentom i handlowcom rze­
czywistego udziału w inicjowa­
niu i opiniowaniu wszelkich de­
cyzji gospodarczych w kraju. 
Zdaniem przedstawicieli klubu, 
poprzednie dwa rządy nie sko­
rzystały z takich możliwości, a 
w ogóle, to „raczej pogłębiły 
kryzys państwa”.

Zaufanie do premiera
89 proc, respondentów CBOS 

wiedziało kto jest w Polsce pre­
mierem: prawie połowa z nich 
(48 proc.) wyraziła — w sonda­
żu przeprowadzonym 3—10 bm. 
zadowolenie z nominacji Jana 
Olszewskiego na szefa ■- rządu; 
19 proc, było z tego niezadowo­
lonych, a 33. proc. nie miało wy­
robionego zdania.

13 proc, ankietowanych, zade­
klarowało zaufanie do premiera 
Olszewskiego; 5 proc, nie ma 
do niego zaufania, a 17 proc, 
jest wobec niego objętnych.

Na pytanie, który z rozpatry­
wanych w dyskusjach kandyda­
tów na premiera był najodpo­
wiedniejszą osobą na tym sta­
nowisku, na Jana Olszewskiego 
wskazało 40 proc, respondentów;

Profilaktyka najważniejsza
(Dokończenie ze itr. I) 

tal, kierownik Regionalnej Przy­
chodni AIDS w. Krakowie.

— Jak Pan ocenia sytuację 
dotyczącą narkomanii w na­
szym regionie?

— Województwo krakowski# 
ni# zalicza się pod względem licz­
by narkomanów do przodujących. 
I to dobrze. Jednak znaczenie 
Krakowa, jako ośrodka turysty­
cznego, 1 to o charakterze między­
narodowym, powoduje w miesią­
cach letnich napływ narkomanów. 
Około 40 proc, narkomanów le­
czonych w Klinice Toksykologii 
1 do 60 proc, leczonych w Szpita­
lu im. Babińskiego pochodzi spo­
za Krakowa. Należy tu dodać, że 
80—85 proc, zagrożonych i uza­
leżnionych to ludzie w wieku do 
30. roku życia. Szczególnie zagro­
żona jest młodzież szkolna. Obser­
wujemy ponadto zwiększanie się 
grupy osób uzależnionych od le­
ków uspokajających i nasennych. 
Dotyczy to osób w starszych gru­
pach wiekowych, najczęściej po­
wyżej 60. roku życia.

— Czy narkomania rozprze­
strzenia się?

— Nie! W całym kraju, od 1986 
roku, to jest w rok po wprowa­
dzeniu ustawy o zapobieganiu nar­
komanii. obserwuje się tendencję 
spadkową. Ocenia się, że nadal 
jest Jednak ponad 100 tysięcy cho­
rych. z tego większość stanowią 
osoby stosujące narkotyki dożyl­
nie. Z tą zaś formą zażywania 
narkotyków wiążą się poważne 
zagrożenia dla zdrowia; poza sa­
mą narkomanią: nabyty zespół 
upośledzenia odporności (AIDS) 
oraz wirusowe zapalenie wątro­
by. Te zagadnienia są ważne dla 
nas wszystkich, szczególnie jednak 
dla pracowników ochrony zdro­
wia.

— Jakie kierunki działania 
w obecnej sytuacji ekonomi­
cznej kraju wydają się Panu 
najważniejsze? 

nych (spadek o 31 proc.) orai 
275 308 — do obiektów prywa­
tnych (spadek o 22 proc.).

Wskaźnik wykrywalności prze­
stępstw krymialnych w ub. r. wy­
nosił ogółem 42 proc. (34 proc, w 
1990 r.). Najczęściej wykrywano 
sprawców zabójstw i uszkodzeń 
ciała (86 moc.), rzadziej kradzie­
ży z włamaniem do obiektów pry­
watnych — 21 proc., przestępstwa 
gospodarcze wykrywane były w 
73 proc.

W grudniu ub. r. odnotowano 
ogółem 95 421 przestępstw krymi­
nalnych, w tym m. in. 125 za­
bójstw, 236 zgwałceń, 9389 kra­
dzieży z włamaniem do obiektów 
społecznych i 35 841 — do obiek­
tów prywatnych. Wykryto 39,5 
proc, sprawców przestępstw.

r(PAP)

Jako jeden z przykładów po­
dano ustawy celne, których nikt 
w całości nie egzekwuje. Sprzy­
ja to powstawaniu np. kolejnych 
afer alkoholowych. Zastrzeżenia 
prywatnych przedsiębiorców 
wzbudza też zły system banko­
wy. i wymiany informacji, brak 
konsultacji ze społeczeństwem 
kwestii nowych podatków, czy 
też nikłe przygotowanie ekono­
miczne obecnych decydentów.

Jesteśmy za racjonalną kon­
trolą skarbową — oświadczył 
Krzysztof Ruciński z Klubu Ka­
pitału Polskiego — ale bez u- 
działu w niej płatnych konfi­
dentów. Oczekujemy też, aby po­
licja i UOP zajęły się nie tylko 
inwigilacją naszego środowiska, 
lecz również ochroną — dodał. 
W opinii biznesmenów „bljąca 
na alarm” Jest sprawa prywaty­
zacji przedsiębiorstw po znacz­
nie zaniżonej wycenie majątku.

według 23 proc, najodpowied­
niejszym premierem byłby Jan 
Krzysztof Bielecki, w opinii 9 
proc. — Bronisław Geremek. 6 
proc, wymieniło inne jeszcze o- 
soby, a co piąty (22 proc.) nie 
miał na ten temat wyrobionego 
zdania. ■ „

Pfytano równie o nowy rząd. 
Według 41 proc, ankietowanych 
ńowy'■ gabinet budzi u większo­
ści ludzi „lęk, obawę, że będzie 
gorzej"; zdaniem 29 proc. — 
przeciwnie — ,,nadzieję. wiarę, 
że będzie lepiej’’; w przekonaniu 
13 proc, nowy rząd budzi „roz­
czarowanie, bo nic się nie zmie­
ni’’; w opinii 8 proc. •— „obojęt­
ność, ludzi to nie interesuje". 
Część zapytanych (9 proc.) nie 
miała w tej sprawie wyrobionej 
opinii.

— Jako lekarz uważam, że 
zawsze zapobieganie zachorowa­
niom jest najważniejsze, 1 należy 

’ dodać — najtańsze. Stąd w bie­
żącym roku akademickim wła­
dze naszej uczelni wprowadziły 
do nauczania studentów IV ro­
ku Wydziału Lekarskiego nowy 
przedmiot — toksykologię kli­
niczną i środowiskową, przyjętą 
z dużym zainteresowaniem przez 
studentów. W ramach zajęć przed­
stawiamy również problem nar­
komanii.

— Jak mi wiadomo. Wo­
jewódzka Komisja ds. Nar­
komanii, to jest Zespół ds. 
Profilaktyk} i Leczenia ‘ oraz 
Zespół ds. AIDS, prowadzą 
szeroką działalność infor­
macyjną i dydaktyczną dła 
młodzieży szkolnej, pedago­
gów, pracowników ochro­
ny zdrowia, straży miejskiej 
i innych. Temu celowi ma słu­
żyć posiedzenie, o którym mó­
wiliśmy na początku...

— Należy również odnotować 
powstanie Krakowskiego Towa­
rzystwa Pomocy Uzależnionym. 
Jako instytucja pozarządowa, sku­
piająca ludzi dobrej woli, przy 
poparciu władz administracyj­
nych, winna stworzyć nowe mo­
żliwość w zdobywaniu funduszy 
do walki z narkomanią i prowa­
dzenia niekonwencjonalnych form 
zapobiegania i pomocy narkoma­
nom. Pragnę dodać, że na naj­
bliższym V Zjeździe Naukowym 
Polskiego Towarzystwa Toksy­
kologicznego — . który odbędzie 
się we wrześniu 1993 roku w 
Krakowie — zagadnieniom szero­
ko pojętej edukacji toksykologi­
cznej, narkotykom i alkoholowi 
— w aspekcie toksykologicznymi 
społecznym — chcemy nadać wła­
ściwą rangę.

—- Dziękuję za rozmowę.
KAZIMIERZ STAROWICZ
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Jeden z wójtów s No­
wosądecczyzny zape­
wnia, że kiedy skoń­
czy urzędowanie, na­
pisze książkę. Ob-’ 
szemy rozdział po­

święci polityce administracji cen­
tralnej wobec samorządów:

— Takiego wójta, czy burmi­
strza, a nawet prezydenta mia­
sta, panie, traktuje się jak chło­
pa w beretce i gumiakach. Jak 
faceta który przyjmie wszystko, 
co się na niego zrzuci.

Rząd z lubością zrzuca na 
barki samorządów coraz to nowe 
zadania, nie da jąc w zamian no­
wych instrumentów prawnych 
czy kompetencji, nie zawsze tro­
szcząc się o źródła finansowania. 
Cechą trwałą jest również zasa­
da, że podejmowane działania są 
zazwyczaj opóźnione o kilka mie­
sięcy i mają charakter: „na 
wczoraj". Klasycznym zaś przy­
kładem tego rodzaju praktyk, 
jest „zerówkowa uwertura” do 
ponownego przekazywania gmi­
nom. oświaty...

Sekretarz Urzędu Gminy w 
Chełmcu — Teresa Jaros-Liga- 
szewska mówi wprost:

— Pod wzniosłym pozorem 
dobra dziecka wciska się nąm 
„strupą" na głowę, tłumacząc, że 
to jest dla nas wspaniałomyślny 
gest, a w ogóle sprawa jest ba­
nalnie prosta, nie powinno być 
żadnych problemów. 

Piotr Gryżlak

Zerówkowa uwertura
W 1M1 r. koszt utrzymania zerówek w Nowosądeckiem wyniósł 6 mld zł. 

Nie było to wiele.

cedura jest niemożliwa, ponie­
waż albo jest za mało przedszko­
li, albo są one przepełnione. 
Wówczas wyrażamy zgodę na 
funkcjonowanie zerówek w szko­
łach.

Dyrektorzy każdorazowo będą 
podpisywali umowę z samorzą­
dami. Będzie to umowa rączej 
formalna, nie zamierzamy zdzie­
rać haraczu z gmin, domagać się 
wygórowanego czynszu, raczej 
symbolicznej złotówki, Zdecydo­
wałam, że dyrektorzy szkół pod­
pisywać będą z gminami umowy 
obowiązujące tylko . do końca 
czerwca. W dużej ilości szkół 
wiosną odbywać się będą kon­
kursy na stanowiska dyrektorów. 
Nie chcę, by nowi szefowie pla­
cówek mieli związane ręce kon­
traktami zawartymi przez po­
przedników.

Pani kurator doda je, iż nie 
jest ,po myśli kuratorium, że 
przekazywanie odbywa się w po­
łowie roku szkolnego. Uważa 
jednak, że nie można powiedzieć, 
iż cała rzecz była nie przygoto­
wana. Zerówki nigdy nie były 
klasami szkolnymi, ale oddziała­
mi przedszkolnymi...

Tu jest miejsce na mały ko­
mentarz. Tak naprawdę, to 
zerówki były ... nie wiado­

mo czym. Formalnie nazywały 
się oddziałami przedszkolnymi, 
aliści w większości funkcjonowa-

ły w szkołach. Panie nauczyciel­
ki zatrudnione były w tych szko­
łach. Nierzadko prowadziły dzie­
ci od klasy zerowej (takie naz­
wy też obowiązywały) aż do 
trzeciej, a nawet czwartej. Teo­
retycznie nife było obówiążku po­
syłania sześciolatków do zerów­
ki. W praktyce jednak taki obo­
wiązek istniał. Dziecko, które nie 
uczestniczyło przez rok w zaję­
ciach „zerówkowych”, później 
napotykało na duże trudności w 
klasie pierwszej. Tak . skonstruo­
wano program. , .

W Nowosądeckiem, w drugiej 
połowie lat 80. próbowano wy­
chowaniem przygotowującym do 
debiutu w szkole, obejmować 
nawet dzieci . pięcioletnie nie 
uczęszczające do przedszkoli.

Kłopoty z zerówkami Zaczęły 
się tak naprawdę w ubiegłym 
roku. W wielu województwach 
dochodziło do sytuacji, że wła­
dze oświatowe nie przyznawały 
się do zerówek, tłumacząc, że to 
kompetencje samorządów, te zaś 
odbijały piłeczkę w drugą stro­
nę. W niektórych gminach, tak­
że w Nowosądeckiem, przedsta­
wiciele samorządów, mówili ro­
dzicom: ,',dobrze, będziemy pro­
wadzić zerówki przy przedszko­
lach, ale wy musicie płacić...” 
Sprawa miała bowiem podtekst 
finansowy...

Zgodnie z obecną ustawą o sy­
stemie oświaty dzieci sześciole­
tnie mają prawo do zerówek. 
Rodzice nie muszą jednak z te­
go prawa korzystać. Przymusu 
„zerówkowego” nie ma. Obowią­
zek szkolny rozpoczyna się w 
Polsce nadal od wieku 7 lat...

Przedstawiciele samorządów 
zdają sobie sprawę z tego, 
że zerówki przejąć muszą. 

Nie to ich denerwuje, a sposób 
w jaki się tego zabiegu dokonu­
je. Po omacku, bez odpowiednie­
go przygotowania. Teresa Jaros- 
-Ligaszewska jest przekonana, że 
wszystko odbywa się o wiele ty­
godni za późno.

— Od jesieni trwają rozmowy 
z władzami oświatowymi.. Kilka­
krotnie w tym czasie zmieniały 
się koncepcje. 30 grudnia 1991 r. 
np. wicekurator Barbara Wiatr 
rozesłała pismo, z którego wyni­
kało, że dyrektorzy szkół nie bę­
dą mogli pełnić funkcji zwierz­
chników dla nauczycieli zerówek, 
które pozostają w budynkach 
szkół. Teraz pani kurator dopu­
szcza taką możliwość. Bo prze­
cież jest to, jak na razie, najlo­
giczniejsze rozwiązanie. Umowy 
będą podpisywane do czerwca. 
A co się śtdnie dalej? Jeśli no­
wi dyrektorzy nie będą chcieli 
ich przedłużyć?

— Skomplikowane mogą się 
okazać sprawy kadrowe. „Karta 
Nauczyciela” nakłada określone 
rygory. Co krok, to ogromne 
problemy. Zabawny Wydał nam 
się projekt przeniesienia zerówek 
zę szkół do przedszkoli. W gmi­
nie Chełmiec mamy 22 oddziały 
przedszkolne w 15 • szkołach, i.-za­
ledwie 4 przedszkola... Nie do 
przyjęcia była propozycja, by 
stworzyć zerówki z jednoosobo­
wą obsługą pedagogiczną według 
Wariantu: nauczycielka jest rów­
nocześnie dyrektorką placówki. 
W przypadku jej ehoroby np. na 
zastępstwo będzie musiał iść 
wójt albo burmistrz... .To są po­
mysły nie przystające do rzeczy­
wistości.;.

Burmistrz Starego Sącza Ma­
ciej Szuflicki mówi, ;że ,choć po­
dobno dżentelmeni nie rozma­
wiają o pieniądzach; to nie tyl­
ko w tym przypadku finanse są 
sprawą najważniejszą ,:i jedno­
cześnie największą niewiadomą. 
W subwencjach gminy nie otrzy­
mały dodatkowych środków na 
utrzymanie zerówek. Nikt nie 
potrafi powiedzieć, jak wielkie 
będą dotacje z budżetu państwa 
na ten cel. Na pewno nie pokry­
ją całkowitych kosztów. Jak w 
takim razie gminy mają ksztął, 
tować swoje budżety?

Janina Gościejowa podkreśla, 
że zerówki, na mocy ustawy, mu­
szą spełniać trzy warunki: bez­

płatność (w programie minimum, 
w przypadku- np. lekcji angiel­
skiego — płacą rodzice) po­
wszechna dostępność i. kwalifi­
kowana kadra. Przyzna je, że 
kwestie przekazywania finansów 
gminom zostały opóźnione. Nie 
znaczy ; to, że. w tej chwili nie 
ma pieniędzy na pokrycie utrzy­
mywania oddziałów przedszkol­
nych. Są one na koncie kurato­
rium. , Gminy w .pierwszym 
kwartale będą obciążać notami 
księgowymi zespoły ekonomicz­
no-administracyjne szkół. Jest to 
rzeczywiste utrudnienie. Zapew­
nia, że administracja oświatową 
będzie się wywiązywać z tego 
obowiązku. Później środki po­
winny być przesyłane bezpośred­
nio. z. Ministerstwa Finansów, 
które na podstawie wyliczeń 
MEN z poprzedniego roku, usta­
li wysokość dopłat do kążdego 
uczestnika zajęć w zerówkach.

— Postawiłam samorządom ja- ■ 
ko warunek, by nie dokonywały 
zmian nauczycielek prowadzą­
cych poszczególne zerówki. Dla 
dobra dzieci, wszak to połowa 
roku szkolnego...

Jeśli chodzi o stronę fiansową, 
w roku 1991 zerówki kosztowały 
ńas w Nowosądeckiem 6 mld zł. 
Koszt utrzymania oświaty, prze­
liczony na jednego ucznia, wyno­
sił 700 tys. zł. Nie było to wie­
le. Jestem pełna uznania dla go­
spodarzy miast i gmin W naszym 
regionie. W ciągu minionych 
dwunastu miesięcy wysupłali na 
cele inwestycyjne szkół aż 11 mld 
zł. Ministerstwo musiało dopła­
cić drugie tyle. >

tej sprawie nikt nie zapy­
tał o zdanie nauczycielek. 
Jedna z śądeczanek (ponad

20 lat pracy) mówi rozgoryczo­
na: — W noc sylwestrową zmie­
nił mi się zakład pracy. A ja na­
wet o tym nie wiedziałam. Bo 
nikt mi o tym wcześniej nie po­
wiedział. To przykre i niepoważ­
ne. Kto mi zaręczy, że nagle 
ktoś nie odnowi ze mną umowy 
i w konsekwencji czy nie stanę 
w kolejce po zasiłek? Byłam 
członkiem rady pedagogicznej. A 
teraz? Wątpliwości mają moje li­
czne koleżanki.

Oświata wraca do gmin. Dziś 
zerówki, za dwa lata szkoły pod­
stawowe. Ma to swoje dobre 
strony .Samorządy lokalne najle­
piej znają potrzeby placówek w 
poszczególnych miastach i wios­
kach. Mimo że w ostatnich la­
tach przecięte zostały bezpośred­
nie więzy między szkołami a 
gminami, te nie uchylały się od 
pomocy. Pozostały wszak więzy 
emocjonalne, rodzinne. Spoób, w 
jaki dokonana została „zerówko­
wa uwertura” daleki jest jednak 
od ideału. Dobrze byłoby wycią­
gnąć wnioski na przyszłość...
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Prezentowane w tej rubryce poglądy I opinie nie zawsze są zgodne 

z poglądami Redakcji

Chory ma obowiązek zaopa­
trzyć się sam we wkładkę — on 
sam lub ktoś z rodziny musi iść 
w tym celu każdorazowo do swo­
jej Przychodni Rejonowej.

Chory może potrzebować pora­
dy lekarskiej nie mając wkładki, 
co stwarza potencjalne . ryzyko 
konfliktu z lekarzem.

Najczęściej potrzebują leków 
ludzie starzy/chorzy, dla których 
maszerowanie po wkładkę „co 30 
leków” jest kłopotem, a ich 
młodsi członkowie rodzin też ma­
ją co innego do roboty.

__________ Ludzie starzy, niepełnosprawni, 
’ będąc ich rzekomo alkoholicy, narkomani gubią waż- 

। niejsze dokumenty niż wkładka 
i i nie muszą wtedy płacić pięcio- 
■ tysięcznej „grzywny”.. ■ 

Lekarze dostali dodatkowe za- 
i jęcie ściśle biurokratyczne, a ja- 
! kiekolv!*'ek  wyręczanie się w wy- 
i pełnianiu tego dokumentu reje- 
j straęją lub pielęgniarką grozi po- 
i myłkami.

Tak to przynajmniej wygląda 
w opinii Kuratorium Oświaty i 
Wychowania. A tymczasem pro­
blemy są. My o nich głośno mó­
wimy i nie jest to bynajmniej 
rozdzielanie włosa na czworo. 
Starą maksymę: „jeśli się o 
czymś nie mówi, to znaczy, że 
tego nie ma”, podobno wyrzuci­
liśmy do lamusa dziejów...

Przy okazji tej sprawy, raz 
jeszcze znajduje potwier­
dzenie inna zasada: punkt 

widzenia zależy od 'punktu sie­
dzenia. Opinie kilku stron za­
angażowanych bezpośrednio w 
tę operację, są nieco rozbieżne... 
Nowa ustawa o systemie oświa­
ty z 7 września 1991 r., a kon­
kretnie art. 5 j 105 (przepisy 
końcowe i przejściowe) nakłada 
na władze samorządowe obowią­
zek przejęcia tzw. zerówek od
1 stycznia 1992 r. Wcześniej, na 
mocy ustawy o samorządzie z 
8 marca 1990 r. „pod samorządy” 
przeszły przedszkola. W tej to 
ustawie zapisano m. in., że 
oświata jest tzw. zadaniem wła­
snym gmin, wtedy jeszcze nie 
obowiązkowym. Nowa ustawa 
oświatowa mówi o obowiązku. 
Przejmowanie zerówek trzeba 
traktować jako swoistą uwertu­
rę, poletko doświadczalne’ do 
przekazania samorządom szkół 
podstawowych, co ma nastąpić 
dokładnie 1 stycznia 1994 roku.

Kurator oświaty i wychowania 
w Nowym Sączu, senator Jani­
na Gościejowa potwierdza, że 
styczniowy „zabieg” wywołał tro­
chę kontrowersji, nieporozumień. 
Dodaje jednocześnie, że przeka­
zywanie zerówek nie jest jakaś 
fanaberią ze strony instytucji, 
którą kieruje. Tak chciął usta­
wodawca.

— Przejęcie przez samorządy 
zerówek, wiąże się z konsekwen­
cjami natury organizacyjnej, fi­
nansowej, prawnej. Dla dużej 
rzeszy nauczycielek zmienia się 
pracodawca. Już nie kuratorium, 
a gmina;

Podczas spotkania z burmi­
strzami, wójtami i prezydentem 
Nowego Sącza zaproponowałam 
kilka wariantów . przeprowadze­
nia tej operacji. Rzecz dotyczy 
525 placówek w Nowosądeckiem, 
znajdujących się dotąd w szko­
łach. Przedstawiciele samorzą­
dów w zasadzie, bodaj w stu 
procentach, zgodzili się z moimi 
propozycjami.

Najdogodniejszy byłby dla nas 
taki model: zerówka wraz z na­
uczycielką przechodzi fizycznie 
do budynku przedszkola. Taki 
tryb postępowania wybierze kil­
ka gmin m. in. Gorlice. Ale w 
większości przypadków taka pra­

Rozumiem, że podstawą egzy­
stencji urzędnika jest wydawanie 
rozporządzenia, ale to jak według 
opinii lekarzy, z którymi rozma­
wiałem „tryumfalnym, śpiewem 
zwycięskiej biurokracji, która po­
łożyła na obie. łopatki zdrowy 
rozsądek”.

Na zarzut, że znowu Izba Le­
karska hamuje możliwości osz­
czędzania na lekach, odpowia­
dam, że oszczędności będzie moż­
na robić dopiero, jeśli lekarz 
otrzyma bieżącą informację ile 
jaki specyfik kosztuje i będzie 
mógł z jednakowo działających 
wybrać tańszy, o co bezskutecz­
nie dopomina się Samorząd Le­
karski od dwóch lat!

Najmniejsze społeczne szkody i 
najmniejszy wstyd będzie, jeśli 
możliwie szybko, „wkładki” zosta­
ną wycofane, choć chciałoby się 
jeszcze głośno wołać: Autor! Au­
tor!

Dr med. JAN CIECKIEWICZ 
Przewodniczący

Okręgowej ■ Rady .Lekarskiej 
w Krakowie

Rentierem być..,
W związku z ukazaniem się 

artykułu Anny Wołk pt. „Dobrze 
być rentierem...” (Dz. P. z dn. 
8 bm.), przekazuję krótki komen­
tarz, moim zdaniem — konieczny.

Zajmując się w swym artykule 
podatkiem dochodowym od osób 
fizycznych tzw. powszechnym, 
autorka poświęciła sporo uwagi 
temu, że opodatkowaniu nie bę­
dą podlegały procenty od wkła­
dów na kontach bankowych i 
książeczkach oszczędnościowych । 
których posiadaczy nazywa ona i 
„rentierami”, _ .
niezwykle korzystną sytuacją i 
szczerze zgorszona.

Nie mam kwalifikacji Autorki, j 
ale myślę, że śą dwie możliwo- i 
ści: albo nie orientuje się ona w | 
zagadnieniu o którym pisze, albo ‘ 
chce je celowo przedstawić w i 
fałszywym świetle, co byłoby 
wprawdzie mocno perfidne, lecz 
jednak prawdopodobne.

Przede wszystkim trzeba zwró­
cić uwagę na fakt, że powszech­
ny podatek dochodowy absolutnie 
nie powinien być stosowany w 
odniesieniu do oprocentowania 
lokat i wkładów oszczędnościo­
wych, z tego prostego powodu, 
iż w istocie... nie stanowi ono do­
chodu.

Oprocentowanie to, nawet w 
przypadku najkorzystniejszych 
lokat długoterminowych, nie jest 
w stanie dorównać (w żadnym 
banku krajowym) spadkowi real­
nej wartości pieniądza w wyniku 
inflacji. Jest oczywiste, że w tej 
sytuacji lokowanie pieniędzy w 
postaci depozytów bankowych 
lub wkładów oszczędnościowych 
jest głównie formą ucieczki (czę­
ściowo tylko udanej) przed in­
flacją, a nie — procederem o 
charakterze dochodowym. Tylko 
w przypadku stosowania przez 
banki okresowej waloryzacji lo­
kat i oszczędności, wyrównującej 
skutki inflacji, byłoby ewentual­
nie możliwe traktowanie opro­
centowania wkładów jako docho­
du, lecz jest toz rozwiązanie zu­
pełnie nierealne, chociaż teore­
tycznie można je przyjąć.

Nie oznacza .to bynajmniej, że 
lokaty bankowe i wkłady osz­
czędnościowe ludności nie dają 
dochodu, wręcz przeciwnie. Rzecz 
jednak w tym, że dochody te 
przypadają w udziale wcale nie 
osobom fizycznym będącym wła­
ścicielami Owych lokat i oszczęd­
ności, czyli „rentierem” wg. An­
ny Wołk,, lecz bankom (przeważ­
nie państwowym), które tymi 
pieniędzmi obracają przeznacza­
jąc je — zresztą zgodnie ze swy­
mi zadaniami — na kredyty zna­
cznie wyżej oprocentowane niż 
lokaty i oszczędności.

Stosunkowo łatwo można so­
bie wyobrazić, jakie skutki mo­
głoby pociągnąć za sobą obłoże­
nie oprocentowania lokat i wkła­
dów oszczędnościowych podat­
kiem dochodowym: masowe wy­
cofywanie środków pieniężnych z
banków, brak możliwości udzie­
lania kredytów, ogołocenie ryn­
ku z „twardych dewiz” i wszel­
kiego rodzaju dóbr inwestycyj­
nych itp., a ponadto... zmniejsze­
nie dochodów państwa wynika­
jące z ograniczenia obrotu ban­
kowego.

Wobec powyższego — odrzuce­
nie przez odnośną komisję sej­
mową zaproponowanego przez 
rząd wprowadzenia objęcia po­
datkiem dochodowym oprocento­
wania od lokat i oszczędności 
(co w dalszej kolejności uwzględ­
nił Sejm) nie może być w żad­
nym przypadku traktowane jako 
„nieporozumienie”, pod czym 
podpisuje się Autorka artykułu 
opublikowanego przez Was, lecz 
po prostu — jako przejaw zdro­
wego rozsądku i zdolności prze­
widywania, czego nie doświadcza­
my jednak ostatnio w nadmia­
rze. J.T.

Autor! Autor!
Pozwalam sobie wyrazić opinię 

©.„Wkładce do dokumentu upra­
wniającego do bezpłatnych świad­
czeń lekarskich”, którą podziela 
bardzo wielu moich kolegów le­
karzy.

Wprowadzanie przez Minister­
stwo Zdrowia i Opieki Społecz- >
nej — kosztem 9 miliardów zło­
tych —- „wkładki”, z którą cho­
rzy muszą się zgłosić do lekarzą 
po receptę wraz z potencjalną 
groźbą wprowadzenia kosztem 
300 do 800 miliardów złotych 
„książeczki” łączy się z szeregiem 
niezgodności, które już występu­
ją, a któfe były do przewidzenia:

Pieniądze i upodlenie
Moda zarobkowych wyjazdów 

zagranicznych zakorzeniła się w 
sercach Polaków już na początku 
XX wieku. Pierwotnie skłaniani 
do opuszczania ojczyzny wzglę­
dami politycznymi; szybko do­
strzegli korzyści materialne, wy­
nikające z pracy na obczyźnie; 
Narodził się mit bogatego wuja, 
ślącego twardą walutę ubogim 
krewnym w kraju. Legendy o 
pieniądzu oczekującym na chęt­
nych w wysoko rozwiniętych pań­
stwach, * 1 krążyły z ust do. ust. 
Szczęśliwcem był ' każdy , komu 
udało się uciec z rodzinnego po­
dwórka, aby w oddali sprzedawać 
własne umiejętności. Wszyscy 
wiedzieli, że dochody wypraco­
wane po tamtej stronie, wielo­
krotnie przekraczały to co ofero­
wał miejscowy pracodawca.

Mijały jednak lata, kontrasty 
łagodził czas, pieniądz (ten zielo-
ny) tracił na wartości, ale zwo­
lennicy „mody” usilnie lansowali 
przestarzały model odbicia się 
od dna. Zachód, ciągle był popu­
larny wśród naiwnych. O dziwo, 
stan powyższy trwa do dzisiaj. 
Grono nieuświadomionych coro­
cznie wyrusza w poszukiwaniu 
lepszego startu życiowego, aby z 
dala od rodzin i przyjaciół poz­
nać cenę sukcesu poprzedników, 
aby wracając z pieniądzem zataić 
to co zostało im objawione. Ja 
również wróciłem. Jak było?

Szczęśliwi z faktu posiadania 
wizy, źyjący marzeniami i ufni 
W opatrzność losu towarzyszącą 
wszystkim wyjeżdżającym, w 
licznym gronie opuściliśmy kraj. 
Po nocy emocji-, rad i konwersa­
cji trafiliśmy do raju, jawiącego 
się dotychcząs jedynie w snach. 
Przytłoczeni i zszokowani tym 
co dane nam było oglądać, szczę­
śliwymi. grupkami powędrowa­
liśmy w różnych kierunkach, aby 
(jak głosiły legendy^ rozpocząć 
prawdziwe i godne życie. Szybko 
jednak z obłoków runęliśmy na 
ziemię — oferowana praca nie 
należała do najprzyjemniejszych, 
warunki lokalowe były koszma­
rem' na jawie, a poniżenia przez 
krajowców, oraz ciągła obawa 
przed deportacją, rujnowały psy­
chicznie człowieka. 

Mit o krainie szczęścia został 
pogrzebany, nadzieja zmuszała do 
pozostania, lęk przed ośmiesze­
niem również nie nastrajał do 
powrotu. Rozpoczęło się zmaganie 
ze zmęczeniem, bezsensem i ubó­
stwem. W zaistniałych okolicz­
nościach należało zachować; 
twarz, bez względu na warunki

pomyślnie zakończyć misję i w 
chwale — z oczekiwaną przez 
wszystkich gotówką — powrócić 
w rodzinne strony.

Gromadzone drogą wyrzeczeń 
oszczędności powiększały się. Pro­
porcjonalnie malał człowiek jako 
istota społeczna i ludzka. War­
tości duchowe stały się niezrozu­
miałym pojęciem, osobowość obu­
marła. Pozostał tylko pieniądz. 
On dostarczał sił — przeliczanie 
oszczędności należało do codzien­
nego rytuału i było źródłem je­
dynego zadowolenia. Pieniądz 
usprawiedliwiał każde postępo­
wanie. Cokolwiek uczynione zo­
stało w jego imieniu, było do­
brem. On rozgrzeszał, sprawował 
władzę i był sprawiedliwością, 
jedynym autorytetem. Szeleszczą­
ce banknoty odbierały zdolności 
logicznego myślenia. Do nikogo 
nie trafiały argumenty, że w do­
mu (w kraju) pracując równie 
ciężko i żyjąc równie oszczędnie, 
z łatwością można zaoszczędzić 
identyczną kwotę, będąc równo­
cześnie z rodziną, przyjaciółmi — 
ludźmi mogącymi pomóc w po­
trzebie. Żyliśmy w zakłamaniu.

' Zbliżał się dzień wyjazdu i W 
ojczystym kraju należało osta­
tecznie rozstrzygnąć bolesny pro­
blem. Z wypchanymi portfelami 
wracaliśmy do Polski. Człowiek 

• zaślepiony szczęściem powrotu, 
zapomniał o koszmarze ostatnich 
miesięcy i barwnymi opowiada­
niami raczył otoczenie, tworząc 
kolejny mit. Należeliśmy do gro­
na zwycięzców.

Dla słuchaczy istniał jedynie 
pieniądz, efekt czasowego poby­
tu na Zachodzie. Nie pytano o 
szczegóły, wydarzenia z powsze­
chnego dnia, warunki życia. Cza­
sami temat zmuszał do kłamstwa, 
przemilczeń, lub upiększeń tego 
co w rzeczywistości było horro­
rem. Upodlenie którego wszyscy 
doświadczyli, pozostawało we 
wnętrzu jako temat tabu. Poniże­
nie, ubóstwo, zezwierzęcenie i 
wyrzeczenie, zostały w tamtym 
świecie, gdzie oczekują na kolej­
nych śmiałków ufnych w opo­
wiastki o łatwy pieniądzu. Życie 
jednak przedstawi im inną, jak­
że okrutną prawdę.

MAREK KĄDZIOŁKA 
(Limanowa)

Zimna noc 
w „Słonecznym”

My, uczniowie Technikum Me­
chanicznego nr 1 w Krakowie 
składamy protest przeciw potrak­
towaniu naszej grupy, która prze­
bywała w Zakopanem w dniach 

8 i 9 grudnia 1991 r.j korzystała 
z noclegów w Waszym Hotelu. 
(List skierowany jest do Dyrek­
cji Juwenturu — Biura Turysty­
ki Młodzieżowej S.A. „Hotel Sło­
neczny” w Zakopanem — przyp. 
Red;)
’ Zostaliśmy umieszczeni w po­
kojach pozbawionych ogrzewania 
o temperaturze 9—10 stopni C. 
(dokonywaliśmy pomiaru).

Pani recepcjonistka zbywała 
nąsze prośby o dogrzanie zajmo­
wanych pomieszczeń — tłumaczy­
ła, że kaloryfery są odpowiednio 
ciepłe, a w kotłach więcej nie 
można palić. Motywowała to tym, 
że temperatura na zewnątrz spa­
dła nagłe, i że to tylko chwilowo. 
O godz. 22.40 letniusieńkie kalo­
ryfery przestały w ogóle grzać i 
stały się lodowato zimne do 
wczesnych godzin porannych.’Dla 
Pani z recepcji nasze interwencje 
były przeszkadzaniem w pracy i 
ignorowała je zupełnie.

W godzinach rannych interwen­
cja u przedstawiciela dyrekcji 
wyjaśniła nasze problemy — by­
ła awaria centralnego ogrzewania 
od kilku dni. Zamiast więc postą­
pić uczciwie i powiedzieć, że w 
hotelu „Słonecznym” jest zimno 
i abyśmy szukali noclegów w in­
nym obiekcie zdecydowano byś- 
my marzli — dla kilku tysięcy 
zysku.

Domagamy się od dyrekcji ho­
telu „Słoneczny”:

— rekompensaty za utratę 
zdrowia i narażenia na niewygo­
dy;

— wyciągnięcia sankcji w sto­
sunku do nieuczciwej Pani z re­
cepcji.

Ostrzegamy wszystkich, którzy 
' w przyszłości będą korzystać z 
niegościnnych progów hotelu 
„Słoneczny” w Zakopanem aby 
zaopatrzyli się w bardzo ciepłe 
ubranie i piecyki.

UCZNIOWIE KL. in S 
Zespołu Szkół Mechanicznych 

w Krakowie 
(wraz z opiekunem)
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„Joker" wykupuje czeki
(Inf. wł.) Prokuratura Woje­

wódzka we Wrocławiu przedłu­
żyła do 20 lutego br. śledztwo 
w sprawie’ firmy „Joker”. Krzy­
sztofowi Iwańczukowi, właścicie­
lowi tej firmy prokurator posta­
wił zarzut zagarnięcia mienia 
wartości 34,9 mld zł. na szkodę 
Skarbu Państwa. Według prowa­
dzącego sprawę prok. Stanisława 
Ozimina, właściciel „Jokera”, ko­
rzystając z wcześniej zawartej 
umowy z wrocławskim oddziałem 
PKO SA na gwarancje czeków, 
zrealizował 4 czeki bez pokrycia 
na kwotę 34,9 mld zł., w sposób 
niezgodny z prawem.

W opinii Jacka Brydaka — 
adwokata Iwańczuka — „proku­
ratura nie uprawdopodobniła, że 
popełnił on przestępstwo”, o 
czym świadczyć ma decyzja są­
du o uchyleniu aresztu. Na wnio­
sek prokuratora, Iwańczuk został 
aresztowany 18 grudnia ub. ro­

ku, jednak po rozpatrzeniu zaża­
lenia, 6 stycznia br. sąd uchylił 
areszt.

Jak poinformował nas adwo­
kat Iwańczuka, jego klientowi 
prokuratura stawiała wcześniej 
zarzut zagarnięcia około 900 mld 
zł, jednak z braku dowodów Siu­
siała się z tego wycofać.

Według właściciela „Jokera” 
Izba Skarbowa, wbrew przepi­
som, zablokowała mu wszystkie 
konta i sparaliżowała działalność 
firmy, przyczyniając się m. in. 
do zerwania bardzo korzystnych 
kontraktów, przez co stracił on 
60 mld zł zysku, a do Skarbu 
Państwa nie wpłynęło 350 mld 
zł z tytułu podatków, cła i tym 
podobnych opłat. Obecnie Iwań­
czuk — jak zapewnia jego adwo­
kat — sam zaczął wykupywać 
czeki, mimo że nie został do te­
go formalnie wezwany.

(A. W.)

Jubileusz
Trudno w to uwierzyć, iż tak 

młody z usposobienia Stanisław 
Balewicz ukończył 80 lat. Uro­
dzony w Krakowie, zrósł się W 
sposób szczególny z tym mias­
tem i jego sztuką, służąc mu 
swą wiedzą historyka sztuki, 
zdobytą na uniwersytetach — 
Jagiellońskim i 'Warszawskim.

Pan Stanisław przed wojną 
grał na scenicznych deskach, o- 
prowadzał zagraniczne wycieczki 
i pracował — jak i po wojnie — 
w biurze propagandowym „Dni 
Krakowa”. Podczas wojny służył 
różną pomocą najbardziej po­
trzebującym, między innymi pra­
cował fizycznie w przedsiębior­
stwie odzieżowym, którego wo- " 
zy, przekraczając bramy obozu, 
mogły przemycić Chleb wygłod­
niałym.

Afera za aferą
Tytoniowa, ziemniaczana, ben­

zynowa to tylko nazwy 3 afer 
gospodarczych. Na tropie wielu 
innych są posłowie, policjanci i 
zawodowi kontrolerzy. Wiado­
mo o aferze rublowej, elektro­
nicznej, następnych alkoholo­
wych, samochodowych, tytonio­
wych. Rozkwitły brudne intere­
sy, traci miliardy złotych budżet 
państwa, ubożeje społeczeństwo, 
bogacą się cwaniacy. Umieją 
korzystać z luk prawnych, są 
„lepsi” od etatowych urzędni­
ków państwowych i policjantów.

„Wiemy kto i ile kradł” za­
powiadał kilka tygodni temu 
poseł Edmund Krasowski. Pod­
czas niedawnej konferencji pra­
sowej w Ministerstwie Współ­
pracy Gospodarczej z Zagrani­
cą przedstawił listę firm, przed­
siębiorstw i sposobów unikania 
dzielenia się z państwem zyska­
mi handlowymi. Według szacun­
kowych obliczeń wszyscy straci­
liśmy co najmniej 40. bilionów 
złotych.

Przez nasz kraj przepływają 
towary i gotówka, którymi obra­
ca co najmniej 130 spółek i 
prywatnych firm szczególnie „u- 
zdolnionych” do nielegalnego o- 
brotu wszelakim dobrem. Na li­
stach aferzystów jest np. 28 
firm, które obracają w sposób 
korzystny dla siebie benzyną 
importowaną. Alkohol bez poda­
tku ponad 6 mld zł przepłynął 
z pomocą firmy' ,.Modex” z Kwi­
dzyna, za pomocą 30 tys. le­
wych faktur. Kupowane u naś 
ruble zamieniono na niemieckie 
towary do sprzedania znowu' u 
nas w kraju — zysk poszedł do

zą-ggft, jFiri

Balewicza
W styczniu 1945 r. związał się 

z PCK, w którym wszechstron­
nie działał. Potem, powołany 
przez M. Kotlarczyka, służył ro­
zwojowi sztuki rapsodycznej. 
Kiedy pozbawiono Kraków tej 
teatralnej placówki, pracował w 
„Artosie”. Wreszcie poświęcił się 
odbudowie podziemia Krzysztofo- 
rów, tworząc galerię dla „Grupy 
Krakowskiej”, scenę dla „Crico- 

. tu-2” Kantora i kawiarnię gru­
pującą wielu artystów. Ponad 30 
lat szefował „Krzysztoforom". 
Kiedy odszedł na emeryturę, no­
wą pasją życia stała się praca 
wokół organizacji ośrodka dla 
ociemniałych, w ■— przekazanym 
przez Krystynę Borkowską — 
dworze w Kwilinie.

Niech Jubilatowi służy zdrowie 
na dalsze pracowite lata! (TZB)

prywatnej kieszeni. Benzyna 
kupowana po niskiej cenie w 
Bułgarii zwolniona od cła i po­
datku „nabijała licznik” firmie 
„Acumen”. Z Mozambiku i Hong­
kongu płynie do Polski rzeka 
papierosów, po opłaceniu mihi- 
malnego cła. przedsięwzięcie jest 
bardzo zyskowne, ale dopiero w 
1991 r. — po dwóch latach ■ — 
zniesiono przywilej dla importe­
ra. Alkohol, benzyna, ziemniaki, 
tytoń, samochody i wszelkie in­
ne dobro od kilku lat udają się 
przemycać, fałszować dokumen­
ty, nie płacić cła 1 podatków, a 
nade wszystko korumpować lu­
dzi. Próby obrony przed takimi 
interesami spełzają na niczym, 
ciągłe oszukiwanie państwa jest 
bardziej opłacalne niż uczciwość. 
Już 120 posłów zgłosiło w Sej­
mie projekt przepisów zmierza­
jących do zahamowania podob­
nych transakcji, do przełamania 
powodzenia patologicznych pro­
cesów gospodarczych.

Wyliczeniom posła Krasow­
skiego niektórzy publicyści nie 
dają wiary, trudno bowiem u- 
wierzyć w astronomiczne kwoty 
podawane bez dokumentacji, bez 
ekspertyz bankowych i skom­
plikowanych operacji księgowych. 
Nieufność wobec oświadczeń i 
zapowiedzi ujawnienia kolejnej 
„wielkiej afery” jest uzasadniona 
choćby tym, że na dobrą spra­
wę od dawna mówi się, wręcz 
krzyczy, o kolejnych naduży­
ciach, przestępstwach' czy lewyfch 
zyskach firm i grup interesu, a 
nie było dotąd procesu i dowo­
dów umożliwiających skazanie 
winnych. TOMASZ KOWALIK

AUTO-LEX O AUTO HANDEL' 
Kraków, ul. Kalwaryjska 33, tel. 56-22-66, 

fax. 56-08-25, ul. Kamieńskiego (róg Dawna), 
tel. 55-13-31

oferuję:
„VW TRANSPORTER 1,9 DIESEL” 1991: 239 min; „OPEL OME­

GA 1,3 (+ GAZ)” 1988(X): 125 min; „RENAULT 25 2063 cm*  TURBO 
DIESEL” 1989: 154 min; „RENAULT TRAFIĆ 2,0” 1989: 129 min; 
„RENAULT FUEGO 1,7” 1981: 39 min; „FORD TRANSIT 2,5 D” 
1987: 118 min; „FORD TRANSIT 2,3 Benzyna” 1989: 165 min; „TO­
YOTA CELICA 2,0i GT 16V” 1990: 210 min; „CITROEN XM 2,0i” 
1991: 2S9 min; „MITSUBISHI MONTERO 2,4i” 1988: 135 min; „BMW 
520” 1980: 39 min.

WSPÓLNIKA do sklepu spożywczo- 
-przemysłowego, centrum — przyjmę. 
Oferty 2037 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

(Ól^Górl^fez fn,.. . ’

e>- tel/fa*

NIERUCHOMOŚCI 
Kupno-Sprzedaż-Wynajmowanie 

Firma Handlowa Stronczak 
AL. SŁOWACKIEGO 58, TEŁ. S3-22-6T

Mieszkania do sprzedaży: 50 m kw — Tysiąclecia — 260 min, 40 
m kw. — Prądnicka -- 220 min, 45 m kw. — Bronowicka — 230 min, 
40 m kw. — Siemaszki — 250 min, 09 m kw. — Toruńska — 380 min, 
8J m m kw. — Krynica — 150 min, 72 m kw. — Na Skarpie — 860 
min, 51 m kw. — Dywizjonu 303 — 290 min, 57 m kw. — Łużycka 
— 280 min, 87 m kw. — Grzegórzecka — 220 min, 86 m kw. — U gó­
rek — 180 min.

Parcele do spdzedażyi 8 a — Bielany — 140 min, 7 a — Kliny 
— 120 min, 8,5 a — Swoszowice — 210 min, 35 a — Nowohucka — 
550 min, 10 a Zakopiańska — 170 min, 16 a — Królowej Jadwigi — 
400 min, 67 a — Zesławice — 180 min.

Firma poszukuje wszelkich lokali oras mieszkań do sprzedały 
oraz wynajęcia.

OGŁOSZENIA EKSPRESOWE;

PRACA

SPRZEDAM Volvo 440GL, rok 1989, poj.
1.700. Tel. 76-35-71. g-2216

OPEL Rekord 2 3D — tanio sprzedam.
Tel. 21-67-39. g-2218

atrakcyjne zarobki dla operaty­
wnych pań przy dystrybucji kosmety­
ków. Spotkanie, 22.01. godz. 13 Cen­
trum Młodzieży ul. Krowoderska 8.

jg-8363

FIAT Regata 1984 — sprzedam. Telefon
21-40-60. g-2219

SPRZEDAM 126p, 1982 (alternator). Tel
36-85-13. g-’>53S

SZWACZKĘ zatrudnię, ul. Zamojskie­
go 44/5. mg-1808
BLACHARZY, lakierników samochodo­
wych zatrudnię. Tel. 43-67-88. mg-1797

SPRZEDAM Poloneza 1987. Tel 55-52-84.
g-2204

SPRZEDAM Austin Maestro, 1989 lub 
zamienię Aa 126p. 33-63-05, po 16.

g-2186
PRACA dla operatywnych. Telefon
55-05-18, 15—17. mg-1801 KUPIĘ Poloneza, FSO. 21-00-53.

g-2173
PRZYJMĘ cukiernika — 47-59-53.

C-180

ZATRUDNIĘ wysoko wykwalifikowa­
ne szwaczki. 66-34-20. g-2226

FIATA 126p, do 8 lat — kuplę. Tel.
21-99-33. g-1980

SPRZEDAM Opel Kadett Carawan, rok 
1991. Tel. 11-19-02, po 17. g-1939

KSIĘGOWĄ z doświadczeniem do pro­
wadzenia ksiąg handlowych w hurto­
wni — zatrudnię. TeL 21-68-11, 21-65-79 
w godz. 9—16.

SPÓŁDZIELNIA zatrudni mechanika 
maszyn szyjących w pełnym wymia­
rze czasu pracy. Informacja pod nr 
tel. 82-74-80. g-1905

ŁADA 1300 combi 1989 — sprzedam.
Tel. 67-36-39. g-1994

SPRZEDAM nowv model Audi 80 TD.
Passat 1.9 D. 36-57-1.4. g-2233

LOKALE
FIRMA przyjmle monterów do pracy 
ze znajomością języka niemieckiego. 
Teł, 37-68-86. g-2102

REWELACYJNE zarobki dla energi­
cznych kobiet. Dystrybucja kosmety­
ków najwyższej jakości. Spotkanie in­
formacyjne: Kraków, Wrocławska, 
Dom Kultury, 23.01, godz. 17.30.

g-2015

KUPNO

POLONEZ, Łada, Skoda 88, 89 r. — 
12-62-70.
POLONEZA 1987—83. 37-52-32.

g-2227

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM lub zamienię na mieszka­
nie duży dom w miejscowości Buczę, 
10 km od Brzeska-Okocim. Tel. grze­
cznościowy 43-44-36 (16—18). jg-1842

SPRZEDAM garsonierę, aL Pokoju. 
66-9J-33. jg-2358

mieszkanie dwupokojowe (Krowo­
drza) — sprzedam, tel. 34-15-34.

POMIESZCZENIE magazynowe do wy­
najęcia. Telefon 55-90-21. . mg-1811

SPRZEDAM kiosk nowy, Borsucza I.
Tel. 67-13-21. . g-2228

MAGAZYN 70 ms oddam w najem.
Tel. 55-08-58 wieczorem. g-2170

POSZUKUJĘ dużej piwnicy blisko 
centrum. 47-06-72, wieczorem. g-2120

.......... . ..........-X
KIOSK 47-19-27. jg-1867

KIOSK z lokalizacją 36-53-38.
jg-1883

CZARNY pudelek dwumiesięczny. — 
33-95-92. '  jg-im

SINGER — stebnówki przemysłowe 
sprzedam. 58-10-80 do 18.00. jg-23S3

NISSAN Sunny GTI 1937 r. 22-64-20, 
22-15-66. jg-2373

SPRZEDAM Opel Kadett 1,8 diesel,
1983 r. Tel. 88-17-05. mg-1804

FORD Sierra combi 1987, benzyna.
43-08-73. C-171

MEBLE sklepowe, artykuły papierni­
cze i piśmiennicze poniżej cen hurto­
wych — sprzedam. Teł. 22-70-41, godz. 
11—15. g-2125

SPRZEDAM piec c.o. węgiel, koks. — 
36-57-49. g-2049

OKAZYJNIE sprzedam 4-mles!ęcznego 
psa bulterlera. Wiadomość. teL 22-43-70 

g-2050

KAMERA Sony. 34-41-94. g-2266

SPRZEDAM automat do lodów, dużą 
szafę chłodniczą, zamrażarkę. Telefon 
33-34-85.  g-2179

KARTĘ przesiedlenia odstąpię. — 
48-31-06. g-2305

POSZUKUJĘ mieszkania. 53-35-17.
g-14637

PAWILON (Wola Duchacka) — wy­
dzierżawię. 47-53-80. g-2000

KUPIĘ lub wynajmą lokal sklepowy.
33-57-55. g-2023

DO wynajęcia parter domu, 130 tal 
z telefonem, c.o. na ciche rzemiosło, 
biuro, itp. Tel. 55-46-00 wewn. 391.

NIERUCHOMOŚCI

DUŻY dom koło Myślenic sprzedam. 
Myślenice (0-115) 217-06.
DZIAŁKĘ uzbrojoną w okolicach 
Krakowa. 10 a — kupię. Oferty nr 5500 
s ceną, Wielopole 1; pbk. 212.

SPRZEDAM działki budowlane uzbro­
jone 8, 10 ar, 10 km od Krakowa. Tel. 
67-54-41. g-2253

DOM w stanie surowym, otwartym, 
Bielany — sprzedam. TeL 22-92-21.

g-2260

NAUKA

MATEMATYKA, chemia, fizyka. — 
12-52-79. g-1938

USŁUGI
MAGNETOWID, duża wieża Dlora — 
okazyjnie sprzedam. 44-32-48. g-2309

FIAT Uno 48 S, 1988. Tel. 11-28-29.
g-1935

WYKONUJĘ instalacje wod.-kan.-gai -
-c.o. TeL 44-87-28 od 19 do 21.

mg-1798

FIAT 126p, 1986, przyczepa towarowa
NRD 400 kg. 82-05-19. g-1945

FIRMA odsprzeda nowoczesne regały 
i ladę ekspozycyjną do sklepu prze­
mysłowego. Kraków, tel. 56-51-08.

_________________________  g-1988

ZUK 1990 diesel. 11-82-37. g-1992

OWCZARKI niemieckie. Tel. 44-11-31.

ELEKTROINSTALACJE — domofony
44-93-19. C-177

EKSPRESOWE malowanie, tapetowa­
nie. 48-76-59. C-176
USŁUGI budowlane. 34-25-27. g-2261

NAPRAWA pralek automatycznych.
37-99-42. g-1110

AUTOAŁARMY, elektryczne podnośni­
ki szyb, centralne ryglowanie. Tel. 
67-13-37. g-2070

SPRZEDAM Polonez 1.6 SLE, 1989. Tel.
78-20-62. g-2217

SPRZEDAM Poloneza XII 1989 (nowy 
tył). Tęl. 38-08-13. g-1540
FSO 1500 listopad 1987, silnik i tapi- 
cerka Poloneza i Trabant 601, 1988 — 
sprzedam. TeL 34-06-30 lub 21-19-98 
Tarnów. t-51848

MALOWANIE, tapetowanie. 88-21-39.
g-1974

REMONTY mieszkań, domów, tynki, 
flizowanie, instalacje c.o., wod.-kan. —. 
wykonuję. Tel. 33-84-96. g-1993

TELENAPRAWA Neptun, Helios. — 
33-51-17. g-2308
FLIZOWANIE. 48-39-81. g-1938

CZYSZCZENIE dywanów 86-01-83.

SPRZEDAM VW Jetta 1300, rok 1988, 
cena 92 min. Tel. 11-98-93.g-2229

SPRZEDAM Renault GTS 38. 1936. Tel.
12-74-77. g-2166

FLIZOWANIE 12-81-81.

BIZNES
ŁADĘ 2107, 1500, rocznik 1990 lub 1991
— kupię. Tel. 48-83-07, po 17. g-2G43

MITSUBISHI Lancer 1,8 D, 1988 — 
sprzedam. 84-41-94. g-2265

A STAROWIŚLNA 60, USD: 11330—11400, DEM: 7180—7230, ATS: 
1013—1023.

X SZPITALNA M („Hasawa”) USD: 11350-11450, DEM: 7200—7270.

A WIELOPOLE 5 („Wielopole”) — punkty euynny do 22 — USD: 
■11350—11500, DEM: 7130—7280, ATS: 1000—1025, FRF: 2050—2130.

Firma Handlowa A-A. Słońscy
GRODZKA 50, TEŁ.: 21-14-20

Firma prowadzi kantor wymiany walut, skup złomu złota i komis 
wyrobów jubilerskich.

NOTOWANIA X 21 STYCZNIA 1992 R.

J-UTU-ŁJ-U-M—x— — »»

fen i
Firma Handlowa Łodzińscy — „KOBE”, ul Szewska 19, 21-91-57, 

Dietla 77, 21-90-88. Skup złomu złotego 0,583 — 71.000 za gram, sprze­
daż 75.000 za gram. Hurtowa sprzedaż kamieni jubilerskich i bry­
lantów.

A „KARAT” — „DUKAT”, ul. Starowiślna 60, (21-25-29), ul. Sien­
na 2, (21-41-59), skup-sprzedaż: złota dewizowego, srebra, platyny, 
brylantów.

CZYNNE
Pon-Pt. 9-17, SOS. 9-14

437-819
432-416
437-765 faz

BIURO OBROTU NIERUCHOMOŚCIAMI 

emsiis 
■I. BIEŚCZYCKA1M, 31-831 KRAKÓW

Do sprzedaży: 4 pokoje — Mistrzejowice, 75 m kw. — 500 
min; Czyżyny, 72 mTcw. — 550 min; Andrychów. 60 m kw. — 
270 min; 3 pokoje: Kurdwanów, 62 m kw. — 335 min; os. Ty­
siąclecia, 48 m kw. — 260 min; os. Stalowe, 62 m kw. — 320 
min; os. Widok, 57 m kw. — 339 min; Śródmieście, 72 m kw. 
— 400 min; Plac Na Groblach, 102 m kw. — 600 min; 2 pokoje: 
Rucza j-Zabor-ze, 56 m kw. — 300 min.

Dom w Bieżanowie 220 m kw. do wykończenia — 650 min; 
dom x zabudowaniami gospodarczymi na działce 39 a w Podłę- 
żu; gospodarstwo rolne z sadem w Woli Batorskiej; dom z za­
budowaniami gospodarczymi i ogrodem owocowym przy trasie 
na Warszawę.

Poszukujemy działek, lokali, kamienic, mieszkań do kupienia 
i wynajęcia na terenie Krakowa i N. Huty.

Polecamy usługi geodezyjne. Prowadzimy obsługę prawno- 
-notarialną oraz wycenę nieruchomości.

W dniu 17 stycznia 1992 roku zmarła nagle w wieku 30 lat

BOGUSŁAWA GÓRSZCZAK 
z d. Sas-Liskowacka

Msza św. i pogrzeb odbędą się w czwartek, 23 stycznia o godz. 13 
na cmentarzu w Batowicacli, o czym zawiadamiają pogrążeni w 

I głębokim bólu
MATKA, MĄŻ, SYNOWIE | 

oraz RODZINAZ głębokim żalem zawiadamiamy, te w dniu 19 stycznia 1992 
zmarła w Warszawie w wieku 87 lat

ś. f p.

EWA z Łosiów 
GROMNICKA-WIKTOROWA

emerytowany kustosz Biblioteki Jagiellońskiej, była pracownica | 
Ossolineum we Lwowie.

Msza św. odprawiona zostanie w kościele Najśw. Zbawiciela w 
Warszawie w czwartek, 23 stycznia o godz. 11.30.

Pogrzeb na cmentarzu Powązkowskim o godz. 13.Msza św. w Krakowie w kościele św. Anny dnia 25 stycznia o 
godz. 8.30.

SYN, SYNOWA, WNUKI, 
RODZINA i PRZYJACIELE |

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 15 stycznia zmarł nasz 
serdeczny Kolega

doc. dr inż. PRZEMYSŁAW WŁASSAK
b. kierownik Branżowego Ośrodka Informacji Naukowo-Technicz­
nej i Ekonomicznej, wybitny specjalista w dziedzinie materiałów 

budowlanych.
W Zmarłym utraciliśmy mądrego, prawego Człowieka i serdecz­

nego Przyjaciela.
Odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku nastą­

pi z Kaplicy cmentarza Rakowickiego w poniedziałek 27 stycznia 
o godzinie 11.40.

Zonie i rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współ­
czucia. |

i Dyrekcja Instytutu Mineralnych !
Materiałów Budowlanych 
oraz koleżanki i koledzy I

Z głębokim. żalem zawiadamiamy, że dnia 12 stycznia 1992 roku | 
zmarł Kolega

BOGDAN CHMIELNICKI
długoletni, zasłużony pracownik Przedsiębiorstwa Budownictwa j 

Mieszkaniowego w Krakowie.
Pogrzeb odbędzie się 23 stycznia 1992 (czwartek) o godz. 14.00 na | 

cmentarzu Rakowickim.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego współczucia. I

Dyrekcja, Rada Pracownicza, t 
związki zawodowe 

oraz koleżanki i koledzy_______  J
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Z głębokim bólem zawiadamiamy, ta 18 stycznia 1993 roku smart, 
przeżywszy 87 lat

ś- t P-

WOJCIECH KUCHARZ
EMERYTOWANY NAUCZYCIEL

Pogrzeb odbędzie się w środę 22 stycznia • gods. M w kościele 
Bożego Miłosierdzia w Skawinie.

RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 1® stycznia br. odszedł 
s naszego grona

mgr JERZY MIKLAS
współzałożyciel i pracownik firmy „INTERKRAK”

Tracimy, wielkiego Przyjaciela, Człowieka ogromnej dobroci, 
szlachetności i uczciwości.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 23 stycznia o godz. 14 na cmen­
tarzu na Salwatorze.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego współczucia.

Koleżanki i koledzy z firmy „INTERKRAK”

aa
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 20 stycznia 1992 roku, 
przeżywszy lat 52, po krótkich cierpieniach, opatrzona św. Sakra­

mentami, zmarła
«• t P-

ANNA CHAMERA
s d. Makara

najukochańsza Żona, Mama i Babcia. Człowiek wielkiej dobroci, 
oddany i długoletni pracownik służby zdrowia.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w piątek 24 stycznia o godz. 
10.30 na cmentarzu w Batowicach.

- Pogrążeni w głębokim bólu i żalu
MĄŻ, SYNOWIE, SYNOWA 1 WNUCZKA

KRAKÓW, 
Rynek Główny 7,

BIURO PODROŻY I TURYSTYKI

Imatfi ir Rynek Główny 7’ 
toL 22-67-08,22-63-52

FERIE ZIMOWE, TERMINY:
25.01.—1.02., 1.02.—9.02.1992

9 SŁOWACJA: domy wczasowe i luksusowe hotele 
(basen, sauna) w Tatrzańskiej Łomnicy i Starej Leś­
nej—niskie ceny!

© AUSTRIA—pensjonaty z wyżywieniem, 15-22.02.1992, 
Schladming, Ramsau

• IMPREZY KRAJOWE: Ferie: Brenna, Korbielów, 
Rytro -

• WYJAZDY SOBOTNIO-NIEDZIELNE NA 
NARTY: Słowacja, Korbielów, Zakopane__

^DZIENNIKA POLŚKIEGOa

KRAKÓW:
55-52-87 
21-64-78 
44-49-92 
11-75-48

informacje o treści ogłoszeń drobnych^ 
w poszczególnych numerach

SPRZEDAŻ 
urządzeń alarmowych 

»Semlćo« 
»INAL«, ul. Moniuszki 22 b 
Kraków tał./fcx 12-07-04

SZKOŁA NARCIARSKA

TELEFONICZNA
AGENCIA INFORMACYJNA 
od poniedziałku do piątku 

w godz. 9.—18

Licencja PZN
proponują:

* AUSTRIA-SCHLADMING

ZAKŁADY BUDOWLANE 

STYL-BUD 
% prowadzą sprzedaż: 
$ — płyty dachowe DKZ 
$ — płyty stropowe WPS 
X — płyty chodnikowe 
g — zielony parking 
w. — obrzeża trawnikowa 
Zj — krawężniki 
W. — koryta ściekowe 
w. — rury betonowe
% — bezki nadproża Ł-19 «

TEL 55-38-92. g

miiiiiiiiiiiiimimmiiiiiimimir

f NARTY
E Żdiar (Słowacja) E

wyjazdy weekendowe
S 69.800 zł “

ferie g
w Nowej Leśnej, E

E 550.000 zł E

E Biuro Turystyki E
„ANTAŁEK”

S Pi. Inwalidów 7
5 teł. 33-22-18 E
S M-182 =
IlilllltlllHHHIIIlllHIlUliillllHHU

PPUH „AMM” s.c. 
wykonuje:

— boazerie
— podłogi
— listwy

oferuje 
do sprzedaży

— tarcicę bukową
— blachę trapezową
— wiaty magazynowe
— ogrodzenia

KRAKÓW 
ul. Tetmajera 122 

tel. 36-41-23 
g-1304

„PRESTAL”
Kraków, ul. Ładna 4 

wejdzie w spółkę 
lub wydzierżawi 

zakład produkcyjny 
w Wiśniowej

Pow. prod. ogrzewana 900 
m>, magazynowa 500 m*,  wia­
ty 300 mJ, place i składowi­
ska 2.000 m*.

Informacje: tel. 11-48-76.
g-1313

iiiiimiimmiminmiiiiiiiniiiim
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CÓRKA, SYN i RODZINA

i. t P-

Zielonki k/Krakowa 
33-40-42

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 16 stycznia 1992 roku 
zmarł w wieku 65 lat

Z głębokim żalem zawiadamiamy,, ie 12 stycznia 1992 roku, 
przeżywszy 76 lat, po długiej i ciężkiej chorobie, zmarł

EDWARD KRUPA
ukochany Ojciec, Brat i Dziadek, serdeczny Przyjaciel i Kolega, 
długoletni pracownik Przedsiębiorstwa Budowy Elektrowni i Prze­
mysłu, „Biprostalu”, Spółdzielni „Dentystyka” i „Gromada”, działacz 
społeczny, odznaczony m. in. Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­

dzenia Polski.
Wyprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku od­

będzie się w czwartek 23 stycznia o godz. 13.30 z domu przed- 
pogrzebowego na cmentarzu Rakowickim o czym zawiadamiają 
pogrążeni, w głębokim smutku

ALEKSANDER GAWĘDA
Pogrzeb odbędzie się w piątek 24 stycznia o godz. 10.40 na 

cmentarzu Rakowickim.
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w tym samym dniu 

o godz. 7 w kościele Królowej Jadwigi na osiedlu XXX-lecia.
Pogrążeni w smutku

2ONA i RODZINĄ

HURTOWNIA
SPOŻYWCZA

art. z Importu
• przetwory owocowo 

{warzywne.
• miody
• kapusta w beczkach
• soki „Hortex" i „Fortuna*

MROŻONKI 
Transportbezpłatny 

Zapraszamy w godz. 7-15

■y-:: " -■ ,--'S
. ZAKŁAD 

USŁUG 
STOLARSKICH 
ul. 29 Listopada 17 
i (przy wiadukcie) ' 

telefon 12-07-24

Ceny od 1.050.000 zł.
TERMINY:
07.03.92.—12.03.92.
oraz późniejsze

★ SŁOWACJA-MAŁA FATRA

TERMINY:
08.02.92.—15.02.92.
15.02.92—22.02.92.

★ SZKOLENIE NARCIARSKIE
indywidualne i grupowe 

w Kosarzyskach

★ KURS NA POMOCNIKA 
i INSTRUKTORA PZN

INFORMACJE;
IKATUR K-ów, Dietla 37 
tel. 012/22-50-39

Pensjonat 
LEŚNICZÓWKA'

Piwnicna-KosarzysŁa 19

poleca:
1 wystroje wnę'rz, pomieszczeń 
biurowych i sklepów • meble po­
kojowe, przedpokojowe i dziecinne 
® meble kuchenne © dowolne 
szafki wg Indywidualnych projek­
tów • porady projektowe
Szeroki wybór materiałów i kolorystyki!

HURTOWNIA „THAI” 
Kraków, ul. Racławicka 56/603b 

teł. 33-11-22 wewn. 269 
OFERUJE: , 

— swetry męskie, damskie, dziecięce 
— dresy oraz bluzy dresowe 
-— garsonki, spódnice, sukienki 
— garnitury, koszule, spodnie 
— ocieplacze dziecinne, śpiochy 

oraz
— inne towary z Tajlandii, Chin, Turcji, Syrii
Nawiążemy współpracę z producentami krajo­

wymi i bezpośrednimi importerami.

iiiiiiiiiiiiiiiuiiHiiiiniiiiiiiiiniHiiiiiiHiniiiiiigiiiiiiiHimHiHSKiHiHHjr
2 FIRMA HANDLOWA „ROCH”
E IMPORT — ENPORT
I oferuje: |
E El OLEJ SŁONECZNIKOWY
3 OLEJ SOJOWY
S ^(OLEJ ROŚLINNY
E BRYZ WŁOSKI — luzem .
E Tel. 37-07-33 Kraków, ul. Górna 10 B §
§ . 3g"1862 g
fnninniiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiilinninimniiiiiniiniiiniiiiiiiH

ZJEDNOCZONA SPÓŁDZIELNIA
BUDOWLANO-MIESZKANIOWA 5

| „PIAST” 0
| w Krakowie, ul. Kazimierza Wielkiego 67

» zatrudni K

— od
— od
—• od
— od 5.900/kg

12.900/1
11.900/1
11.900/1
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Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 14 stycznia 1SÓ2 roku 
w Krakowie, w wieku 79 lat, zmarł

ś. f p.

STANISŁAW LECH
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w czwartek 23 stycznia 

o godz. 11.30 na cmentarzu Batowickim w Krakowie.
Pogrążeni w głębokim smutku

ZONA, DZIECI, SIOSTRA, BRAT I RODZINA

K

E3

S. f P-

WITOLD OSTOJA HEŁCZYŃSKI
były dyrektor Zespołu Majątków Aleksandrówka, długoletni pra­
cownik Urzędu Ziemskiego w Nowym Sączu, zmarł w dniu 18 

stycznia 1992 roku w wieku 79 lat.
Pogrzeb odbędzie się w Wieliczce w czwartek 23 stycznia o godz. 

12.
Msza św. zostanie odprawiona w kościele św. Szczepana w Kra­

kowie w środę, 22 stycznia o godz. 18.
ŻONA, BRAT 1 RODZINA

'Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 16 stycznia 1992 roku 
zmarła

MARIA GLAZER 
z d. Theimer

Msza św. i pogrzeb odbędą się w piątek 24 stycznia o godz. 12.30 
na cmentarzu Rakowickim. _______

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

s.fp.

MARIA SROKA 
z Florków

najukochańsza Żona, Mamusia, Córka, Synowa, Siostra zmarła 
nagle w 38 roku życia, opatrzona św. Sakramentami w dniu 17 

’ stycznia 1992 roku.
Msza św. i pogrzeb odbędą się w piątek 24 stycznia o godz. 13 

na cmentarzu Podgórskim.
MĄŻ, DZIECI, RODZINA 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

niiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiinniiiiinniiiiniiiiiHiHiiiiiiiiiniiiiiim 
KRAKOWSKI SZPITAL SPECJALISTYCZNY i

im. Jana Pawła II w Krakowie, ul. Prądnicka 80 

zatrudni od zaraz 
SPECJALISTÓW EKONOMISTÓW 

ds. planowania, finansowania i rozliczenia działalności Szpitala. 
Oferty prosimy składać w Dziale Spraw Pracowniczych Kra­

ków, ul. Prądnicka 80, tel. nr 34-36-04.
K-131

JIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHill!

„ROY-BUD”
Kraków, ul. Żelazowskiego 28a, tel. 21-77-34

poleca:
— POMPY — głębinowe, wirowe, e.o., cyrkulaeyjne, do zanie­

czyszczeń
ponadto:

— WANNY Żeliwne emaliowane (!mp. z Niemiec)
mg-935

WYDZIAŁ GOSPODARKI I TURYSTYKI 
URZĘDU MIASTA KRAKOWA 

ogłasza konkurs ofert 
na organizację

KIERMASZU „WIELKANOCNEGO”
oraz imprez jemu towarzyszących 5
w okresie od 8.04.92 do 16.04.92 r.

na płycie Rynku Głównego (od strony Ratusza) 
OFERTA WINNA ZAWIERAĆ:

— proponowaną ilość punktów sprzedaży z podaniem ich po­
wierzchni 1 planu rozmieszczenia

— program imprez artystycznych i promocyjnych towarzyszą­
cych kiermaszowi

— plan finansowy kiermaszu
— deklarowane dochody z kiermaszu, które zostaną przeka­

zane do Kasy miejskiej
Oferty należy składać w pokoju 823, III p., pi. Wszystkich 

Świętych 3/4 do dnia 14 lutego 1992 roku.
Urząd zastrzega sobie swobodny wybór ofert.
Zastrzega się ponadto unieważnienie przetargu bez podania 

przyczyny.
mg-80T

s
S

g MURARZA |
H ELEKTRYKA

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Sekcji Spraw Praco- g 
wniczych Kraków, ul. Kazimierza Wielkiego 67, w godz. od 7 « 
do 15, tel. 36-83-52. g

K-102 |
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SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA „BIENCZYCF” 

zatrudni 
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

Istnieje możliwość otrzymania mieszkania funkcyjnego, 
_ Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem: SM „Bieńczyce” 
S m. Kombatantów 10/1 ki. Informacja tel. 48-48-36.

K-90

ś

i
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HURTOWNIA „ELDORADO”
Kraków, ui. Zloty Róg 54 A, wjazd dla aut, tel. 37-71-99 

wejście od uli Bronowickiej przy ostatnim wieżowcu nr 85 po 
prawej stronie 

poleca
Kosmetyki firm zachodnich: 

szampony, balsamy EIseve, Vidal, Sassoon, wody toaletowe pr. 
francuskiej, zestaw Oid Spice, Seba-Med, pasty do zębów Col- 
gate-Palmolire, AQAFRESH, dezodoranty Łimara, Impuls, Clas- 

sic, Soft-Palmolive 
ORAZ DU2Y WYBÓR

ARTYKUŁÓW CHEMII GOSPODARCZEJ 
m. ta. CIF, WC Pingwin, Delfin, Ajax, VIM i inne. 

OFERUJEMY TAKŻE DUŻY WYBÓR 
SKARPET, RAJSTOP.

ZAPRASZAMY CODZIENNIE 9—17, SOBOTY 9—13.
Przy większych zakupach towar dostarczamy na terenie Kra­

kowa własnym transportem. Realizujemy zamówienia telefoni­
czne do sklepów. Co tydzień nowe dostawy towarów.

g-1785

s s
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MPWiK
Kraków, uL Senatorska 1 

oferuje wczasy w Ośrodku w Dobczycach 
w okresie ferii szkolnych —• zimowych 

i w pozostałych miesiącach roku
Cena osobo-dnia — 76.000 zł.
Informacji udziela Dział Służb Pracowniczych, teł. 21-20-11 

wewn. 282.
K-121
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POŚREDNICTWO — Idee, 11-44-0S (13
—18). g-135S0

ZATRUDNIMY akwizytorów o-gło- 
izeń. Prowizja 20 proc., ul. Racła­
wicka 50/40, tel. 33-11-22 w. 227, 228. 

mg-14086
„AKSON" zatrudni akwizytorów 
55-07-11. jg-853

ZAIRUDNIMY stolarzy . meblowych 
„DOM DRZEWA”, Grzegórzecka' 32.

ABSOLWENTA AE, zatrudnimy do 
księgowości. Zamojskiego 44/5.

ABSOLWENTA szkoły zawodowej 
(mechanicznej lub elektrycznej) po 
wojsku zatrudni przedsiębiorstwo.;. 
Zgłoszenia z życiorysem i fotografią 
Oferty 1651 „Prasa” Kraków, Wiśl-. 
na 2. g-1651

STENOGRAFIA i korespondencja z 
językiem niemieckim i angielskim 
MO godz. OPTIMA, Gramatyka 8a. 
Kraików tel. 37-03-22 w. 66, 37-00-44 
w. 10.
KOMPUTER. w biurze „profesjo­
nalnie”: OPTIMA ul. Gramatyka 8a, 
tel. 37-00-22 W. 66, 37-00-44 W. 10.

SZKOŁA Sekretarek — rzetelne 
kształcenie już od lutego br. OPTI­
MA tel. 37-00-22 W. 66, 37-00-44 W. 10.

MATEMATYKA 37-39-99. jg-13S46

MATEMATYKA — 12-11-71.
KURSY komputerowe ..Cogito”. Tel. 
21-07-29. g-14744
TANIEC towarzyski. 34-44-25. g-201

OŚRODEK Szkolenia Zawodowego 
Kierowców LOK organizuje kursy, 
oraz szkolenie eksternistyczne na pra­
wo jazdy kat. B, tel. 44-28-28, Nowa 
Huta, os. Szkolne 30. C-109A
ZAINWESTUJ w siebie.-Kursy kom-' 
puterowe T.I.C. Kraków, 22-60-58.
F g-1066

KURSY komputerowe „Direct", tel.
22-04-25. mg-14122
KURSY komputerowe „Beifęrdos” — 
33-76-21. g-13038

MATEMATYKA. 21-53-53. jg-12371

WYPOSAŻENIE gabinetu dentystycz­
nego kupię, teł. 22-11-29. mg-844.

MASZYNY stolarskie kuplę, 44-66-4!.,
g-63'1

ZtiOM kolorowy, tel. 21-89-97. mg-12444

ZŁOM kolorowy. 22-90-61. jg-23904

ODZIEŻ Importowana 4 krajowa. Dla 
stałych odbiorców przedłużone tei mi­
ny płatności. Zatrudnimy akwizyto­
rów „Juro” Bochnia,, Kraszewskiego 
16, tel./fax 228-74, 269-30. t-50183

PAPIEROSY krakowskie i importo­
wane — hurt. Kraków, Rynek Gl. 46 
t Ogrodniczek 7. Zapraszamy również 
dostawców, 22-74-79. Jg-13958

ZŁOTO, srebro — 15% bonifikaty, Go­
łębia 10. g-12626

LISY — kurtkę, futro — sprzedam. 
36-37-37. M-172
SAD — formularze celne. Kraków, 
48-86-00. mg-92
WORECZKI foliowe. 22-90-61. jg-13904

SPRZEDAM maszyny szwalnicze, 
Tel. 76-20-40, 43-15-77, wewn. 353.

g-217/przedruk

FIAT 131, Argenta, Zastawa w ca­
łości lub na części sprzedam. Tel. 
22-01-56 (8—9). mig-823
ARO 243 — z silnikiem Wołgi 1935, 
tel. 55-68-71. C-126
DOMEK kempingowy nad Jeziorem 
Rożnowskim — sprzedam. 34-46-25.

g-14877

' MASARNIE! Niemieckie maszyny, 
gwarancja, 12-60-89 — Kraków.

g-677

PARKIET bukowy. Tel. 34-47-25.
g-743

POSZUKUJĘ dostawców wyrobów 
ZPC „Wawel" odbiór własnym tran­
sportem, Tomasz Przywara Taboro­
wa 115, 95-021 Łódź.
LEK Raveron antlprostate (zastrzy­
ki) odstąpię. 33-93-62. Jg-873

WYCIĄG budowlany, blachę ocynko­
waną, rury, sprzedam. . 4'3-70-91.

Jg-30
STRAGANO-NAMIOTY, stragany,
kioski Zamojskiego 44/5. jg-3S6

WTRYSKARKĘ do 50 g. 0-12 84-10-86.
t-955

CIĄGNIK Renault z naczepą — 
chłodnią, 2 ciągniki Liaz z nacze­
pami (Chłodnia i skrzynia). 1 samo­
chód Liaz z przyczepą 10 t_. — sprze­
dam tel. (012) 55-39-49.
POLONEZA, Ładę, Fiata 126p — po 
wypadku — kupię. Kraków, telefon 
55-46-12.
FORD Cosword, 1989, 11-44-20, po 16.

M-176

NIERUCHOMOŚCI, lokale — sprzedaż, 
wynajmowanie. Stronczak, Słowac­
kiego 53, tel. 33-22-67. mg-14084

PLAC 1 ha nrzy Wielickiej na gieł­
dę samochodową — zezwolenie, teł 
55-19-30. D-355

MIESZKANIA własnościowo-spóldzlel- 
cze, wyposażone, telefon, 60 mż sprze­
dam. Krowodrza, XXX-lecla PRL — 
34-03-56. g-371

„OLSZA” — wynajmowanie, kupno, 
sprzedaż, 11-25-33. mg-13434

WŁASNOŚCIOWE zamienię na duże 
kwaterunkowe. Oferty 393 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

POŚREDNICTWO pom-sob, 8—20, BIT, 
11-99-56. mg-14117

POŚREDNICTWO Zieliński, 33-26-47, 
Krowoderska 63a. jg-12239

4-POKOJOWE, 110 ms hipoteczne, su- 
perkomfortowe, telefon, garaż — Oród- 
mieście — pilnie sprzeda pośrednic­
two. 33-67-69. M-174

2-POKOJOWE, superkomfortowe, Kro­
wodrza — sprzeda pośrednictwo, tel. 
33-67-69. M-175

POOREDNICTWO, wynajmowanie, tel. 
66-97-75, . jg-13960

SPRZEDAŻ, kupno, wynajmowanie — 
nieruchomości, domy, parcele. Pośred­
nictwo, Prądnicka 6, tel. 33-23-61.

mg-14082
NIERUCHOMO7CI, lokale - sprzedaż, 
Wynajmowanie. Strońcżak, słowac­
kiego 58 tel. 33-22-67. tng-140S4

POŚREDNICTWO — Mańkowski, Stra- 
dom 5 — 21-74-90. M-76

NIERUCHOMOŚCI, lokale — sprzedaż, 
wynajmowanie. Pleśniarowlcz, ulica 
Szewska 21. mg-14085

„LOKALEXPRESS” — najkorzystniej 
wynajmie : Twoje mieszkanie.. 12-72-56. 

___  g-13023
POŚREDNICTWO — sprzedaż — wy­
najem. 36-33-43. g-12728

SUPERKOMFORTOWE mieszkania 
hipoteczne, centrum, telefon, kupie.
Tel. 33-93-84. M-155

DO wynajęcia lokal na biuro lub 
ciche rzemiosło w centrum. Tel. 
33-98-81. M-154

POSZUKUJĘ mieszkania 2—3 pokoje 
z telefonem 47-23-58. C-037

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią włas­
nościowe na większe tel. 43-12-94.

POŚREDNICTWO - os. Zielone 5/8.

POŚREDNICTWO 41-92-99. g-13540
M-3 Szczawnica, wynajanę lub za­
mienię na Kraków. Tel. Szczawnica 
22-67, Kraików 33-50-37, po 17.

■ .g-468
DO wynajęcia pół willi na biura, 
(cichą produkcję). Agencja 56-31-64.

WYNAJMOWANIE, pośrednictwo tel. 
43-26-56, 43-50-21, 21-74-14. jg-9

DO wynajęcia lokale biurowe z te- 
tefonem przy ul. Sławkowska 12, tel. 
„ASKO” 22-56-63 lub 22-33-88.

jg-983

Dam odstępne za mieszkanie do re­
montu lub strychu do adaptacji 
56-55-13.

SUPERKOMFOKTOWY domek (gaz, 
telefon, garaż) 120 ms na działce 2Ta 
w Wielkich Drogach, zamienię na 
mieszkanie 3-pokójoWe lub sprze- 

: dam. Oferty. Ć-<B0 „COMBEX” Kra- 
' ków os. Handlowe 9. C-030

POŚREDNICTWO — KONSOR tel.
47-00-14. -
„REALNOŚĆ” sprzeda parcelę na 
Woli Justowsklej, połowę domu. — 
osiedle Oficerskie, dom w Wielicz­
ce, garsonierę. Tej. 33-98-81. M-153

KUPIĘ działkę budowlaną.. 43-91-13..

. „KAMI” — kupno sprzedaż, nieru­
chomości, mieszkań, Brodowi®23 7/4 
11-90-29 od pon. do czwartku 12—17.

SPRZEDAM kamienicę, róg Miodo­
wej. i Starowiślnej. Oferty 14769 
„Prasa” ' Kraków,. wiślna 2.

SPRZEDAM działkę 72 a, w Krako­
wie pod zabudowę różną. 12-47-92 
(19—20). jig-851
SPRZEDAM działkę rekreacyjną 5 a, 
z altaną, okolice Bochni. Tel. 
12-17-70. g-361
SPRZEDAM działkę budowlaną 
k/Dobczyc. Tel. 55-20-.ll, wewn. 139.

DOM wolnostojący działka 46a ta­
nio sprzedam. Tel. 33-7'3-08 (8-rl5).

KROWODRZA — kamienicę do re­
montu sprzedam. 33-22-67. mg-15'153

DOMICYL — nieruehemośćl, lokale, 
porady, prawne. PI. Matejki 9/5, tel 
21-65-20 (10—17). mg-15175

POŚREDNICTWO Chmura, pl. Szcze­
pański 8, III p., czynne codziennie 
10—18 tel. 21-23-62, wewn. 217. g-11491

POŚREDNICTWO „Valdl”, Krakowska 
21, tel. 56-55-01. jg-13920

POŚREDNICTWO „Alfa”, poszukuje­
my mieszkań, atrakcyjnych działek, 
domów, 22-85-92 (10—15), 37-66-59, wie­
czorem. mg-802

EXPRESOWA naprawą protez, u®.
Brożka 8, 66-90-41.

ŻALUZJE produkcją t montaż. Tel.
47-03-69. - g-lSfie
WIDEOFILMOWANIE, tel. 48—42-59, 
wieczorem., g-14614

NAPRAWA okien, uszczelnianie, za­
czepy, wiercenie udarowe, karnlsze 
— Kodura, tel. 33-70-35. g-14«57

DOMOFONY — 37-16-49. M-104

alarmy — autoryzacja, gwarancja
— ELTAR, tel. 11-51-44. g-13570 

„BOSACKA 7” — przestraJanie,; na­
prawy RTVC, Video-telegazeta.
21-23-35. mg-12338

DEZYNSEKCJA. 48-35-96., C-3576
----------------- ,-------------------- -
„ATIŃA” — księgowość, bilanse ro­
czne, 48-18-19, 44-45-70. i . D-236

ZABEZPIECZANIE, tapicerowanie — 
drzwi. 65-13-44. D-3640

MALOWANIE, tapetowanie, boazerie, 
88-56-04.*  mg-1231S

ZABEZPIECZENIA, wyciszanie drzwi, 
zamki, „Tempo”, 2Ż-54-30. M-291

ZABEZPIECZANIE drzwi przed wła­
maniem, montaż taplcerek (220.000 zł), 
zamków, drzwi harmonijkowych pole­
ca Illński, 38-64-15. D-207

REKLAMY, Kraków, 56-12-49. mg-14200 
MALOWANIE, tapetowanie — tanio. 
Tel. 36-01-37 (8—18). g-659

AUTOALARMY. Tel. 33-04-78. g-14511

CYKLINOWANIE, 47-25-01. jg-12280

ŻALUZJE, rolokasety — wytwórnia 
„Blend”, 36-18-72. g-15059

NAPRAWA pralek automatycznych 
lodówek, tel. 11-47-07. 13-215

„FORD” — zamki, tapicerkl (330.000), 
drzwi harmonijkowe, boazeria drzwi. 
37-99-81. g-1499

DOMOFONY — 78-34-74. M-141

MALOWANIE, tapetowanie, płatne ra­
talnie. 55-46-41, . D-262

ANTENY — montaż, naprawa, telefon 
44-53-92. g-176

WIDEOFILMOWANIE „Din Din”, tel. 
34-39-34. g-14384

PRZEPROWADZKI, transport kas pan­
cernych, fortepianów, Serego 8, (11— 
17), 21-56-60 21-64-02. g-13485

DOMOFONY — „Ullfon” — 36-98-61.

ŻALUZJE przeciwsłoneczne, montaż, 
gwarancja, 33-04-55. jg-13950

ZABEZPIECZENIA — tapicerkl, „Sev- 
fo”, 36-96-32. M-259

„OMEGA” — zabezpieczenia tapicerka 
drzwi, tel. 11-04-35. p-3553

ALARMY — „Puls”. 47-03-20. g-13717

INSTALACJE elektryczne — tanio — 
77-44-47. g-1322

ANTENY — montaż, nanrawa, 55-74-79
jg-13951

TRANSPORT — Star, 66-14-82. jg-12276'

TELEVIDEO —■ naprawa 67-12-55.
jg-13943

WIDEOFILMOWANIE, 36-74-93.

ŻALUZJE — montaż gwarancja, ser­
wis — 47-25-19. rng-12221

MALOWANIE, tapetowanie, sprząta­
nie, remonty, tel. 55-61-29. D-343Ó

ŻALUZJE, 330-678. W-420

MEBLE na zamówienie, 56-58-56.
_______________________ _______ jg-1872
SZAFY, pawlacze, boazeria — mon­
taż, 66-66-39. jg-1804

MONTAŻ anten RTV, satelitarnych, 
gwarancja — Złotek, 33-88-30. m-23'5
CZYSZCZENIE dywanów. 43-33-09.
________________________ g-13536
DOMOFONY „FON” TESLA-POLON 
11-58-62, 44-50-53. mg-12240

PIECYKI, termy gazowe — napra­
wą. 2*-03-0S.  g-13815

ALARMY nowoczesne systemy za­
bezpieczeń samochodów, domów, 
sklepów. SerWcoder 56-47-47.

DOMATOR — tapicerka drzwi, za­
bezpieczenia 56-4'4-35.

ŻALUZJE, rolety zewnętrzne, tel. 
37-58-16.

ŻALUZJE — , srebrzyste, kolorowe.
56-44-33.

NAPRAWA pralek automatycznych.
Tel. 36-13-46. g-15005

SERVICE — Usługi Gazowniczą szyb­
ko — solidnie — gwarancja. Mon­
taż, naprawa, regulacja piece C.O., 
łazienkowe, termy, kuchenki, 21-32-29, 
21-09-97. .

WANNY stare odnawiam. Tel. 47-53-89. 
' 'g-1240

CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin, 
tapicerkl. 12-19-98. g-13033

MALOWANIE, tapetowanie. Tel. 
43-28-38. ' g-<138M

DOMOFONY — 40-82-33. C-072

CZYSZCZENIE dywanów. 33-67-22. 
... J g-494

VIDEOFILMOWANIE — limuzyna.
33-67-22. g-495

CYKLINOWANIE, 1E-S8-S8.
g-13«3

PRZETARGI ____________ _________

Rejonowy Areszt Śledczy w Krakowie ogłasza, ie sprzeda W DRODZE 
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód Star A 200 — skrzy­
niowy, rok produkcji 1985. stopień zużycia 65%, cena wywoławcza 
65.144.000 zł.

Przetarg odbędzie się w świetlicy Rejonowego Aresztu Śledczego 
w Krakowie przy ul. Montelupich 7 w dniu 5.02.1992 r. o godz, 10.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są do wpłacenia wadium 
w wysokości 1Ó% ceny wywoławczej w kasie RAS, w dniu przetargu 
do godziny 9.

W przypadku niedojścia do skutku pierwszego przetargu, drugi prze­
targ odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Pojazd można oglądać w dni robocze (z wyjątkiem sobót) w godzi­
nach od 9 do 15 na terenie garaży RAS przy ul. Montelupich 7.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku 
podania prżyczyny.

K-100

THESAURUS INTERNATIONAL w Krakowie 
BD Business Ltd. 

zaprasza do
STUDIUM PRAKTYCZNEJ NAUKI 

JĘZYKA ANGIELSKIEGO
— wszystkie stopnie zaawansowania
i— konwersacje prowadzone przez Native Speakerg of Engllśh
— najlepsi słuchacze tradycyjnie bezpłatnie!
— zajęcia również w godzinach przedpołudniowych

Informacje 1 zapisy: Kraków, ul. M. Curie-Skłodowsklej 9/5 
(przecznica z uh Westerplatte), I piętro, tel. 22-01-43 w godz. 
10—1-7, w- soboty w godz. 10—14.

UWAGA! ILOŚĆ MIEJSC OGRANICZONA
g-1371

INSEKTUM — odnruaacząnia, od- 
szczurzanie. 40-06-76, 44-H5-33.

. jg-iaisa

naprawa 
lodówek, tel.

pralek automatycznych
35-16-17. mg-12309

NAPRAWA, przestrajańie u klienta 
magnetowidów, telewizorów 66-70-80.

. Jg-19917

FOTO - VIDEOFILMOWANIE „Fer- 
fect” \ CT-33-80, Jg-MMO

INSTALACJE elektryczne, domofo­
ny .21-83-0® (07—20).. . . jg-14212
PLISOWANIE - 63-00-62.
INSTALACJE elektryczne. 66-02-32.

g-i<7»3

KRATY, drzwi, 
34-46-23.

antresole, schody^ 
g-1487S

MALOWANO
\

5 8M1-42, 8M0-H w. 324.
Jg-18

MALOWANIE — 
35-90-35.

tapetowanie. Tel. 
g-335

KIOSKI tanio wykonam, 44-50-41.
g-690

,,MIXTUM” wykonuje 1 projektuje 
wszelkie roboty budowlane w peł­
nym zakresie usług. 22-89-73.

g-lliST

UKŁADANIE, cyklinowanie parkie­
tu, Teł. .66-69-6‘i. : g-742

MONTAŻ boazerii , 67-06-77. :
g-13223

WIDEOFILMOWANIE „PROFESJA” 
pięcioletnia praktyka 48-00-86.

C-9617

REMONTY, naprawy pralek automa­
tycznych tel.'55-7&-12. mg-14171

„Ka-Bo” — parkiety, boazerie — 
układa, cyklinuje, lakieruje. Tel. 
11-77-79. g-14832

ALARMY, domofony, anteny TV-śat 
„TELTEL” teł. ,370-370. M-l«
FACHMAN 
tronarz-ędzi,

— wypożyczalnia elek-
Kolorowe 35. C-10S

ANTENĄ montaż 14-82-89. mg-912

„KAROSAŻ” geometria, wyważanie. 
Wielicka 224B (CPN).

STUDIO ALEXVIDEO — exkluzyw- 
ne wideofilmowanle tel. 12-07-56.

. jg-10365

SZKLENIE Okien, drzwi -65-5 9.
C-919

CYKLINOWANIE 12-33-58. ' jg-985

PABKIETY . układa, cykllnuje 56-55-13.

1

NATYCHMIASTOWE nożyczki. „Lom­
bard”, Koletek 1, 21-02-00. g-14747

LOMBARD, Prądnicka 6. 
stowe udzielanie pożyczek 
pod różne zastawy.

Natychmia- 
pleniężnych 

mg-14083

UDZIELANIE pożyczek - 
Kościuszki 17,, tel. 21-80-59

- Lombard, 
g-1312

LOKATY — kredyty prawnie gwaran­
towane. 11-53-39 (14—20). C-079

UDZIELANIE pożyczek' - 
Szeroka 29, tel. 21-19-37.

- Lombard, 
mg-15199

POŻYCZKI dewizowe przyjmuje fir­
ma 34-53-00 w. 74.

f ROŻNE
y. i’-'. ■'

PROTEZY zębowe w domu pacjenta, 
krótkie terminy. Tel. 22-11-29. mg-944

WYNAJMĘ dom, budynek gospodar­
czy — Targowisko na hurtownię, rze­
miosło, inne. (0-197) 283-93. ta-50196prz

AGENCJA celna -tel., U-45-11 w. 251 
Kraków, ul. Przy Rondzie 6. Przy­
gotowanie dokumentacji celnej SAD. 

mg-S28

DRIVE>R — przewozy: Francja, 
Niemcy, Włochy, os. Górali 4, tel. 
44-38-88, ul. Bratysławska 5 tel. 
34-17-29, ul. Potiebni 10, tel. 56-55-27.

C-3594

PRYWATNE przedszkole popołud­
niowe 1 noćne, tel.: 1-2-27-05. Wyjeż­
dżasz? Musisz wyjść. z domu? Nie 
szukaj przypadkowych opiekunek. 
Zadzwoń! Fachową opiekę, serdeczr 
noś<5 Twoje dziecko znajdzie w na­
szym przedszkolu..

iliiuiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiinuiiiiiuL

E Kraty rozsuwane =
E drzwi, okna stalowe s 
s bramy garażowe s

blaszaki E
E wykonuje
I ZAKŁAD i
| Ślusarski
E tel. 77-55-49 do 10
= 66-50-07 po 16 S

amiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiHiiinm

POSZUKUJE 
LOKALU

HAŃDl-OyyEGO
67-28-90 * ?

48-24-42; wieczorem.
g 137

Garaże „blaszaki” 
magazyny 

budki handlowe 
wykonuje 

3—10 dni 
ZAKŁAD 

ŚLUSARSKI 
Zbylitowslca Góra 196 

k. Tarnowa 
tel. (0-14) 79-31-11 wewn. 182

Dodatkowo oferujemy tran­
sport 1 montaż.

(Ceny z marca 1991 r.)

I
 REKLAMY |

— szyldy f
— witryny

— sitodruk |

— reklama 
świetlna 
pulsująca 
FENIKS 
tel. 36-93-53

UWAGA DZIECI 
MŁODZIEŻ I DOROŚLI!

Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko-

Francuskiej 
organizuje
\ kursy ' 

jęz. francuskiego 
dla początkujących 
i zaawansowanych 

Zapisy i informacje w lo­
kalu TPPF,. ul. Tomasza 1, 
tel. 21-28-23 we wtorki, środy 
i piątki od 16 do 18 do 30 sty­
cznia 1992 r.

g-1577

JililIlllliiiiHiiiiiiiiiiiiiiiniiiHiir
Sklep I

g * „FORNIR”
E Kraków, ul. Józefa 3
S tel. 56-45-69

poleca £
w szerokim wyborze g

E i bardzo dobrej jakości

K artykuły drzewne |
E — parapety
fi — deski strugane
E — listwy konstrukcyjne fi
fi — listwy podłogowe
E •— boazerie fi
fi — galanteria drzewna
E Raz w tygodniu drewno g 
fi podpałkowe za darmo.
S Zapraszamy w godz. 9—18, g 
fi soboty 9—14.
fi ■ CENY

KONKURENCYJNE!

Hiiiiniimmmimiiiiiiimimimi

Hurtownia 
OSHDJ

ul. 29 Listopada 121
tel. 11-60-86

oferuje
— odzież męską, damską, 

dziecięcą
— dresy, czapki, szaliki
— bielizna damska
— farbę emulsyjną białą
Tani transport do wynaję­

cia.
g-1307

FIRMA 
PRYWATNA 

zatrudni od zaraz 
pracownika 

do prac 
termoizolacyjnych 
Oferty 797 „Prasa” Kra­

ków, ul. Wiślna 2.

FLIZY 
TERAKOTA

Hiszpania, Czecho-Slowacja 
Włochy, Anglia Jugosławia 

oraz prod. Opoczn®

stolarka okienna 
drzwiowa

ceny:
— detaliczne
— hurtowe
— bez podatku obrotowego 

„MODERN-BUD” 
Kraków, ul. Zabłocie 2/3 

tel. 56-09-91
w godz. od 8 do 16

Przyjmujemy zamówienia 
do realizacji na br.

Firma handlowa 
poszukuje lokali 

handlowych 
tel. 11-59-91

D-331

imuHiiiniiininiiHiiiłiiiiuiiiini. US) owi*« . rw
Spółdzielnia 

“ *a
s Kółek Rolniczych | MM* MMI
g> w Rzeszowie H
S teł. 227-42 Bochnie 
s . ' S

sprzeda
S konstrukcję wiaty § 

typ „Mostostal”
$ o wym. 62 X18 m g
§ t-952 K

iunninnniniiniinniiiiiiiiiniiif

Szybko i skutecznie 
pomaga w wyborze 

szkoły średniej
OŚRODEK OPIEKI 

PSYCHOLOGICZNO- 
PEDAGOGICZNEJ

Badania i porady dla dzie­
ci przewlekle chorych i nie­
zdecydowanych. >

Zgłoszenia: teh. 78-38-11.
Z;,,,,,..,:,.,- ... . (Jg.-lS59

M BIURO PODRÓŻY
I „OSTOJA”
K 30-324 Kraków
M ul. Nagórzańskiego 3
g tel./fax 67-34-35 »
« tel. całodobowy 55-88-51 K

TURCJA
w niedzielę — 1.500.000 zł A

HAMBURG
w czwartek — 900.000 zł ®

% soboty i niedziele
0 do Zakopanego na narty M 
« 50.000 zł
w Pośrednictwo paszportowe, K 
w ubezpieczenia krajowe i za- z! 

graniczne.

FIRMA 
kupi 

w dzielnicy 
Śródmieście 

lub Krowodrza 
biurowiec 
kamienicę 

(całość lub część) 
na cele 

biurowo-usługowe 
o pow. min. 500 m2 

(może być 
do remontu)

Oferty nr M-164 Kraków, 
ul. Wiślna 2.

PACK PLAST 
Biuro Handlowe 

w Krakowie 
ul. Soltysowska 1 

teł. .44-66-41 
zatrudni 

akwizytorów 
g-1737

imiiiiHimmiimmiiiiiiimiim

BIURO
KSIĘGOWE

■w MB
E pl. Boh. Getta 11, pok. 619 E
E tel. 66-49-99 wewn 181 •“
fi pon.-pt. 9—16 fi
fi lub 55-88-19, po 18 fi
fi g-504-prz S

JUiiHiiilltiiliHiiiiiilllilillilililiD



DZIENNIK POLSKI 15Nr W

Likwidatorzy
HORTEX Trading sp. z o.o. 

w likwidacji
11-150 Kraków, Rynek Kleparski 7

ogłasza, że
z dniem 31 grudnia 1991 r. została otwarta 

likwidacja wymienionej wyżej spółki 
i wzywa jej wierzycieli 

do zgłoszenia swoich roszczeń i wierzytelności 
w terminie 3 miesięcy 

od daty ostatniego ogłoszenia.

Niniejsze ogłoszenie jest pierwszym.

FLIZY
ul. Bronowicka 61 

godz. 10'—18 
tel. 37-81-50

AKWIZYTOR 
branży 

motoryzacyjne- 
chemicznej 
potrzebny

K-119

siuHiiiiiuniiimuinniiiiinniuiuiiiiiHiiniiHiHHHiiiiuiHiuiuiiuHr

wysoka prowizja 
tel. 66-66-37 (16—18)

jg-987

PROSPER
zaprasza

DO NOWO OTWARTEJ 

HURTOWNI 
DZIECIĘCEJ

W KRAKOWIE 
PRZY UL, KAMIENNEJ 19

W OFERCIE M. IN.:
— dresy, bluzy, spodnie dres.
— akcesoria niemowlęce
— śpioszki, kaftaniki
— konfekcja niemowlęca s 

aksamitu
— rajtuzy, plżamki
— pieluchy ■ tetry po 6.500
— wózki
— pampersy ■ .

Ś Duży wybór, niskie cenyi
E ezynne od 8 do 18, tel. 33-90-22

C-108 A

g

3

i B a
s

I
i

^imnuunmiiiiiiiuminnnnnB
Kompleksowe 

| szkolenie 
ekonomiczno*

księgowe 
oraz kursy: 

« — obsługi finansowe-księ- g
Z gowej
Z — prowadzenia ksiąg przy- y 

chodów i rozchodów y 
y niskie ceny
y zapłata w 2 ratach

„WARIMEK” 
ul. Mazowiecka 25 

pokój 865
6 tel. 33-44-55 wewn. 20-07

55-26-50

FERIE SZKOLNE —- luty, marzec
— Domy wczasowe: Krynica, Piwniczna, Szczawnica
— Słowacja, Nowa Leśna 7 dni tylko 550.000 zł
— autokary, przewozy na zimowiska
— Warta OC na kraj do 31.01.92 r.
— Berlin — wyjazdy w niedzielę

WAWEL-TOURIST-SUKIENNICE

teł. 22-08-52, 22-76-31

WĘGIEL, KOKS 
wysokie parametry 

niska cena 
zamówienia 
telefoniczne 

załadunek gratis 
tani transport

Zaopatrzeniowcy 
— prowizja!

FIRMA 
„Carbotrapez” 

(teren „Solvayu") 
Zakopiańska 62 

teL 66-00-22 wewn. 157 
czynne 7—15 

każda sobota 7—18 
mg-88PANASONIC■8

K
s

s
i

STUDIO 
ODNOWY 
KOŚNI ETY 
CZŃEJ

a 
i

i 
g-1616 S 

9
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PIWO
ŻYWIECKIE, LEŻAJSKIE, OKOCIMSKIE

oferuje
F. H. „MARIA 90”

Kraków, ul. Gazdowskiego 56
teł. 55-00-57

Dostawa transportem hurtowni.

zaprasza

8-20
KOSMETYKA TRADYCYJNA 
I NOWOCZESNA 

oczyszczanie tkóry. peoiing
— kuracje laserowe I bkntymulacfa Mr- 

ezczek, blizn, rozstępów. tiądzku
— kuracje podnoszenia! ujędrnianiabIMl
• ODCHUDZANIE komputerowa 

i MIOTERAPIA
• MASAŻ leczniczy, odchudzający
• CALLANETICS. AEROBIC

SKLEP FIRMOWY POLECA.
- kosmetyki 8IO KUR! JCRKHO
— praparaty odchudzana SUM FAST

8
3 M B

Regularne przejazdy
DANIA, BELGIA 

HOLANDIA, WŁOCHY 
NIEMCY, FRANCJA 

wyjazdy na narty 
WŁOCHY (lodowiec) 

NIEMCY 
(Góry Schwarzwaldu) 

SŁOWACJA 
(weekendy, ferie) 

wycieczki 
WŁOCHY, WĘGRY, DANIA 
Kraków, ul. św. Krzyia 17 

tel. 22-61-62

iS

a

3

g-1779

ul. Smoleńsk 16
<5*66-20-48
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BIURO PODRÓŻY

/DUET
TATRY SŁOWACKIE

TELEFAKY od 7,5 min 
TELEFONY 15 modeli 
Centralki telefoniczne 

Maszyny do pisania

f KANCELARIA

CANON 
w cenach ubiegłorocznych 

poleca 

IMPOL KRAKÓW 
ul. Łobzowska 39 A 

tel. 33-30-30 
tel./fax 33-69-18

prawno-podatkowa
Kraków, ów. Krzyża 17, 

tel. 21-05-53 (10—15), 38-43-48, 
55-74-48 (po 16).

g-13164

I Kursy kierowców
oraz szkolenie eksternistyczne kierowców

na kat. A, B, C, D, E, T
। organizuje

OSZK LOK
| Kraków, ul. Zwierzyniecka 26, tel. 22-30-76, 22-76-04
। Aktualne ceny kursów:
| — kat. B— 1.200.000 zł

— kat. C
— kat. D

Łat- T .......
OSZK LOK prowadzi doszkalanie na samochodach F 126p,

iflUtDK&f. WyzyWWlw. 
ubezpEsczenle)

• tO-dniowo wczasy

z

i
1.800.000 zł
1.500.000 zł

300.000 zł
; ----------- -- —-7— 1Xła aamu^uuwauii r AX<Vłp,
» F 125p, Polonez oraz przygotowuje do egzaminu z przepisów ru-
! chu drogowego,

g-1600

S IH .
■s ■■■■

s a

UWAGA . 
NARCIARZE!

Atrakcyjne wyjazdy 
weekendowe 
na Słowację 

1 nocleg, przejazd 
ubezpieczenie

Kraków, ul. św. Krzyża 
tel, 22-61-62

3inHnniiHHinHM>n>|||Uiia,u>lu
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Biuro
Turystyki »LOGOSTOUR«

>1 iii 4 I =1 d śłM
LONDYN PARYŻ 
RZYM ŻUR ICH
ŃI EM CY — 36 miast
W każdą so bo tę C H O P OK (na rty)

LYON 
GENEWA

3S

Kraków, ul. Karmelicka 32 
tel. 34-57-09,34-59-96 P

f AUTOMAR8CET 1akropol
Kraków, ul. Balicka 117, tal 37-92-74

Kraków-Msteczny. tal 67-45-55
^d^asO ss^kJWMJ Or&rUJCrny 

SAMOCHODY OSOBOWE wraz z serwisem gwarancyjnym
B Hyundai Pony za gotówkę 
M Skoda Fiworit za gotówkę ......
El Pctlonaz Caro za gotówkę I na raty w systemie konsorcjum 

POLECAMY USŁUGI KOMISOWE 
\^«pnłdaż 8z#ci w ukłrgła flrawwrui — KRAKÓW. X. KAZIMIERZA WŁK. 12<^

ZAÓ SZCZĘ DZISZ — IIMW EŚTU JĄC
...................... !■■■■!!■

KURSY
NOWY PO DATEK DOCHODOWY
• dla służb księgowych 
O dla osób prywatnych

OBSŁUGA KOMPUTERA IBM—PODSTAWY
Kursy prowadzą profesjo na Hic i— wydalamy świadectwa
Przedsiębiorstwo „OREKOP"
Informacje I zgłoszenia tel. 37-23-40
KRAKÓW uł. Lea 210 p. 210
prowadzimy również'
USŁUGI POLIGRAFICZNE I WYDAWNICZE
—druki, broszury, foldery

kolportaż ulotek reklamowych ________ ___

NISKIE CENY!!!

ul. Starowiślna 38 
® 21-62-71

TANIO KUPISZ!

Koks, węgiel 
cement, wapno 

z dostawą do domu 
realizujemy zamówienia 

telefonicznie
SKŁAD 

Kraków-Bonarka 
ul. Góralska 8 

tel. 86-75-49

nillllllllllllllllllillllllllllllllllini 
UWAGA!

Pollena 2000
10.600 

Łanza 
14.300 zł 
CIF 

10.400 zł 
Ludwik 

5.200 zł 
Proszek „E” 

5.350 zł 

poleca 
hurtownia 

chemii gospodarczej 
„MILERT” 

Kraków, ul. Pilotów 97 
codziennie 8—18, sob. 8—14 

Nowa Huta, ul. Wąwozowa 34 
codziennie 8—17, sob 8—14 = 

g-13387 |
llllIlillllllllłlllilllllllllllillllllHd
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COMNB
WELL

RAJSTOPY
$ wszystkich typów f

| oferuje hurtowo 
i bezpośredni importer <

P.H. „TETA”
K Kraków, uL Dożynkowa 3S | 
| tel. 33-55-62 §

g Dyskietki firmowe j
ceny zaopatrzeniowo
jut od 4.508 zł/szt.
Tel./fax 33-49-31

tel. 34-14-44 wewn. 274 I
g-lW3 i

TiiiimiiHiiiiiinHniiHiiiiiiiiiiin*'

j» Roboty 
kamieniarskie

w zakresie
§ układania posadzek 

i elewacji ścian
z kamienia zleceniodawcy 

lub wybranego 
przez zleceniodawcą 

wykonuje szybko i solidnie
PPH 

„DOLOMITEX” 
sp. z o.o. Kraków 

ul. Świętokrzyska 12 
V piętro, pok. 508 

tel. 34-20-55 wewn. 328 lub 375

w godz. 9-18, w soboty 9-14

AMERYKAŃSKIE
MASZYNY DLA MAŁEJ 

GASTRONOMI

ul. Starowiślna 62, 
tel. fax 21-74-74

Sobotnie kursy 
przygotowawcze 
do szkól średnich

Hurt-detal-mohtaż
niezawodnych zestawów

zs
— języka polskiego
— języka angielskiego
— matematyki
— chetnii
— geografii 

i innych

organizuje
II Prywatne 

Liceum 
Ogólnokształcące 

w Krakowie 
<xs. Kościuszkowskie 2 

Zapisy w sekretariacie, tsL 
48-43-95 w. 31, kursy rozpo- 
cznę się po feriach.

mg-948

ELEKTRONARZĘDZIA 
CELMA S.A. 

HURT-DETAL
DZIAŁ HANDLOWY „PRODLW 

Kraków, ul. Mogilska 43 
tai. 11-97-10 po.pt 8-15

FLIZY
I TERAKOTĘ

HURTOWNIA 
SPOŻYWCZA

Wadowicu, ul. Soblwklago 2 
«M1-36 
zatrudni:

M wstunkadł
AKWIZYTORÓW

Międzynarodowa 
Firma Handlowa 

poszukuje 
samodzielnych, uczciwych 

posiadających 
zdolności organizacyjne 
znających jęz. niemiecki 
współpracowników 

d» rozpoczęcia 1 prowadzenia 
działalności w Polsce

Pisząo do nas zapewnisz 
sobie teratnlejszośó i pny- 
szłoóó.

POSTAMT 
BERLIN — KAULSDOKF 8 

Hellersdorfer str. 78 
0-1158 Berlin (D)

PSF. 2017
M-33

SCE

angielskiej firmg

medale SS6060. S59010 i SS3210 
oraz dekoderg Filmnet.iyeChdiRTI.ł
Rewelacyjne ceny Ń
IPlSBSSOilO sjp. a ®.®. * 
30-03f7Krakt>»».aISiauaskiego 4^5 
toL 34-55-00, wgodz. 8.30-15.00

Nowo otwarta 
HURTOWNIA 

ODZIEŻY 
IMPORTOWANEJ

PARADISE”

s

B s 3

s •
3I

KRAJOWE I ZAGRANICZNE 
sprzedaje 

jak również przyjmuje zlecania 
na kompleksowe wykonanie ro­
bót z pełna dostawą materiałów

Wielobranżowy Zakład 
Handlowo-Produkcyjny 

w Krakowie

froleca odzież.
— DAMSKĄ
— MĘSKĄ
— DZIECIĘCĄ

Kraków, ul. Urocza 13 (IcfrieWriW)
*» 66-72-60

Zapraszamy w godz. 9 — 19 i

ŚWIETLÓWKI 
ŻARÓWKI 

tanio 
<2*37-19-09
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/"KKaCHóWE DÓRaDZ!W
WHÓT-DOGI
HORYELE - SMAŻALNICE

B FRYTKOWNICE
« MASZYNY DO POP CORNU 
n ORAZ WIELE INNYCH

TAKŻE NAJTAŃSZA
KUKURYDZA. OLEJ

Popakowania do pop cornu;
----- “—OFERUJE:------------
BEZPOŚREDNI IMPORTER Z 

USA PO SUPER 
PROMOCYJNYCH CENACH 
GDAŃSK uŁ NAD JAREM 25 

TEUFAX (0 58) 32-96-43 ;32-48-83

rukarnia Stolejotoa
to Hrakotoie

poleca swoje usługi 
po atrakcyjnych cenach

wykonujemy:

czasopisma, gazety, 
wydawnictwa książkowe, 
akcydensy manipulacyjne w tym 
numerowane: bilety, paragony, 
instrukcja obsługi, karty gwa­
rancyjne,
bilety wizytowy sajprcezenia, 
papiery firmowe,
druki ulotne, nalepki, metki , 
pieczątki, taśmy do maszyn fii 1 
czących,
opakowania tekturowe, oprawy 
introligatorskie.

Bliższych informacji udziela 
Dział Techniczno-Produkcyjny

1 •* ’»120
31-08-20 i

fan 01X21-95-78
Zamówieniu prorimy kierować M 
nasz adres: PKP Drukarnia Kolejo­
wa ul. Botacka 6, 51-505 Kraków/

*

Biuro Podróży 
„WOLFF” 

zaprasza na narty 
do AUSTRn 

1 CZECHO-SŁOWACJI 
oraz do HISZPANII 

na luksusowe pobyty 
wypoczynkowe

Sprzedaż biletów autobuso­
wych do Niemiec, Ftancji i 
Włoch — ubezpieczenia za­
graniczne.

B.P. „WOLFF” 
Kraków, ul. Bracka 15 

teL 22-37-39, 22-36-33 
65-Ż 

iiiimiiimiiiimiiiiiiiimmmiiiD
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■ KRAK

• w każdy poniedziałek DO RZYMU
• w każdy czwartek DO MlSKOLCA
• w każdą sobotę DO TURCJI
• w każdę niedziele DO TRIESTU
• luksusowy autokar, pilot
• FIRMA WYNAJMUJE AUTO- 

BUSY.CENY KONKURENCYJNE
ZAPRASZAMY

Kałwaryjska 16, codziennie 10-19 
’ ® 66-52-14, soboty 10-14

s

I
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Kserokopiarki Faxy CclTIOTl Dystrybucja Serwis

ILnlbOS Ltd "Salon Sprzętu Biurowego" ul. Krakowska 36 tel.56-22-22

ET Biuro Turystyczno-Handiowe EURO-TRA&SFER 
Kraków, ul. Basztowa 25 (H. Polonia), tel. 22-13-61

PRZEWOZY KOMFORTOWYMI
AUTOBUSAMI I MIKROBUSAMI

PRZEDSIĘBIORSTWO HURTU SPOŻYWCZEGO 
Oddział Wojewódzki w Krakowie, uL Grzegórzecka 79 

wydzierżawi lub kupi 
LOKAL SKLEPOWY 

o POWIERZCHNI POWYŻEJ 200 M» 
w dzielnicy „Śródmieście” — centrum Krakowa.

Informacje tel. 11-01-34.
WARUNKI DO UZGODNIENIA.

•>»**•'•>•••  • ••©©© © © © © ® © 

KSP „OŚWIATA”

» KURSY ANGIELSKIEGO 
i NIEMIECKIEGO

© 
©
©

—- Lyon; Miluza, Strasbourg, Metz, Paryż
— Bolonia, Florencja, Wenecja, Rzym
— Bruksela, Mont, Charleroi, Antwerpia
— Wiedeń, Insbruck, Salzburg

«r FRANCJA
w WWCHY
w BELGIA

AUSTRIA
u®- SZWAJCARIA — Zurich, Berno; Genewa
w MOCY —- Hannower, Dortmund, Essen, Bochum,

Dusseldorf, Kolonia, Monachium, Nojym- 
berga, Stuttgart, Frankfurt. Manheim, 
Saarbrucken i 40 innych

wczasy, wycieczki, imprezy turystyczne— wczasy, wycteczKi, imprezy lurysiyc 
l —- wynajem autobusów i mikrobusów.

©’— wszystkie stopnie zaawansowania

• —- kursy dla dzieci
kursy w zakładach pracy
kursy przygotowujące uczniów do egzsr
zimowe obozy językowe

ZAPISY:

©

SW
CUKIERNICTWA^

66, 56 01 47 w 32

zamrażarki ____

FIRMA HANDLOWA

zatrudni

! MERCEDES-BENZ

MARCO

i

Informacji udziela prezes Zarządu Spółdzielni. Kraków-Now*
Huta, os. Na Skarpie 1.,

SI 
rura 
£5

HURTOWNIA
ARTYKUŁÓW PAPIERNICZYCH I PIŚMIENNICZYCH

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA „BUDOSTAL' 

os. Na Skarpie 1

oferuje Firmom i osobom prowadzącym działalność gospodarczą

LEASING Operacyjny
samochody osobowe i dostawcze

BIURO PRAWNE

% %
'^sss^ss^s^ssss^sss^^^sssssssssss^ssssss^ 1̂
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PAPIER: PAKOWY - 12 RODZAJÓW, 

BIAŁY, SZARY, OZDOBNY. KOLOROWY, TOALETOWY 

TOREBKI PAPIEROWE: BIAŁE, SZARE, Z NADRUKIEM

0,25 -10 kG 
FOLIE SPOŻYWCZE, REKLAMÓWKI

NACZYNIA JEDNORAZOWE, 

KUBKI, SZTUCCE, TACKI TEKTUROWE I ALUMINOWE 

austriackiej f-my GREINER

POJEMNIKI NA CIASTKA,.

TORTY, LODY, amerykańskiej f-my SURĘ LOCK

KRAKÓW, ul. Mazowiucka 29. tel. 33-34-72, godz. 8 —15 9
KRAKÓW, ul. Krowoderska 19, tel. 22-79-09, godz. 13 —18 ©

z dostawą do domu - zamówienie przyjmujemy pod nr. teL 22 SI 30

Uwaga przedsiębiorstwa państwowe 
spółdzielcze, osoby prywatne!

REJON WYKONAWSTWA 
SIECI ELEKTRYCZNYCH 

w Tarnowie, ul. Wodna 6a 
33-100 Tarnów, tel. 21-94-89, fax 21-43-64 

specjalistyczne przedsiębiorstwo projektowo-wykonawcze 

przyjmie zlecenia na projektowanie 
i wykonywanie robót budowlanych 

i elektrycznych
W ZAKRESIE:

—r stacje transformatorowe napowietrzne i wnętrzowe
— linie napowietrzne i kablowe wysokiego i niskiego napięcia
— instalacje siły i .światła
— oświetlenia dróg i placów
— montaż i stawianie linii napowietrznych telekomunikacyj­

nych z materiałów własnych lub powierzonych
Dysponujemy własną pracownią projektową i brygadami 

montażowymi wyposażonymi w sprzęt specjalistyczny do robót 
liniowych i stacyjnych.

Gwarantujemy wysoką jakość wykonywanych prac, krótkie 
terminy realizacji i konkurencyjne ceny.

Zlecenia przyjmujemy w szczególności z województw: tar­
nowskiego, krakowskiego, krośnieńskiego, nowosądeckiego, rze­
szowskiego.

“jsamsntssimssiHSMninitnsimmniwiwiiinmssśiwsBsnrmESKnmMms"
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Oferuje

HURTOWNIA „KRAKUS
Kraków, ul. Hetmańska 11

pon. - piątek 7-15 sobota 7-13
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. Ml. FIRMA

projektuje:

@ DOMY JEDNORODZINNE
(duży wybór z katalogów zagranicznych)

© WNĘTRZA SKLEPOWE
wykonuje:

© REKLAMY ŚWIETLNE
Kraków, ul. Krakusa 8, pok. 9, (9 —14)

tal. 56-53-02, 66-13-50, fax 11-97-92

Kraków, ul. Kalwaryjska 80, tel. 56-04-6W
ZAPRASZA NA ZAKUPY 

po umiarkowanych cenach 

sklepy, biura, urzędy i pracownie projektowe
Duży wybór papierów kolorowych, do pakowania upominków 

oraz artykułów dekoracyjnych.
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INSPEKTORA NADZORU 
ROBÓT BUDOWLANYCH

M

i

POLECAMY!!!
DRUKI CELNE SAD, SAD-BIS 
zatwierdzone przez urząd celny 

— obowiązują od 1 stycznia 1992
— sprzedaż indywidualna i w ramach .umowy o stałej współ­

pracy -
ZAPRASZAMY DO PUNKTU SPRZEDAŻY: 

KRAKÓW, „MARCO”,
ul. Kalwaryjska 80, tel. 56-04-60

GWARANCJA SERWIS^
S

DRUKI AKCYDENSOWE

SZKOLNE

ART. BIUROWE 

KREŚLARSKIE

SAD 
FORMULARZE eAPł 

SAD-BIS

rr;

WAGI
HimnArt elektroniczne, UWAE BATERyjne

MECHANICZNE
9 sklepowe T laboratoryjne m przemysłowe, samochodowe, kolejowe i dźwigowe 
• KALKULATORY, METKOWNICĘ, ZLICZARKI banknotów a komputerowe stanowisko kasowe DOS
$ MIKROKOMPUTERY, oprogramowanie sklepów, firmy
O KASY elektroniczne SHARP (raport dzienny i miesięczny)
• DYSKI twarde, optyczne, z wymiennym nośnikiem wraz z 

instalacją ______________

Zapraszamy od poniedziałku do piątku w godz. 9 — 16
KRAKÓW UL. STASZICA 9 (przecznica ul. Szlak) 

33-88-57 fax 33-57-12

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA 6
„DOM DLA MŁODYCH" 

informuje, że 
rozpoczęła inwestycję 

budownictwa jednorodzinnego
i posiada dwie wolne działki 6
pod zabudowę wolnostojącą

i dwie wolne działki pod zabudowę bliźniaczą
Bliższych informacji można zasięgnąć w siedzibie Spółdzielni A 

przy iii. Czystej 5/1, oficyna, parter w godz. 10—15. A
g-1440 g

»imrERFLOOR«
LtsL C.O.

Kraków, wl. Morawskisgó 5 
(obok Placu Włóczków) 

pok. 111, tel. 22-50-80, 
pon. — pt. 10 — 13

★ Kompleksowa obsługa prawna podmiotów 
gospodarczych, osób prawnych i fizycznych.

■ir Tworzenie nowych podmiotów gospodarczych 
(spółek—w tym joint yentures, spółdzielni, fundacji).

* Poradnictwo z zakresu prawe podatkowego, 
gospodarczego, pracy, administracyjnego.

★ Sporządzanie projektów umów oraz opinio­
wanie umów.
Pomoc prawna w dochodzeniu należności.
Prowadzenie negocjacji.
Obsługa procesów prywatyzacyjnych.
Ekspertyzy prawno-ekonomiczne.
Regulacja stanów prawnych nieruchomości. 
Pośrednictwo w obrocie nieruchomościami — 
skup, sprzedaż, wynajmowanie.

oraz
SPRZEDAŻ GOTÓWKOWA

Możliwość natychmiastowego odbioru

• ul. GRODZKA 49. tel 21 90-64, fax 21 63-21
• ul. BALICKA 176 (salon), tel. 36-48-49. fax 36-15-16

djlOBIESŁAW ZASADA LTD__^> 

wg STAWEK CELNYCH z 1991 roku

©

KNA

tel./fax 551 
tlx 32 6520

ul. Trybuny 
Ludów 71 

, 30-660 Kraków

© DOWOLNE 
ROZMIARY 
FACHOWY 
MONTAŻ 
W BUDYNKU 
TRANSPORT 
SPECJALISTY­
CZNY 
DRZWI 
BALKONOWE


